na. M W GM SR) 


` 


Niedziela. 


11 Grudnia 139% 


ni Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
U z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

tów Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

rż, Pocztą 8 centów. — Biuro ADI i Admini- 

ni soyi ulica Czarnieckiego 1. — BMkspedycya 
ejscowa w Agencyi R ków St. Sokołowskie- 

ioi Easa Hausmanna l. 9. -~ Listy należy fran- 

é. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


m 


Prenumerata z przesyłką pocziową wynosi rocznie 16 zł., 
i| 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscn: roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 
3 zł., miesiecznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięczrie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 99 et. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do 
mają ceałe- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczai za dopłatą pierwsi 75 ct. 


„Przewodnik naukowy i literacki, 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


— 


Jego Cesarska i Królewska Apostol- 
Ska Mość raczył najmiłościwiej wydać na- 
stępujące Najwyższe pismo odręczne: 


Kochaty hrabio Thun! 
Łaska Wszechmogącego dozwoliła Mi 
doży powrotu po raz pięćdziesiąty dnia, 
W którym wstąpiłem na Tron Moich Przod- 
W. Kornem sercem przyjmuję ten niezwy- 
dar Niebios i spoglądając poważnym 
Warokiem na długi, bogaty w zrządzenia losu 
okres czasu, składam Opatrzności dzięki za 
Wzrost potęgi i powagi Państwa, za cały po- 
stęp Moich ludów na polu dobrobytu i kul- 
Wy, co stało się nagrodą trosk Mego Pa- 
towania. 
, Jakkolwiek ten dzień wspomnień mu- 
ia} minąć bez rozgłośnej radości i wysta- 
Wności świątecznej, to jednak nie pozostał 
n dla Maie bez cichej pociechy i uczucia 


a zadowotenia. Ponownie odebrałem 


Niezliczone dowody najgorętszego przywią- 

Bia i na nowo utwierdzony został węzeł, 
Zący nierozerwalnie Mnie i Mój Dom 
Qimi ludami. 

Niezliczonemi, pełnemi godności i po- 
Uwającemi manifestacjami, które wypły- 
wały z własnej pobudki miłującego Mnie 
ph, święcono ten dzień pamiętny we wszyst- 

krajach a przed innymi w Mojej uko- 
|3 stolicy i rezydencji, w mieście Wie- 

Riu, 
Jako najpiękniejsze uczczenie uważam 
owe wspaniałe rozwinięcie skutecznej 


Jednak 


= 
a Á 


TYARA I KORONA 


Poiegi historyczna z czasów Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO, 


mmm 


XXI. 
(Ciąg dalszy). 


Nie o tych mu chodziło. Przyczynę 
8 kardynała i prymasa znał dobrze. 
Tyczała « nich obrażona duma. Chytry 
Brya zdradzi go w każdej ehwili, gdy 
Nas uważał, że może złamać przysięgę 
a bezkarnie. Nich kłamią, niech się 
ich pieni złość dla jego dobra... 
T Szło muo biskupów, nie pozostających 
tkp Orem w bliższych stosunkach, nie do- 
ttych surowością Grzegorza. 
tyją Lecz w całem zebraniu znalazło się 
0 dwóch mężów, dość uczciwych i od- 
- Botą ych, aby zwrócić uwage na to, że nie 
go 


pia się nawet mordercy bez wysłuchania 
obrony i zoznań jego świadków. 

— Pozwólmy Grzegorzowi odeprzeć 
one mu zarzuty — domagali się bi- 


> Herman mecki i Adalbert wyre- 
i. 


iw - GE szyderski pokrył głos sprawie- 
— Kto depee prawo, ten pozbawia się 
opieki — zawołał garbaty Godfryd, 
Ływszy na stopnie tronu. — Hildebrand 


miłości bliźniego; jako najbardziej wzrusza- 
jący i dla Mego serca najcenniejszy objaw 
hołdu powitałem to, że w troskliwem uwzglę- 
dnieniu Moich życzeń i o wiele po nad Moje 
oczekiwania, niezliczony szereg ciał publi- 
cznych, prywatnych stowarzyszeń i jedno- 
stek uświęcił ten dzień wspaniałomyślnymi 
aktami dobroczynności, które nawet w naj- 
odleglejszych czasach przynosić będą rozii- 
czne błogosławieństwa opuszczonym i uci- 
śnionym. 

Wszystkim, którzy w taki sposób czy- 
nem i słowem, kierowani miłością i wierno- 
ścią współdziałali, wyrażam z głęboko wzru- 
szonego Serca, Moje (Cesarskie podzięko- 
wanie. 

Błagam Boga Wszechmocnego, ażeby 
błogosławił Mym wiernym ludom i wyna- 
grodził im tę całą, będącą dla Mnie wielką 
pociechą, miłość, którą Mnie otoczyły w 
tych dniach uświęconych wspomnień. 

Błagam zarazem Niebios, aby wieczór 
Mego życia rozjaśniły niezamąconem szczę- 
ściem wszystkich Moich ludów. 

Upoważniam Pana, podziękowanie to 
Moje podać do publicznej wiadomości. 

Wiedeń. 8 grudnia 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej : 

Złoty krzyż zasługi z koroną: 

radcy rachunkowemu krajowej Dyrek- 
cyi skarbowej we Lwowie Stanisławowi 
Abtowi; grecko-katoiickiemu proboszczowi 
w Ispasie na Bukowinie, Włodzimierzowi Ba- 
lickiemu; przeorowi Braci miłosierdzia w 
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późłrocznie 8 z”, kwartalnie j 
, 
kwartalnie 


„Gazety Lwowskiej“, otrzy- 


Krakowie Lokatusowi Bernatkowi; dy- 
rektorowi dóbr barona Larischa w Bulowi- 
cach Franciszkowi Bichterle; głównemu 
nauczycielowi męskiago seminaryum nau- 
czycielskiego w Krakowie Józefowi Biele- 
ninowi; rzymsko katolickiemu proboszezo- 
wi w Laszkach ks. Ludwikowi Bikow- 
skiemnu; burmistrzowi w Mikulińcach dr. 
Ludwikowi Brudzińskiemu; starszemu 
zarządcy urzędu cłowego we Lwowie Julia- 
nowi Butkowskiemu; burmistrzowi w 
Łańcucie Janowi Cetnarskiemu; radcy 
rachunkowemu krajowej Dyrekcyi oki 
we Lwowie Kdmundowi Oey pekow i; oficya- 
łowi kancelaryjnemu pierwszej klasy w Kra- 
kowie Bernardowi Cieczkiewiezowi: 
rzymsko - katolickiemu proboszczowi w Tor- 
kach ks, Aleksandrowi Ciśle; wolno pra- 
ktykującemu lekarzowi, burmistrzowi w Do- 
bremilu dr. Ludwikowi Owikliecerowi; 
ofieyałowi kancelsryjnemu pierwszej klasy 
we Lwowie Augustowi Des Loges; komisa- 
rzowi powiatowemu w Krakewie Ferdynan- 
dowi Wincentemu Dobrowolskiemu; 
dyrektorowi kaneelaryjnemu klasy drugiej 
w Sanoku Karolowi Duchiewiczowi, 
rzymsko- katoliekiemu proboszezowi w Raj- 
brecie ks. Janowi Duszyńskiemu; 

Przemyślu Karolowi Eberlowi; główne- 
mu nauczyciełowi męskiego seminaryum na- 
uezycielskiego w Rzeszowia Adolfovi En- 
glowi; greeko- katolickiemu proboszczowi 
w Leszczynie ks. Michałowi Faeiewiezo- 
wi; rzymsko - katolickiemu proboszczowi w 
Droginii ks. Janowi Fidorowi; starszemu 
inspektorowi podatkowemu w Złoczowie Ju- 
liuszowi Fischerowi; rewidentowi ra- 
chunkowemu krajowej Dyrekcyi skarbowej 


oğ- 
cyałowi kancelaryjuemu pierwszej klasy w 


sednorazowe inseraty obiiezają się po 7 cen 
tów, kiikorazowe po 5 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hansmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya paua Adama Boule 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Flisowskiemu; 


we Lwowie Michałowi 
dyrektorowi dóbr w Brodach Ignacemn F ren- 


klowi; inspektorowi austryackich kolei 
państwowych we Lwowie Aleksandrowi 
Gótzowi; starszemu oficyałowi austrya- 
ckich kolei państwowych w Podwołoczy- 
skach Władysławowi Gramskiemu; gre- 
cko-katolickiamu proboszczewi w Kulikowie 
ks. Konstantemu Gruszkiewiczowi; dy- 
rektorowi dóbr i lasów w Tuszowie Wilhel- 
mowi Hetperowi; zarządey górniczemu 
urzędu salinarnego w Kaczyce Zygmuntowi 
Heydzie; właścicielowi dóbr i zarządcy 
dóbr grecko -katolickiego arcybiskupstwa w 
Perechińsku Sylwestrowi Hołubowskie- 
mu; głównemu nauczycielowi męskiego se- 
minarynm nauczycielskiego w Stanisławowie 
dr. Janowi Jachusowi; inżynierowi dróg 
krajowych Stanisławowi Jodłowskiemu 
w Famionce Strumiłowej; poborcy główaego 
urzędu podatkowego w Kołomyi Jr-rzemu 
Jungowi; posiadającemu tytuł przełożonego 
urzędów pomocniczych, prowadzącemu księgi 
gruntowe w Jaśle Karolowi Juszezakie- 
wiczowi; starszemu zarządcy pocztowemu 
w Jarosławiu Antoniemu kasprzyckie- 
mu; starszemu komisarzowi pierwszej klasy 
straży skarbowej w Brodach Sewerynowi 
Kisielewskiemu; weterynarzowi powia- 
towemu w Krakowie Karolowi Klichowi; 
zarządcy urzędu salinarnego w Stebniku Jó- 
zefowi Kliebie; naczelnikowi gminy w 
Mędrzychowie dr. Witoldowi Kluk-Klu- 
czyckiemu; rzymsko-katolickiemu probo- 
szczowi w Gdowie ks. Michałowi Koloro- 
wi; grecko-katoliekiemu proboszczowi w Ar- 
łamowskiej woli ks. Janowi Kormoszowi; 
starszemu kontrolorowi technicznej kontroli 
skarbowej w Rzeszowie Wilhelmowi Ko- 


mp — 


gwałci nasze prawa i przywileja staredawne, | 


jest buntownikiem, a pogromeów rokoszn sa- 
skiego nie potrzebuję uczyć, jak się lamie 
karki zuchwałe. Jeżii obawiacia się oporu 

zymu, powierzcie mnie ukaranie Hilde- 
branda. Gdy wiosna otworzy drogę przez 
Alpy, pójdę do Italii i posadzę na Stolicy 
Apostolskiej każdego biskupa, którego mi 
wskażecie. Byłbym ciekawy śmialka, coby 
chciał wstrzymać pochód moich chłopców 
żelaznych. 

Henryk odetchnął. Dwa głosy prze- 
ciwne ważyły tak mało, iż można je było 
pominąć milczeniem, a obietnica Godfryda 
starczyła za oświadczenie wszystkich obe- 
enych. On jeden da radę Rzymowi. 

Więc podniósł się król z krzesła ka- 
miennego i wyrwawszy z kandelabra jeduą 
ze świec woskowych, cisnął ją na posadzkę, 
mówiąc: 

— Niech fałszywy blask Hildebranda 
zgaśnie, jak zgasł płomień tej świecy, niech 
iego imię przeklęte pochłoną ciemności za- 
pomnienia | 

— Niech zgaśnie! — zawyrokowali 
prałali. 

Kiedy król, otoczony biskupami prawie 
wszystkich dzielnic, rzeszy, postanowił zło- 
żyć z urzędu Grzegorza i wybrać na jego 
miejsce innego Papieża, królowa klęczała 
nad kołyską swojego syna. 

Nie było przy niej zwykłego dworu. 
Jedna io Judyta dzieliła samotność pani. 

Pochylona nad srebrnem łóżeczkiem, 
wpatrywała się królowa smutnem okiem w za- 
rumienioną twarzyczkę spiącego chłopczyka. 
Dwuletni Konrad, uznany przez książąt dzie- 
dzieem korony niemieckiej, następcą tronu, 
ruszał się niespokojnie na jedwabnych po- 
duszkach. 

— I tę dziecinę straszą już mary, ści- 
gające królów, nawet w chwilach spoczyn- 


ku — szeptała Berta. — Urodziła go wojna, 
niańczył rokosz, karraiła zdrada. Blade wiedź- 
my ciągłej trwogi kołysały go do snu. Z bu- 
rzy powstał, burza szaleje nad jego główką 
niewinną. Będzie-li on szezęśliwszym od 8wo- 
jego ojca ? 

Złożyła ręce i modliła się zcicha. 

Na dwerze bił wicher w mury zamku, | 
jak gdyby wiedział, że wewnątrz bryzga 
żmija złości ludzkiej jadem kłamstw i nie- 
nawiści. Brzęczały szyby w oknach, skrzy- 
piały chorągiewki na wieżach, od czasu do 
CZASU odzywał się przeciągły jęk, lub prze- 
raźliwy świst, podobny do chichotu sowy. 

Chociaż bierwiona dębowe, trzaskające 
ną kominie wesołym ogniem, wypełniały 
izbę ciepłem przyjemne, królowa nie zdej- 
mowała z siebie płaszcza, podbitego grono- 
stajami. 

— Mróz przenika dziś najgrubsze mu- 
ry — rzekła. 

Jndvt», stojąca po druciej stronie ko- 
łyski. spojrzała na nią z współcznejiem. Wie- 
działa, że pie mmna wystudziło ciało królo- 
wej, lecz bezsenua noe, spędzona na kola- 
nach przed obrazem św. Berty Kochająca 
małżonka błagała swoją patronkę o pomoc 
dla ubóstwianego męża. 

Oddana Henrykowi z uległością nie- 
wolniey, zlała sig z nim królowa do tego 
stopnia, że patrzala na Świat i ludzi tylko 
jego oczami. Jakkolwiek była posłuszną cór- 
ką Kościoła i bolała nad rozterką pomiędzy 
koroną a tyarą, mimo to stanęła bez namy- 
słu po stronie władzy świeckiej z chwilą. 
gdy władza duchowna dotknęła reka grożą- | 
cą jej małżonka. Cicha, skromna niewiasta, 
biorąca w sprawach państwa udział jedy- 
nie prośbą, łzą, modlitwą, zapłonęła niena- 
wiścią do Grzegorza, do wroga jej umiłowa- 
nego Henryka. 


(że sprzeciwić zwycięskiemu królowi. 


po dłuższem milczeniu. — Jak ten wicher 
skowyczy... Piekło wysłało swoich psów naj- 
zjź sdliwszych, aby urągali niemccy królów, 
zależnych od łaski nieuczciwych wassalów... 
Straszliwe są godziny, brzemienne niepe- 
wnością. 

Ukryła twarz w dłoniach. 

I Judytę męczył niepokój, i jej myśli 
szły do sali obrad, gdzie rozstrzygały się 
losy jej miłości. Gdyby biskupi pozbawili 
Grzegorza tyary, upadłyby tem samem jego 
wyroki, i klątwa, rzucona na Bertolda, stra- 
ciłaby znaczenie. Nowy, przez stronnictwo 
królewskie wybrany Papież starałby się po- 
zyskać względy swoich dobrodziejów pobła- 
żliwością. 

Tak objaśnił ją Bertold. 

— Wojewoda Godfryd i przyjaciele 
króla nie dopuszezą do porażki korony — 
rzekła uspokajając więcej siebie, niż kró- 
lowę. 

— 0, gdyby się tak stało! — mówiła 
królowa. — Ty nie znasz obłudnych sere 
wielkich wassalów. Gdybyś tak, jak ja, pa- 
trzyła od lat pięciu na ich zdradę, lękała- 
bys się nawet rzeczywistych dowodów ich 
przyjażni. Tym razem nie ośmielą się mo- 
Najpe- 


S — Tak długo radzą — odezwała się 


wniejszą rękojmią wierności jest siła. 

Z korytarza doszedł szelest jakby zbli- 
żających się kroków. 

Obie panie wytęży 
oczy na drzwi. 

Ale szelest zamilkł, 
Czekać, ciągle czekać, całe lata 
czekąć na upragniony spokój — skarżyła się 
królowa. — Nie wiedzieć nigdy, czy budzą- 
ee się rano nie zniweczy nadziei wczoraj- 
szego wieczora.... Okropnie... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


y słuch, zwróciwszy 


tiersowi; starszemu komisarzowi pierw- 
szej klasy straży skarbowej w Krakowie Ja- 
nowi Kovśtsowi; pocztmistrzowi w Ro- 
hatynie Izydorowi Kowalewskiemu; dy- 
rektorowi urzędów pomocniczych prokurato- 
rji skarbowej we Lwowie Leonowi K ow al- 
skiemu; właścicieowi gruntu, posłowi sej- 
mowemu Franciszkowi Kramarczykowi 
w Białej; poborcy głównego urzędu poda- 
tkowego w Brzeźsnach Józefowi Krauso- 
wi; rz. kat. proboszczowi w Kukizowie ks. 
Antoniemu Królieckiemu; gr. kat. probo- 
szezowi w Nehrybie Zenonowi Krwawi- 
czowi; byłemu rządcy dóbr w Krzeszowi- 
cach Franciszkowi Krzyszkowskiemu; 
starszemu inżynierowi austryackich kolei 
państwowych Maryanowi Kuczyńskiemu 
we Lwowie; gr. kat. proboszczowi w Gródku 
ks. Michałowi Kulmatyckiemu; dyre- 
ktorowi kaneelaryjnemu drugiej klasy w No- 
wym Sączu Józefowi Kunzigowi; dyre- 
ktorowi pedagogicznego zakładu naukowego 
dla chłopeów w Krakowie Józefowi Kurzy- 
cekiemu; starszemu  komisarzowi klasy 
pierwszej straży skarbowej Kajetanowi La n- 
giewiczowi w Sokalu; rz. kat. probo- 
szczowi w Lubczy ks. Józefowi Lenarto- 
wiczowi; gr. kat. proboszczowi w Horo- 
dence ks. Sewerynowi Lewickiemu; bu- 
downiczemu Janowi Lewińskiemu we 
Lwowie; gr. kat. proboszezowi w Sośnicy 
ks. Józefowi Lisko wskiemu; rządcy dóbr 
hr. Potockiego w Łańcucie Karolowi Ma- 
deyskiemu; ezłonkowi Rady powiatowej 
w  Mościskach Leopoldowi Masiukowi; 
zarządcy lasów i domen w Mizuniu Józefo- 
wi Maultzowi; poborey głównego urzędu 
podatkowego w Złoczowie Józefowi Med y ń- 
skiemu; sekretarzowi sądu powiatowego w 
Skałacie Henrykowi Miączyńskiemu; 
koncepiście ministeryalnemu w Minister- 
stwie skarbu dr. Janowi Mieżyńskiemu; 
kasyerowi magistratu miasta Brodów Woj- 
ciechowi Mikulewiczowi; starszemu re- 
widentowi austryackich kolei państwowych 
Erazmowi Miłaszewskiemu w Krakowia; 
zarządcy akonomatu krajowej Dyrekegi skar- 
bowej we Lwowie Henrykowi Naw ratilo- 
wi; dyrextorowi fabryki tytoniu w Monaste- 
rzyskach Kornelowi Oppenauesowi; bur- 
mistrzowi w Jaworowie Ferdynardowi P aa- 
rowi; adjunktowi dyrekcyi urzędiw po- 
mocniczych krajowej Dyrekeyi skarbowej 
we Lwowie Jerzemu Palatzka; zastępcy 
burmistrza w Jaśle Romusldowi Janowi Pal- 
chowi; naczelnikowi gminy w Sokołowie 
Piotrowi Podstawskiema; profesorowi 
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szu Ferdynandowi Poluszyńskiemu; 
inspektorowi austryackich kolei państwo- 
wych Władysławowi Poradowskiemu w 
Stanisławowie; deputowanemu do Rady pań- 
stwa Janowi Potoczkowi w Świniarsku; 
inżynierowi we Lwowie Wiktorowi Poźnia- 
kowi; starszemu inspektorowi podatkowe- 
mu we Lwowie Antoniemu Prochasee; gre- 
cko-kat. proboszczowi w Koropcu ks. Jano- 
wi Proskurniekiemu; zastępcy burmi- 
strza w Tarnopoim Ludwikowi Puntscher- 
towi; inżynierewi w Tarnobrzegu Ludwi- 
kowi Regiecowi; poborey urzędu poda- 
tkowego we Lwowie Wiktorowi Rosenfel- 
dowi; gr.-kat. proboszczowi w Mościskach 
ks. Mikołajowi Rożańskiemu; głównemu 
nauczycielowi męskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego w Tarnowie Alfredowi Rueciń- 
skiemn; starszemu inspektorowi podatkowe- 
mu w Nowym Sączu Karolowi Sabnudzie; 
komisarzowi powiatowemu w Białej, Franci- 
szkowi Ksaweremn Scheybalowi; za- 
rządcy zakładu karnego w Stanisławowie, 


Ludwikowi Schneidrowi; naczelniko- 
wi stacyi kolei Północnej Cesarza Fer- 
dynanda w  Krakowia, Arturowi Se- 


dlaczkowi; burmistrzowi w Kutach, Jó- 
zefowi Soroczyńskiemu; starszemu geo- 
metrze dla utrzymania ewideneyi podatku 
gruntowego, Antoniemu Spannbauero- 
wi w Samborze; okręgowemu inspektorowi 
szkolnemu w Krakowie, Józefowi Spies o- 
wi; komisarzowi powiatowemu w Gracu, 
Rudolfowi Mogiła-Stankiewiczowi; 
adjunktowi dyrekeyi urzędów pomocniczych, 
posiadającego tytuł i charakter dyrektora urzę- 
dów pomocniczych krajowej Dvrskcyi skarbo- 
wej we Lwowie. Jędrzejowi Stepkiew i- 
je zowi; gr. kat. proboszczowi w Rudnikach, ks. 
Konstantemu Strockie mu; profesorowi 
gimnazyaum w St:nisławowie, Pawłowi Św i- 
derskiamu; burmistrzowi w Radymnie, 
Marcelemu Swiechowskiemu; sekre- 
tarzowi Rady powiatowej w Mielcu, Hipoli- 
toxi Szaneckiemu; inspektorowi au- 
stryaeki:h kolei państwowych Janowi Szy j- 
kowsziemu `“ Przemyślu ; rz. kat. pro- 
koszczow! w Ternawicy pelnej, ks. Maryanowi 
Topoisickiemu;rz. kat. probaszezowi w Ko- 
chawim:3, ks. Janowi Trzopińskiemu; 
zarządcy lasów i domen w Dokromilu, Lu- 
awikowi Ungerowi; greeko-katoliekiernn 
proboszczowi w Kniaziołuce ks. Michałowi 
Wacilewiezowi; dyrektorowi kancela- 
ryjaemu klasy drugiej w Przemyślu Broni- 
sławowi Waligórskiemu; starszemu ge- 
omotrze dla utrzymania ewidenegi podatku 


wi Wenzowi; członkowi wydziału stowa- 
rzyszenia krajowego pań Czerwonego krzy- 
ża we Lwowie, Leontynie Wernerowej; 
zarządcy urzędu celnego w Brodach Włady- 
sławowi Włodkowskiemu; rzymsko-kat. 
proboszczowi w Rybotyczach ks. Karolowi 
Wolwowiezowi; burmistrzowi w Sokalu 
Eugeniuszowi Wysoczańskiemu; star- 
szemu inżynierowi austr. kolei państwowych 
Albertowi Zakowiw Tarnopolu; rzym.-kat. 
proboszczowi w Radziszowie ks. Marcelemu 
Zaussowi; inspektorowi kolei Północnej 
Cesarza Ferdynanda Włodzimierzowi S ze- 
luta Żebraw skiemu w Szczakowej; prze- 
łożonej zakładu karnego dla kobiet we Lwowie 
Rozalii Ziętak; głównemu nauczycielowi 
męskiego seminaryum nauczycielskiego w 
KrakowieAntoniemu Żukowskiemn i gre- 
eko-kat. proboszczowi w Koszlakach ks. Cy- 
pryanowi Żukowskiemu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 grudnia. 


Jak wiadomo, przedłożony przed kilko- 
ma dniami w Izbie dep. przez P. Ministra 
skarbu dr. Kaizla, budżet państwowy na rok 
1899 wykazuje zwiększenie zapotrzebowania 
okrągło o 36 i pó miliona zł. Ta, na pier- 
wszy rzut oka znaczna cyfra jest po prostu 
wyrazem stwierdzonego faktu, iż we wszyst- 
kich państwach nowoczesnych, o ile one chcą 
sprostać cywilizacyjnym wymaganiom i dą- 
żeniom, ujawnia się pod względem coro- 
eznych wydatków tendeneya ku zwyżce. Pra- 
wie dwie piąte części owego zwiększonego 
zapotrzebowania przypadają na poprawę eko- 
nomicznego położenia Państwa i jego pra- 
cowników, oraz na wytwarzanie ulepszeń wa 
wszystkich gałęziach administracyi, jak w 
dziedzinie budowy dróg, regulacyi rzek, szkol- 
nictwa począwszy od wyższych zakładów na- 
ukowych a skończywszy na szkołach ludo- 
wych, dalej w dziecćzinie kolei żelaznych, 
sądownictwa i t. d. Przy tem wszystkiem 
jednak przestrzega przedłożony budżet ściśle 
zasady przezornego preliminowania docho- 
dów i unika w tym kierunku wszystkiego, 
co by mogło dać powód do usprawiedliwio- 
nej krytyki. 

Dla częściowego pekrycia zwiększonych 
wydatków, niemniej ze względu na to, iż 
jak to podniósł P. Minister w swym wywo- 
dzie, nie możua liczyć w roku bieżąrym na 
znaczniejsze nadwyżki, oraz, że na rok 
bieżący przypada ciężar 21 milionów, które 
wydano na cele wojskowe, na zapomogi dla 
ludności dotkniętej niedostatkiem i regala- 
cyę płac urzędników, okazuje się niezhędnem 
uchwalenie podatku od eukru, albowiem tym 


gimnazyum w Kołomyi Kornelowi Pola ń-| grunt. wə Lwowie Jauowi Weiślakowi;| tylko spescbem będzie możsa i nadal utrzy- 


Bkiemu; zarządcy dorten i lasów w Kału- | komisarzowi policy! we Lwowie Wojeischo- | mać tyle pożądaną przez wszystkich równo- | 


BORSZOWIECCY. 


BOWTIEŚĆ. 


XXIII. 
(Ciąg dalszy). 


moa ana an 


I teraz bąknęła coś niewyraźnie, z 
czego można było odróżnić, że prosi męża, 
żeby się tem nie troszczył. 

— Jakżesz! — protestował Borszowie- 
eki. — Przecież nie mogę pozwolić, żeby 
Leon płacił jego długi... żeby Artur korzy- 
stał ze szwagra! Nie masz pojęcia, jak mi 
to niemiło! Ten poczciwy Leon — wiem !.. 
gotów oddać wszystko dla nas, ale ja nie- 
chee! niechcę ! — wołał z przyciskiem, gło- 
sem twardym, stanowczym — a tembardziej 
niechcę, żeby płacił... kochanki Artura ! 

— Adolfie... nie unoś się niepotrze- 
bnie — wtrąciła pani Borszowiecka — prze- 
cież tak nie było... Miał się z nią żenić! 

— Tak, mał się żenić... i ładnie byłby 
się ożenił hrabia Borszowiecki z kobietą, 
która jego szwagrov'i schadzkę obiecała ! 

— (o mówisz Í 

— Tak było w istocie... Leon nie kła- 
mie i chwalić się nie lubi, dla tego tohia 
powiedział eo innego... ale to o niego cho- 
dziło. Ma na to dowód... liścik pięknej pani. 

Hrabia był tak poruszony tem wspo- 
mnieniem, że aż dyszał i chodził po pokoju, 
wzburzony. Pani Borszowiecka milczała chwi- 
lę także przygnębiona. 

— Wszystko zresztą jedno, czy to był 
Leon, czy kto inny — ostatecznie, nie idzie 


zatem, żeby jaj miał dawać jakie pienią- 
dze.... -- rzekła, 

— Otóż właśnie tego się trzeba dowie- 
dzieć! — przerwał hrabia. — Tysiąc guide- 
nów |... niepodobna! musiał wydać więcej... 
i proszę cię, żebyś się zręcznie przez Lili 
dowiedziała — niech mi to nie cięży na su- 
mieniu! 


| 

— Qddałeś mu 10.000, których nie 
byłeś mu winien... przez wygórowaną deli- 
katność.... — zauważyła po chwili, nie- 
śmiało. 

Hrabia zatrzymał się nagle w swoim 
spacerze i stanął przł żoną. 

-— To całkiem inna materya! — za- 
wołał — oddałem — bo oddawałem wszyst- 
kim — ala za to nie dałem ani grosza po- 
sagu... i kto wie?... 

Chciał powiedzieć, że kto wie, czy Lili 
w ogóle dostanie coś kiedykolwiek od niego... 

Chadził dalej po 
ZNOWIŁ 


powstrzymał się jednak. 
pokoju i chwili stanął przed 
żoną. 

— (o ty mówisz na to, że od Artura już 
blisko trzy miesiące niema żadnej wiadomo- 
rzek. 
Biedna matka ecdziennie zadawała sobie 
to pytanie, codziennie listu wyglądała... nie 
chciała się jednak przyznać nawet teraz do 
swego żalu i obawy. 


po 


SCLAR 


— Dobrze mu być musi... — odrzekła 
wymijająco i o ile mgła obojętnie -- może 
dostał jaką posadę... 


— Może znowu się żeni! — przerwał 
hrabia z goryczą. — Ale chyba nie! — bo 
o swoją schedę się nie upomina! 

— Adolfie! — zawołała biedna pari 
Borszowiecka. teraz dopiero poznając jak bar- 
dzo był zniechęcony do jedynego syna. 

Borszowiecki jednak nie zamilkł — nie 
mógł milczeć dłużej! — tyle goryczy zgro- 
madziło się w jego ojeowskiem sercu, że raz 


wpadłszy na ten temat, był niewyczerpany. 
Stroskani obaje, dzielili swoje smutki i obawy, 
bo i pani Borszowieeka nie mogła juź dłużej 
tłómaczyć postępków syna ani uniewinniać, 
przyznając, że mąż — chociaż imoże za si- 
rowy — miał słuszność... W skutek tej roz- 
mowy postanowili, że matka napisze do Ar- 
tura, przedstawiając mu stanowczo, że po- 
winien wracać do rodziny, powinien zacząć 
życie na seryo. 

— Niech się przyzna otwarcie z czego ży- 
je i co robi — dodał hrabia — nisch się 
odezwie, poradzi, niech nie uaika porozu- 
mienia z rodzicami... niech się dowie, że 
na „schede“ nie ma liczyć... Może wtedy 
uporządkuje się w tej przewróconej głowie <... 
Dwa lata! dwa lata odkąd pojechał!... i cóż 
ma te dwa lata przyniosły ?... 

Tego samego dnia jeszcze pani Borszo- 
wiecka list napisała, wysilając się na prze- 
konywujące argumenta, przemawiając w imię 
przywiązania, jakie miała dla niego, o- 
pisując wymownie strapienie ojea — ich 
obojga. 

List został wysłany w fatalny dzień, 
który poruszył cały Wiedeń w posadach, 
wiele miast prowineyonalnych i zagrani- 
eznych, nieszczęsną Galicyę i w Borszow- 
cach zaświtał hiobową wieścią.... Był to dzień 
6 listopada 1895 r., sławny krachem giełdo- 
wym, tak zwana w Wiedniu „Czarna So- 
bota.“ 

Nazajutrz byta niedziela. Panstwo Bor- 
szowie-cy wrócili z kościoła z Olenią a z nie- 
mi przybyła pami Siarczyńska z synem, na 
śniadanie. Hrabia poszedł do swojej kance- 
laryi. mówiąc, że natychmiast wróci; poda- 
no do stołn tymczasem. W:dząc. że nie przy- 
chodzi, hrabina poszła za mężem i za chwilę 
wbiegł przerażony służący z wiadomością, że 
coś jaśnie panu stać się musiało, bo jaśnie 
pani okropnie desperuje.... 


wagę budżetową. Opinia publiczna wskaż 
wprawdzie częstokroć na podatek osobist” 
dochodowy, któremu radaby przypisać T0% 
finansowej dźwigni; Pan Minister skatti 
wszakże obalił przekonywującymi argumeh 
tami tego rodzaju zapatrywania i sprowad 
je do właściwej miary. Plan finansowy 1 
formy podatkowej krępuje dochody z podst- 
ku osobistego na lat dwanaście w ten SP” 
sób, iż Państwo nie może liczyć w ogóle 
żadne znaczniejsze przypływy z tego źródh 

Skarb państwowy nie otrzyma tutaj WY” 
cej niż otrzymywał dotychczas z dawnego Pó” 
datku zarobkowego i dochodowego z doe 
niem zwykłego przyrostn rocznego w WS” 
kości 21/, pre. Nadwyżka ma być obracsl% 
jak wiadomo, na obniżenie podatków 16% 
nych i na przekazywanie odpowiednich SU 
do funduszów krajowych. Według dotycboz® 
sowych jednak wyników podatku osobista 
dochodowego nie będzie można w podatkść 
realnych wyznaczyć wyższego opustu je 
10 procent, a przekazać krajom więcej 0% 
3 miliony. Państwo tedy nie robi na P 
datku osobisto - dochodowym żadnego 280% 
interesu finansowego. 

P. Minister skarbu w słowach niezwi” 
kle ciepłych przemawiał za regulacyą ** 
luty, przyczem kategorycznie wystąpił Lr 
ciw zapatrywaniu, jakoby akeya ta miś 
przynieść korzyści tylko wielkiemu kapils 
łowi. Nie wielki kapitał, lecz robotniej: 
przemysł, handel, słowem wszystkie ga ęsie 
zarobkowe mają w tem interes, aby walut? 
jak najrychlej została uregulowaną. 

W końcu swojej mowy wystosował P. 
Minister upomnienie pod adresem parlamentih 
aby nie pozbywał się lekkiem sercem jedr:e80 
z najcenniejszych swoich praw, t. j. 50% 
troli nad gospodarstwem finansowem. STOW 
te przejęte duchem na wskróś konstytucji” 
nym powinni wryć sobie w pamięci ci wszy8C)! 
którzy niebacznem postępowaniem pos? 
pują parlamentaryzm i czynią niemożliwą 


wszelką dodatnią pracę w ramach konstytucji - 


Jbilensź Najjaśniejszegy Pan. 


Podajemy dzisiaj w dalszym ciągu 5% 
reg doniesień o obchodach jubileuszowyć 
naszym kraju. 


Z kraja. 


Z Chyrowa nam piszą: Do powsz® 
chnego chóru hołdów, jakimi w dnia 2 gi 
dnia ludy Monarchii objawiały swa przy wik 


„8 
dk 


zanie i wdzięczność dla Najj. Pana, przyst 


czył się obchodem swym konwikt chyrowsk" 
a jakkolwiek formy obchodu tego ograniczy” 
ły się tylko na uroczystości w murach 7% 
kładu, miały przecież podniosły przebieg ! 
nastrój i jak pajmilsze w sercach młodzież) 
zostawiły wspomnienia. j 
Rano odprawionem zostało w kaplic 
zakładowej nabożeństwo uroczyste, któreg” 
zewnętrzną okazałość podnosił prześliczoj 
spiew chóralny w towarzystwie orkiestej” 


Wszyscy pobiegli. Stało się coś Stt% 
sznego... hrabia dostał ataku apopleksf" 
czy paraliżu, leżał na podłodze, na dyw 
nie, rozciągnięty, strasznie zmianiony, "9 
przytomny, ledwie żywy. 

Na kolanach przy mężu, z załamam 
rękami, szłochała pani Borszowiecka.... | 0 

Rzucono się ratować... niewiedzis”” 
jak! Tadeusz w tym samym momencie PO 
słał do miasteczka po doktora, a drugief” 
posłańca po Mieczysława. Przeniesiono A 
przytomnego na kanapę, bo w tym pokoj 
łóżka nawet nie było. i 

Gdy podniesiono ojea z ziemi, oloni 
spostrzegła leżący zwinięty papier, jakby A 
legram ; instynktownie włożyła go do ki 
szeni. 


emi 


Zamięszanie, przerażenie zapanowało © 
domu... Najstraszniej było, że lekarskiej fat 
mocy brakowało... każdy radził co MOE" 
ale próbować się obawiał Obłożono tym% 
sum choremu głowę lodem, z porady P* 
Starczyńskiej — i czekano na doktora! 

Hrabina, nie odstępowała ani na "N 
od męża, odzyskała utraconą w pierws 
chwili przytomność umysłu, ale M 
widziała stan groźny, bo prosiła Tadeus"" 
żeby zatelegrafował do Artura i Leona ! 
księcia Romualda. 

— Specyalnie do Leona.... — rzekł8 A 
może mu się nda ukryć przed Lilą na w 

Zatelegrafowano także po znakomitos? 
lekarskie lwowskie. 

Olenia blada, z se ii 4 
snuła się po całym domu spełniająć y 
ite czynności, jakby ciągłego ruchu po A 
bowała; od chwili katastrofy nie wymo 
ani słowa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
pi 


ustami: 
OZNA 


S. d. 


3 


zwłoki — reforma taka jest jednak natural- | lud wiejski, ani robotnik miejski nie potrze- 


Wszystko wykonane przez uczniów konwiktu. 
nie niemożliwa bez porozumienia z Węgrami. | buje wcale szukać zarobku za morzami, znaj- 


i : ha tęce pana c.k. starosty w Krośnie: pp. 
rzed nabożeństwem w gorących i natchnio- 


Stefan Goetzendorf, hr. Grabowski, Hieronim Oel- 


nych słowach wygłosił mowe do młodzieży 
Jeden z księży profesorów, tłómacząc znacze- 
nie tego jubileuszowego obchodu i podno- 
Sząc rzadkie przymioty i zasługi Monarchy. 


Oznaczenie cen soli nie należy bez wątpie- 
nia do traktatu cłowo - handlowego. 

P. Minister w zasadzie zgadza się na 
metode, aby utworzyć większą liczbę rządo- 


0 Mszy św. odspiewano dziękczynne Te| wych składów soli, w których możnaby na- 


Deum a kapela zakładowa odegraia hymn 
Cesarski. 

Wieczorem. na hasło dane wystrzałami 
4 możdzierzy, zakład cały zajaśniai wspania- 
łą iluminacyą. Niezwykły byłj to widok — 
na tle wieczornego zmroku morzami światła 
gorzały liczne okna, z falami wiatru płyne- 
ły w dal odgłosy pieśni i salw, niosąc po 
Swiecie szeroko wieść o jubileuszowym ob- 
chodzie. 


== PEN KREDA DDA WEZ DZ 


Rada Państwa. 


NANO 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 9 grudnia b. r.). 


Wiedeń, 10 grudnia. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia, referent, poseł dr. Piętak zagaił roz- 
Prawe nad projektem ustawy o regulacji 
płac sług państwowych przemówieniem, w 
tórem wykazywał potrzebę reformy tej i 
Wyraził nadzieję, że wszystkie stronnictwa 
zby przyczynią się do jak najrychlejszego 
załatwienia przedłożenia rządowego. 

P. Prochaska (chrześciań. socyalny) 
Nie jest zadowolony ze sprawozdania komi- 
Syi budżetowej. Zdaniem jego komisya cheia- 
8 sprawe tę zbyć frazesammi. Mowca rozwo- 
zi się obszernie nad położeniem służby pań- 
kiwowej w rozmaitych działach administra- 
cyi. — Młodoczesi, zwłaszcza Brzeznowsky, 
przerywają nudne wywody mowcy rozmaite- 
mi uwagami. — Mowa ta trwała dwie go- 
dziny. 

Następnie przemawiali pos. Tuerk a 
Potem pos. Pommer, również przeciw przed- 
ożeniu. 

Na tem przerwano rozprawę nad usta- 
W3 o regulacji płac służhy państwowej, po- 
Gem p, Wachnianin postawił wniosek, 
aby prowizorya budżetowe i ugodowe umie- 
8zczone zostały na porządku dziennym naj- 
liższege posiedzenia. 

Prezydent dr. Fuchs zamierza poddać 
ten wniosek pod głosowanie — atoli prote- 
stnją przeciw temu pp. Pergelt (niemiecki 
Postępowiec) i Kaiser (narodowiee niemie- 
cki), dowodząc, że na następnem posiedze- 
Du musi według regulaminu przedewszyst- 
lem przyjść pod obrady nagły wniosek, żą- 
lający postawienia P. Ministra spawiedliwo- 
ŚCi dr, Rubera w stan oskarżenia z powodu 
Wydanego przezeń reskryptu o zachowaniu 
Się urzędników sądowych w obec agitaczi 
Politycznej. 

. Izba przystępuje wszakże do głosowa- 
a i większością głosów oświadcza się za 
Wnioskiem p. Wachnianina, co opozycya nie- 
lecka przyjmuje gwałtownymi okrzykami i 
wołaniem „Abzug.“ 

Wsród hałasu Prezydent zamyka po- 
Siedzenie. 

Następne posiedzenie we wtorek, dnia 
13 b. m. 


W ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 

wpłynęły następujące wnioski i interpelacye : 

Pp. Eugeniusz Abrahamowicz i 

W. o wsp»rcie dotkniętych pożarem mie- 

Szkaąńców gminy Dzieduszyce Wielkie, w po- 
Wiecie stryjskim. 

Pp. Taniaczkiewicez i tow. o do- 
lacya kapelanów wojskowych i ich pomo- 
ników. 

„. Pp. Cena i tow. o wypłatę należy- 
(ości za grunta, które mają być użyte do 
Udowy wałów fortecznych. 

Ci sami o przyjmowanie zużytych mo- 
let w o k. urzędach skarbowych. i 

Pp. Daszyński i tow. interpelowali 
i inistra sprawiedliwosci w sprawie kon- 

at w Krakowie. 


"M 
Ugoda austro-węgierska. 


(Telegram). 
Wiedeń, !0 grudnia. 


+ Komizya ugodowa Izby posłów przyjęła 
RT Wezorajszem posiedzeniu bez zmiany art. 
< traktatu celowo - handlowego, tyczący się 
Materyału statystycznego, wraz z rezolucyą 
posta Lechera co do międzynarodowej służby 
tystycznej w sprawach socyalnych. Na- 
Pnie komisya rozpoczęła obrady nad arty- 
utem XII., tyczącym się dochodów z mono- 
Polu tytoniowego i soli oraz opłat pośrednich. 
ni W ciągu dyskusyi oświadczył P. Mi- 
ster skarbu dr. Kaizl, że jednomyślne za- 
gą zonie potrzeby reformy cen soli nie prze- 
m bez wrażenia. Rząd, pomimo skrupułów 
at finansowej, uznaje, że reforma cen 
Bof jest w istocie zadaniem niecierpiącem 


bywać sól po cenie miższej w porównaniu 
z dzisiejszą prawie o cały koszt transportu. 
Rząd będzie dzżył do tego, aby w ten spo- 
sób uzyskać obuiżenio cen soli; co się zaś 
tyczy obniżenia cen Soli, które ma być osią- 
gnięte w porozumieniu z rządem węgierskim, 
Rząd uczyni także próbę w kierunku zna- 
czniejszego obniżenia ceny soli, równocze- 
śnie jednak starać się będzie skłonić parla- 
ment, ażaby natomiast uchwalił inne poda- 
tki, które obciążą zamożniejsze klasy ludno- 
ści. P. Minister przyrzekł także dalszą akcyę 
w kierunku większego jeszcze, niż dotychczas, 
obniżenia cen soli dla bydła. Wobec podno- 
szonych zażaleń z powodu rzekomo złego ga- 
tunku soli dla bydła stwierdza P. Minister, 
że odbiór soli dla bydła w ostatnich wła- 
śnie czasach znacznie się wzmógł. Jeżeli 
większość ma do Rządu zaufanie i chce Rząd 
poprzeć a postanowienia tego traktatu — 
gdyż traktatem jest związek cłowo- han- 
dlowy — chce przyjąć bez zmiany i tak ry- 
chło, jak tylko to jest możliwe, w danej zaś 
kwestyi pozostawia Rządowi swobodę pokie- 
rowania nią: wówczas formę rezolucyi trzeba 
uznać za zupełnie wystarczającą. Pan Mini- 
ster oświadczył też, że w tej myśli zgadza 
się zupełnie na zaproponowaną rezolucyę. 


Przesilenie na Węgrzech. 


( Telegram. ) 


Z gorączkową niecierpliwością oczeki- 
wano przebiegu i wyniku wczorajszego po- 
siedzenia Izby deputowanych. Sala byla prze- 
pełniona, toż samo galerye i loże, przezna- 
czone dla Izby panów. O godzinie 12 w 
południe zagaił posiedzenie wiceprezydent 
Lang. Po załatwieniu kilku formalności, za- 
wiadomił, że posłowie liberalni, którzy wy- 
stąpili ze swego stronnietwa, złożyli również 
mandaty do komisyi. Następnie zażądał gło- 
su dep. Rakovszky i zapytał, gdzie podzia- 
ły się ustawy, należące do zbioru Izby, a 
mianowicie ustawa o koronacyi i o przysię- 
dze Króla na konstytucyę. 

Przewodniczący zwraca uwagę, że nie 
należy wciągać Korony do dyskusyi, przy- 
rzeka zresztą, że postara się, by żądane u- 
stawy były w zbiorze. Następnie odczytuje 
list prezydenta Szilagytego, który stanowczo 
oświadcza, iż nie może cofaąć swojej dymi- 
Syi i prosi, aby Izba uważała jego postano- 
wienie za ostatnie słowo. 

W obec tego wnosi wiceprezydent, żeby 
reba z ubolewaniem przyjęła dymisyę do 
wiadomości. 

Po przemówieniach kilku posłów cpo- 
zycyjnych, którzy stanowczo zaprzeczali, ja- 
koby powodem dymisyi prezydenta była 
obstrukcya, uchwalono na wniosek przewo- 
dniczącego jednogłośnie wyrazić ubelewanie 
zpowodu ustąpienia Szilagyi' ego i przystąpić 
na posiedzeniu sobotniem do wyboru nowego 
prezydenta. 

Wiceprezydent Lang oświadczył wobec 
kilku deputowanych, że w razie udaremnie- 
nia wyboru prezydenta przez obstrukeyę, on 
stanowczo także poda się do dymisyi. W ta- 
kim wypadku ustąpiłby też niewątpliwie 
drugi wiceprezydent Kardos, a wtedy stanie 
się prawomocnym przepis regulaminu Izby. 
według którego w braku prezydyam wybór 
prezydenta nastąpić musi bezwarukowo w 
przeciągu trzech dni. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Zmniejszenie się wychodźtwa za Ocean. — 
Projekt Towarzystwa wzajemnej pomocy oficya- 
listów prywatnych. — Lekarze w Królestwie.) 


Wychodźtwo ludu z Królestwa Polskie- 
go po za Ocean zmniejszyło się znacznie. 
Wedle Warseawskiego Dniewnika, w r. 1896 
z Królestwa wyjechało przez Hamburg 18.276 
osób, przez Bremę 13.815, w r. 1897 przez 
Hamburg już tylko 8841, przez Bremę 9266. 
Wychodźcy wyjechali przeważnie do Ame- 
ryki Północnej i do Afryki Południowej, lecz 
w Ameryce nie pozwoiono wylądować 1430 
wychodźeom z Królestwa, w liczbie ich było 
1086 żydów; jak bowiem wiadomo, rząd ame- 
rykański nie pozwala na wylądowanie lu- 
dzi, dotkniętych chorobami zaraźliwemi i po- 
zbawienych funduszów. 

Zmniejszenie się wychodźtwa ludu pol- 
skiego za Ocean jest, jak zanważa warszawskie 
Słowo, objawem całkiem naturalnym. Dzięki 
pismom ludowym dowiedział się lud, że 
w Ameryce nie zbiera się złota ani brylan- 
tów na ulicy, że i tam pracować musi ciężko, 
kto chce zarobić na utrzymanie, że z początku 
ozarobek tam trudno, że obcego spotyka nie- 
raz gorżki zawód. Z drugiej znów strony 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 grudnia 1898. 


dując go w ojczyżnie na każdym kroku. (o 
więcej, podczas gdy w Ameryce szukać musi 


pracy, ma jej na miejsen podosiatkiem. 


W Królestwie poruszono projekt zało- 
żenia ns wzór istniejącego w Galiczi Towa- 
rzystwa, którego być ma zadaniem zabezpie- 
nie oficyalistów wiejskich na starość, oraz 


na wypadek niszdolności do pracy. 


Na ten cel złożyła pewna osoba, n:e- 


chcąca być wymienioną, 9000 ruhii. 


Warszawa liczy obecnie 743 lekarzy. 
Przypuściwszy, że z liczby tej 40 zajranie 
posady stałe, a więc nie oddaje się prakty- 
ce, pozestaje 700 lekarzy praktykujących. 
Wobec tego. że Warszawa liczy (wraz z 
wojskiem) 650.000 ludności, przypada na 
jednego lekarza przecięciowo 900 mieszkań- 


ców. Z liczby tej jednak znaczna część ko 


rzysta z bezpłatnej porady lekarskiej w szpi- 


talach lub leczy się u felezerów; bez prze- 


sady więe powiedzieć można, że na jednego 
lekarza przypada zaledwie 300 mieszkańców. 
Cyfra to bezwarunkowo bardzo mała i słu- 
sznie lekarze skarżą się na brak zarobku. 


„Kto winien temu? — pyta Warsz. Dniew 


i daje odpowiedź, że po części winien temu 
ogół, szukający pomocy lekarskiej, który w 
lekarzu widzieć chce par excellence dobro- 
czyńcę, w większej jednak części winni sa- 


mi lekarza. Gdy bowiem w większych mia 
stach mczuwać się daje nadmiar lekarzy. 
prowincys, jak o tem świadczą liczne ogło 


szenia, zamieszczane w pismach, nie tylko. 
ża na nadmiar ten uskarżać się nie może, 


lecz przeciwnie, cierpi wskutek braku po 
mocy lekarskiej, Młodzi lekarza. osiadający 
po ukończeniu studyów uniwersyteckich w 
większych miastach, zasłaniają się wprawdzie 


argumentem, że skutkiem osiedłenia się na 


prowincyi odeięci zostają od świata i nie 
mogą śledzić postępu medycyny. Argument 


tan nie wytrzymuja jadnak krytyki, bo, jak 


zaznacza Warss. Dniew., w każdej miejsco 
wości, choćby jak najdalej oddalonej od 
świata, można z korzyścią pracować dla spo 
łeczeństwa. A społeczeństwo to nie wyma 
ga od swych członków rzeczy nadzwyczaj- 
nych. a tylko tego, żeby z pożytkiem dlań 
pracowali. 


KRONIKA 


Lwów 10 grudnia. 
Kalendarz Jubilęeuszęewy. 


10 grudmia. 


Rok 1865. Leopold II, król Belgów, Ojeiec 
Najd. Cesarzewiczowej-Wdowy Stefanii, wstępuje 
na tron. 


Rok 1868. Najj. Pan zamyka osobiście 
sejm węgierski Mową Tronową, w której sławi 
korzystną zmianę stosunków i zawartą ugodę 
pomiędzy obydwoma połowami Monarchii. „W cięż- 
kich warunkach powołaliśmy ten Sejm przed 
trzema laty do rozwiązania wielkiego zadania. 
Powiodło Nam się szezęśliwie załatwić tę trudną 
sprawę. a ten korzystny rezultat zawdzięczamy 
przedewszystkiem szezeremu i Ścisłemu związko- 
wi, istniejącenu pomiędzy Królem a narodem. 
Sejmowi też temu słusznie cześć i sława się na- 
leży, że położył kres tej niepewności politycznego 
położenia, która najszlachetniejsze siły narodu 
na bezczynność skazywała*, 


— P. Edward Jędrzejowiez, członek 
Wydziału krajow-go, zrezygnował z urzędu człon- 
ka Wydziału krajowego, a równocześnie złożył 
mandat poselski do Seimu, który piastował z 
rzeszowskiego okręgu wielkiej własności. 


— Na fundusz budowy kaplicy „Naj- 
słodszego Serca Jezusowego“ przy kościele Ju- 
bileuszowym w Wiedniu, która ma być poświę- 
cona pamięci Jej ces. i król. Mości ś. p. Cesa- 
rzowej Elżbiety, wpłynęły w dalszym ciągu do 
wydziału Stowarzyszenia „Ozerwonego krzyża“ 
mężczyzn i dam następujące datki: 

Na ręce pana c. k. starosty w Bohorodcza- 
nach: pp. Karol Michel, dr. Leon Fuchs po 1 
zł., Antoni Zawadzki, Marianowski, Alfred Mi- 
chel, dr. Ferensiewicz, Śtarowicki, Jan Mikola- 
szek, Kleciński po 50 et. — razem 5 zł. 50 ct; 

na ręce pana c. k. starosty w Kosowie: 
bractwo ormiańskiego kościoła 5 zł., ks. Jakób 
Moszoro 3 zł., pp. Em. Wolański 2 zł., Mie- 
czysław Zawadzki, Hipolit Kopyściański, Stani- 
sław Przybyłowski, J. Gärtner, Wład. Pasiczo- 
wicz, Mechel Dunner, Bernhard Weislitzer, Abra- 
ham Schüssel, Józef Żabski po 1 zł., Teodor So- 
niewieki 60 ct., Wilhelm Patny, dr. Coghen An- 
toni, Hipolit Sabut po 1 zł., Kazimierz Musza- 
kiewiez, Włodzimierz Sochacki, Władysław Tur- 
kowski, Jan Ryna, K. Lajuta po 50 ct., Jan 
Mikiewiez, B. G. po 20 ct. — razem 25 zł. 
50 et.; 


mann po 5 zł., Marya hr. Gołaszewska, Grzegorż 
Moszaroa, Julian Fabiański, Edgar Aulich, Wa- 
leryan Stawiarski po 3 zł, ks. Janicki 2 zł. 
50 ct., Wanda i Marya Jaklińskie, Leopold Ja- 
kubek, Edward Marscn po 2 zł, W:eław Gin- 
towt 1 zł. 50 ct, ks. Urban, Tadeusz Domain, 
Wiztor Sikorski. Wojciech Wiatr, Karol Nowak, 
Mrozniewiez. B. J. Wistschner, gmina miasta 
Dukli po 1 zł., Mishał Proń, J. 8. Griin, Karol 
Heile, Rudolf S., Olszewski, Dawid Tobias po 
50 ct. — razem 46 zł. 50 et. (C. d. x) 


— Bada miejska m. Lwowa odbyła 
wczoraj posiedzenie, na którem przewodniczący, 
prezydent dr. Małachowski, zaznaczył, iż w dniu 
wczorajszym upłynęło 80 lat od chwili urodze- 
nia się znakomitego męża Czech dr. Franciszka 
Riegera. W obec zasług tego wielkiego patryoty 
dla bratniego narodu czeskiego i w obec tego, 
że cały naród czeski przygotowuje się w so- 
botę (10 grudnia) do wyrażenia mu u- 
znania i czci, i gdy stosunki w ostatnich cza- 
sach zacieśniły węzły między Polakami a Oze- 
chami ku wspólnemu działaniu na szerszej are- 
nie politycznej, — wniósł prezydent : 

Świetna Rada raczy upoważnić prezyden- 
ta, aby w dniu 10 grudnia telegraficznie prze- 
słał imieniem reprezeatacyi miasta Lwowa sọ- 
dziwemu solenizantowi najszczersze życzenia. 

Wniosek ten przyjęła Rada oklaskami. 

Z porządku dziennego załatwiono sprawę 
regulacyi ulicy św. Stanisława, sprawę budowy 
kanału w ulicy Ujejskiego, tudzież parę rekur- 
sów w sprawach budowniczych. 


— Julian Klaczko. Z Krakowa nam 
donoszą, ż3 stan zdrowią zaakomitego pisarza 
nieco się polepszył; budzi on jednak poważne 
obawy. Jak wiadomo, przed dwoma blisko ty- 
godniami Klaczko poddał się ciężkiej operacji, 
którą znakomicie dokonał dr. Kryński. Zdawało 
się, że pacyent szybko przyjdzis do zdrowia, 
tymczasem przed trzema dniami dostał oa dwu- 
krotnvch ataków apoplektycznych, nie mających 
iednak żadnego związku z operatyą. Klaczco już 
przed laty dziesięciu miał atat apoplektyczny, 
który wtedy miuął na szezęś ie bəz złych sku- 
ków. Dziś jednak sytuarya jest o wiele gorsza. 
W całem miaście ogólne budzi współeznsia ciężka 
choroba sławnego publicysty, autora „Wieszorów 
fiorenekich *, 


— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy c. k. Akademii we- 
terynaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
pierwszy sześciomiesięczny kurs kucia koni w 
roku 1899 rozpocznie się od Żstysznia i trwać 
będzie do 31 grudnia 1899 r. 

Czeladniey kowalsey, chcący się zapisać 
na ten kurs, mają sięosobiśsie zgłosić w ciągu 
miesiąca grudnia b. r. w kancelaryi powyższe- 
go zakładu (ulica Kochanowskiego l. 38) i 
przedstawić: 1) świadectwo ukończenia z do- 
brym postępem szkoły ludowej, 2) świadectwo 
wyzwolin i 8) świadectwo odbytej przynajmniej 
dwuletniej praktyki czeladniczej. 


— C. k. komisya egzaminacyjna dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych i wy- 
działowych we Lwowie zawiadamia interesowa- 
nych, że egzamina w terminie lutowym 1899 
rozpoczną się tak dla egzaminów kwalifikacyj- 
nych, jak i uzupełniających dla kandydatów 8 
lutego, a dla kandydatek 15 lutego. Podania 
należycie udokumentowane wraz z tabelą kwa- 
lifikacyjną i przebiegiem studyów, wnosić należy 
przez swoje c. k. Rady szkolne okręgowe naj- 
dalej do 15 stycznia 1899. 


— Odczyt. Staraniem Czytelni katolickiej 
wygłosi ks. kanonik Teodorowicz w sali ratu- 
sznwej we wtorek, dnia 18 b. m. odczyt p, t. 
„Idea ojczyzny w pieśni i życiu Mickiewicza“. 

Temat odczytu w obec zbliżającej się ro- 
cznicy urodzin Mickiewicza, następnie wysokie 
zalety krasomówcze badacza zainteresują nieza- 
wodnie szeroką publiczność. 

Bilety nabywać można w cukierni p. Bie- 
nieckiego, w księgarni pp. Seyfartha i Ozaykow- 
skiego, w składzie nut p. Zadurowicza, a we 
wtorek przy kasie. 


— Zarząd główny krakowskiego Towa- 
rzystwa oświaty ludowej założył w miesiącu li- 
stopadzię b. r. 4% nowe czytelnie ludowe w 
gminach: Zbydniów (powiat Bochnia), Szczyrzyc 
(Limanowa). Jarocin (Nisko), Jaćmierz (Sanok), 
a nadto uzupełnił biblioteczki 41 dawniej zało- 
żonych czytełń w gminach: Wydrna (pow. Brzo- 
zów), Nieciecza, Żabno, Podlipie, Olesno (Dąbro- 
wa), Ropa, Rzepiennik marciszewski (Gorlice), 
Żurawiczki (Jarosław), Osiek (Jasło). Łobzów 
(Kraków), Jagieła, Gniewczyna, Albigowa, Wola 
bliższa (Ł ńcut), Jurków (Limanowa), Radomyśl, 
Woła mielecka, Borowa, Chrząstów (Mielec), 
Osielec, Chełm, Wola radziszowska (Myślenice), 
Kłyżów (Nisko), Zawada, Łącko, Moszczenica, 
Dom więzienny (Nowy Sącz), Witów, Biały Du- 
najec (Nowy Targ), Zwiernik (Pilzno), Kosso- 
cice, Pudgórze, Skawina, Posada olchowska (Sa- 
nok), Hałuszczyńce (Skałat), Zaleszany (Tarno- 
brzeg), Chocznia, Jaroszowice, Mucharz (Wado- 
wice), Dziekanowice, Przewóz, Lipnik (Wieli- 
czka). — Ogółem rozesłano w listopadzie 2538 
książek, wartości 1028 zł. 


— Czytelnia katolicka zaprasza człon- 
ków na wieczorek listopadowy, który odbędzie 


zupełnie z powyżej przytoczonemi, przytem z 
adnotacyą departamentu, że według opinii misyi 
cesarskiej w Waszyngtonie, sprawę o wydanie 
spadku winniby wszcząć wszyscy spadkobiercy 
Pułaskiego jednocześnie. 


Rynek 30, I piętro). 

Program złożony z przemówienia wicepre- 
zesa p. Drewnowskiego i z wyborowych produkcyj 
muzykalno-wokalnych uproszonych pp. amatorów. 
Początek o godzinie 7. Wstęp dla gości (pań i 
panów) wprowadzonych, wolny. 


— Kasyno miejskie. W piątek, dnia 
16, w sobotę 1% i w niedzielę 18 b. m. o go- 
dzinie 7 „Wieczór niespodzianek“. Bilety wyda- 
wane będą od wtorku 13 b. m. 


— Pomnik Mickiewicza we Lwo- 
wie. Dziś w południe sąd konkursowy wydał 
orzeczenie o projektach, nadesłanych na kon- 
kurs pomnika Miekiewicza we Lwowie. Pierw- 
szą nagrodę otrzymał projekt pod godłem : 
„Natchuienie*, drugą nadesłany bez godła z 
Fłorencyi. trzecią przysłany z Paryża pod go- 
dłem: „Hej ramię do ramienia“. 

Po otwarciu kopert okazało się, że twórcą 
projektu uwieńczonego pierwszą nagrodą (Na 
tchnienie), jest artysta-rzeźbiarz p. Antoni Popiel 
ze Lwowa, a projektu, który otrzymał nagrodę 
trzecią, p. Wacław Szymanowski z Paryża. Po- 
nieważ projekt nagrodzony drugą nagrodą nia 
posiadał godła, koperty nia otwarto i nazwisko 
autora nie jest wiadome. 


(x) Dekoracye dla nowego teatru. 
19.000 kw. metrów dekoracyj, t. j. mniej wię- 
cej tyle, że możnaby niemiprzykryć cały rynek 
lwowski, lub gmach hr. Skarbka, ma być wy- 
konanych do nowego teatrn we Lwowie. Miej- 
ska koimisya teatralna po ocenieniu dekoracji, 
wykonanych na próbę przez byłego dekoratora 
warszawskich tealrów, a ucznia słynnego deko- 
ratora Imvastre'a, p. Stan. Jasieńskiego i po ze- 
stawieniu jego kosztorysu z kosztorysami, nade- 
słanymi przez dekoratorów wiedeńskich : Burk- 
harta, Lehnera i Kautzky'ego, — uchwaliła 
wnieść do Rady m. wniosek, aby p. Jasień- 
skiemu poruczono wykonanie tych dekoracyj. 

Kosztorys ułożony przez p. Jasieńskiego 
opiewa na 28.000 zł., w którą to sumę wcho- 
dzą 3.000 zł. na roboty stolarskie, potrzebne 
do dekoracyj. Ogółem ma być wykonanych 47 
zmian, najprzeróżniejszych, bogatych lub skro- 
mnych stafaży dla fantazyi dramaturgów. Dyre- 
keya nowego teatru będzie potrzebowała spra- 
wiać tylko takie dekoracye, Które wyłącznie do 
jednej jakiejś sztuki są potrzebne. 

(x) Głaz we Lwowie. 20.000 płomieni 
gazowych Świeci się obecnie przeciętnie wa Lwo- 
wie w ciągu jednej doby. Płomienie te spo- 
trzebowują mniej więcej 10.000 kw. metrów ga- 
zu na dobę, czyli około 2 miliony kw. m. w 
ciągu roku. 

Z zestawienia konsumcyi gazu w r. b., a 
mianowicie od czasu objęcia gazowni w zarząd 
gminy, z konsumcyą w tym samym okresie czasu 
roku ubiegłego, okazuje się, że ona wzrosła o 
15 procent, 

Spodziewanem jest, że konsumcya ta jeszcze 
bardziej się powiększy z wiosną roku 1899, w 
którym io czesie nastąpić ma obniżka cen gazu. 
Z tego powodu nosi się miejska komisya gazo- 
wa z planem powiększenia gazowni. Dotyczący 
projekt jest już w wypracowaniu. 

Nowością wprowadzoną do gazowni od 
czasu objęcia jej w zarząd gminy m. Lwowa, 
jest używanie krajowego węgla tenczyńskiego. 
Węgiel ten okazał się doskonałym jako korzy- 
stnie na poprawienie siły świetlnej gazu wpły- 
wająca przymieszka do górno- szląskich węgli, 
uznanych obecnie wszędzie za najlepsze do wy- 
robu gazu. 

Stosunkowo do innych większych miast, 
apotrzebownje Lwów nieznaczną ilość lamp 
auerowskich. 


— Z Krakowa. Urzędnicy krakowskiego 
starostwa pragnące uczcić Najwyższe odznaczenie, 
jakie otrzymał c. k. radca Dworu i delegat p. 
Kazimierz Laskowski przez nadanie mu orderu 
Leopolda, złożyli na jego ręce kwotę 170 zł. 
P. delegat Laskowski rozdzielił tę kwotę w na- 
stępujący sposób : dla schroniska Brata Alberta 
50 zł., na budowę szpitala Bonifratrów 50 zł., 
na Dom pracy na Kaźmierzu 70 zł. 


— Spadek po Kazimierzu Pułaskim. 
Kijewlanin podaje wiadomość, iż do jednego z 
adwokatów w Kijowie zgłosił się mieszkaniec 
Warszawy, Henryk Węgierski, z propozycyą 
przeprowadzenia sprawy o znaczny spadek w 
Waszyngtonie. Z dokumentów, których dostar- 
czył p. W., okazało się, iż sprawa tak się 
przedstawia: W czasie wojny o niepodległość w 
Stanach Zjednoczonych Kazimierzowi Pułaskie- 
mu, na równi z innyn:i bohsterami wojny, wy 
znaczono od rządu Stanów 850 akrów ziemi, 
bez oznaczenia miejsca owej posiadłości. Za- 
mieszkali w Ameryce spadkobiercy bohatera 
kilka razy jnż próbowali przeprowadzić w kon- 
gresie bil o wydanie im, zamiast ziemi, odpo- 
wiedniego wynagrodzenia pieniężnego. Po raz 
ostatni bil taki wniesiono do kongresu w roku 
1886. Lecz, według wiadomości zebranych przez 
p. Węgierskie-o, bil ów nie był przedstawiouy 
Kongresowi przez komisyę parlamentarną, która 
go rozważała, albowiem okazało się, że spad- 
kobiercami Pułaskiego nie są Pułascy, lecz We- 
gieracy, których rodowi Pułaski przekazał te- 


— Poeci na wystawie wszechświs- 
towej. Na paryskiej wystawie powszechcej W 
r. 1867 figurowały między innemi dwa wielkie 
tomy, które zawierały artykuły, napisane przez 
wszystkich współczesnych sławnych literatów. 
Do pomysłu tego wraca komitet pczyszłej, ma- 
jącej się odbyć w r. 1900 wystawy paryskiej. 
Minister oświaty Leygues polecił Catulle'owi 
Mendes'owi, aby sporządził „sprawozdanieo ruchu 
poezyi francuskiej w książce i teatrze“ od osta- 
tniej wystawy cesarskiej Journal des Débats 
uważa jednak ten rodzaj uwzględnienia litera- 
tury na wystawie za nieodpowiedni. Podobne 
sprawozdanie nia mogłoby nawet dostatecznie 
wykazać istotnych postępów „przemysłu poety- 
cznego*. Dziennik wspomniany mniema, iż 
istnieje jeszcze inny sposób niepotrzebnego ob- 
ciążenia budżetu i proponuje, żeby tak n. p. 
wymurować wielki sześcian, któryby się równał 
dokładnie ilości tomów poezyi, wydrukowanych 
od r. 1867. Wówczas możnaby całemu światu 
okazać, że Francuzi w przeciągn lat 33 wypro- 
dukowali 100, albo 200, 
metrów kubicznych poezyj. 


— Wiadomość o Andrće'm. Do Stock- 
holmu doszła wiadomość drogą urzędową, że 
ambasador szwedzko-norweski w Petersburgu w 
dniu 15 z. m. otrzymał list od maszynisty Jana 
Detke z okoiie Wilna. Detke pisze, że w po- 
bliżu gór Uralskich znalazł butelkę po winie 
węgierskiem, zawierającą dwa skrawki papieru. 
Na jednym był następujący napis po francusku: 
„Balon Andróe'go przebył góry Uralskie. An 
dróe*. Druga kartka, pisana po rossyjsku, 
brzmiała: „Proszę to przesłać konsulowi, albo 
policyi*. Rożek drugiej kartki był urwany i 
brakło kilka lter. Wiadomość powyższą podaje 
londyński Standard. 


a może nawet 800 


Kraków, 9 grudnia. 


(jh) Na pedstawie uchwały Rady miasta, 
wysłał p. prezydent Friedlein do dr. Fran- 
ciszka Riegera, znakomitego czeskiego męża stanu, 
z powodu S80-letnej rocznicy jego urodzin, przy- 
padającej dnia 10 b. m., następujący adres z ży- 
czeniami imieniem Krakowa : 


amar ERC O O OE 


Wielmożny Panie! 

W dniu, w którym eały naród czeski ob- 
chodzić będzie radośnie 80 -letnią rocznicę tej 
chwili, w której światło dzienne pierwszy raz 
ujrzałeś, a którą to radość podzielać będą zro- 
dakami Twymi wszystkie ludy słowiańskie nie 
może przenieść na sobie prastary Kraków, aby 
jego głosu zabraknąć miało w gronie tych, któ- 
rzy dając wyraz temu uczuciu, jeden wieniec 
z serdecznych żyezeń Ci uplotą. 

Naród nasz pozbawiony bytu politycznego 
i przechodząc koleje politycznego Życia, zatra- 
ceniem ojezystego języka i zagładą narodowości 
mu zagrażające, odczuwa Żywo ciężkie położenie 
bratnich nam ludów i otacza też tem większą 
ezcią tych mężów, którzy jakby przez Opatrzność 
w niedoli narodu zesłani, pełni głębokiej wiary 
w jego lepszą przyszłość, natchnąwszy go od- 
wagą od obumarcia ratują. 

Takim mężem zesłanym narodowi czeskiemu 
w chwili jego omdlenia byłeś Ty czcigodny 
Panie, dodając mu swoją niezmordowaną pracą 
otuchy, rozbudziłeś zapał i gorliwość Twych ro- 
daków na polu umysłowej i materyalnej pracy 
i piękną Twoją ojczyznę do dzisiejszego dopro- 
wadzileś rozwoju. 

Tobie też zawdzięcza naród czeski, iż wstą- 
piwszy na drogę legalnej a poważnej walki par- 
lsmentarnej o nieprzedawnione prawa korony i 
narodowości czeskiej, wywalczył pod Twoim 
przewodem to poważne stanowisko, jakie obecnie 
w Monarchii zajmuje. — W uznaniu przeto 
Twych niespożytych zasług, położonych około 
dobra narodu czeskiego, w dowód wysokiej czci, 
najgłębszego uszanowania i gorącego współezu- 
cia wyrażam (i ezcigodny Panie przy speso- 
bności 80-letniej rocznicy Twych urodzin w imie- 
niu Rady miasta Krakowa serdeczne życzenia, 
aby Przedwieczny opóźniając wieczór ostatniego 
dnia Twego żywota do lat najpóźniejszych do- 
zwolił Ci w łasce swej dożyć tej chwili, w któ- 
rej życzenia Twoje i narodu czeskiego upra- 
gnionym skutkiem uwieńczone zostaną. 

Przyjm czeigodny Panie wyrazy najgłę- 
bszego uszanowania i szacunku, z jakim się 
kreślę : 

J. Friedlein, 
prezydent miasta Krakowa. 


OUS PEACE e t S EZ R AO OWO 


Notatki Here artystyczna 


RP OOO PO 


Z teatru. Niezwykłe, uroczyste wraże- 
nie wywarło na obecnych przedstawienie wczo- 
stamentem swój majątek. W r. 1895, gdy p. W. |rajsze w teatrz: hr. Skarbka. Publiczność za- 
udało się zebrać oczywiste świadectwa swego | pałniła wszystkie miejsca w teatrze, zaznacza- 
pokrewieństwa w linii prostej z Kazimierzem | jąc w ten sposób swoją wielką sympatyę dla 
Pułaskim, zwrócił się on w kwestyi spadkn do | znakomitej artystki, Anny Grostyńskiej, która w 
rossyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych, ! dnin wczorajszym obchodziła 25 rocznicę wstą- 
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niem komedyi Blizińskiego „Karyerowicz*, w któ- 


rej artystka świetnie odtwarza rolę Grdyńskiej, 
odbyła się ewacya na cześć artystki. Na otwar- 
tej seenie, gdzie zgromadził się cały personal 
teatralny, wśród którego stanęła jubilatka, wpro- 
wadzona na scenę przez dyrektora p. Hellera i 
reżysera p. Walewskiego, przemówił do p. Go- 
styńskiej dyrektor dr. Bandrowski, wyrazami 
uznania i życzeń najserdeczniejszych i wręczył 
jubilatce srebrny wieniec od dyrekcyi teatru z 
napisem : „znakomitej i zasłużonej artystce.* — 
Wręczono jubilatce dalej wiele innych wieńców, 
a mianowicie wspaniały wieniec od krajowaj ko- 
misyi artystycznej, od Koła literacko-artystyczne- 
go, od akademików polskich, od wielbicieli 
talentu, bardzo piękny wieniec od kolegów i ko- 
legów i koleżanek na pluszowej poduszce żywe 
kwiaty: kamelie, gwoździki chryzantemy, wre- 
szcie wieniec od „Sokołów“. Przy otwartej gce- 
nie przemówiła następnie do jubilatki artystka 
pani Cichocka, w imieniu współpracowniczek i 
współpracowników sceny, podnosząc szczególnie 
wielkie zamiłowanie artystki-jubilatki do odtwa- 
rzania typów komedyi rodzimej polskiej — i 
współudział p. Gostyńskiej w pracach obywatel- 
skich, w ozytelniach i t. d. Wzruszona do głę- 
bi jubilatka podziękowała kilkoma słowy za ser- 
deczną owacyę. 


Po przedstawieniu komedyi Blizińskiego, 
w której panie: Cichocka, Stachowicz, Kwieciń- 
ska, Czaplińska, Jankowska i Ogińska, oraz pp.: 
Fiszer, Feldman, Woleński i Hierowski dokła- 
dali wszelkich usiłowań, ażeby całość utrzymsć 
wzorową, i wraz z jubilatką huczne eo chwila 
zbierali oklaski — odbyło się przyjęcie u dy- 
rekcyi teatru na cześć jubilatki. Do skromnie 
zastawionej wieczerzy, oprócz członków perso- 
nalu teatralnego, zasiadło wielu zaproszonych 
gości i przyjaciół teatru. W czasie uczty odczy- 
tano wiele telegramów, nadeszłych z okazyi 25- 
lecia, a między innymi od pp.: Bednarzewskiej, 
Qzapelskiego Kazimierza, Kotarbińskiego, Sarne- 
ckiego, Skrzyńskiego z Krakowa. Odczytano też 
wiele telegramów z Warszawy, z Łodzi i t. d 

Wśród ożywionej pogawędki i serdecznego 
nastroju przepędzili zgiomadzeni na biesiadzia 
czas dłuższy. Jubilatkę, gdy odchodziła, żegnano 
życzeniami najszczerszemi, ażeby długo, długo 
jeszcze była ozdobą sceny lwowskiej. 


się w poniedziałek, dnia 12 b. m. (w zkąd otrzymał w odpowiedzi wiadomości zgodne rue na deski sceniczne. Przed przedstawie- 


Z Krakowa piszą nam: (s) Zapowie- 
dziane na wtorek przedstawienie na dochód To- 
warzystwa dziennikarzy polskich, budzi ogólne 
zajęcie; amiatorowie wwłaszeza teatru i smakcsza 
rzeczy wytwornych i subtelnych z prawdziwą 
radością powitali szczęśliwą i piękną myśl dy- 
rekcyi, wystawienia sławnej komedyi Marivanx, 
która po raz pierwszy po latach stu kilsnnastu 
ujrzy światło kinkietów na polskiej scenie. Prze- 
kładu — jak jnż wiadomo — dokonał wyborny 
znawca literatnry francuskiej, p. Zygmunt Sar: 
necki, który poprzedzi przedstawienie krótka kon- 
ferencya o znakomitym komedyopisarzu z XYI 
wieku. Krakowska scena posiadała zawsze tę 
zaletę, że nie ograniczając się na repertoarau 
bieżącym, sięgała do skarbca dramatycznej lite- 
ratury świata całego, wydobywając z niego perły 
uajczystszej wody. Koźmian wprowadził na pol- 
ską scenę Musseta, obecnie p. Pawlikowski, go- 
dny jego następca, zapoznaje publiczność polską 
z typowym autorem XVIII stnlecia, Marivaux 
W przedstawieniu komedji „Igraszki trafu i mi- 
łości*, wezmą udział najlepsze siły teatru; próby 
cdbywsją się pod osobistym kierunkiem dyre- 
ktora, który w damsj chwili staje się doskona- 
łym reżyserem, umiejącym wystawionej przez 
siebie sztuce nadać właściwy ton, odpowiedni 
styl i stosowną atmosferę, a na tem właśnie 
polega cała sztuka literackiej mise en scène. Za 
kilka miesięcy kończą się rządy p. Pawlikow- 
skiego w naszym teatrze; z pewną dumą i za- 
dowoleniem może on wskazać na ubiegające 
sześciolecie; wszyscy zaś bezstronni i osobiście 
nieuprzedzeni oddają mu sprawiedliwość zupełną, 
żałując szczerze i gorąco ustępującego dyrektora. 
Istnieją nawet optymiści, którzy żywią nadzieję, 
że może przecież w chwili ostatniej i stanowezej 
uda się wynaleść kombinacyę, pozwalającą p. 
Pawlikowskiemu pozostać nadal na czele teatru, 
jako artystyczny kierownik. Nie przesądzajmy 
jednak niepewnej przyszłości! 

Tymezasem obecny dyrektor pragnie jeszcze 
w ostatnich misiączeh swojego zawodu świetnie 
zapisać się w dziejach sceny krakowskiej; w naj- 
bliższym czasie nastąpi ezły szereg przedstawień 
«ujmujących pod każdym względem. Rozpoczyna 
go komedya Marivaux, następnie pójdzie sensa- 
cyjna premiera, bo dramat Stanisława Przyby- 
szewskiego p. t.: „Dla szczęścia”, którego treść 
ssanowi ciekawy psychologiczny konfitkt. W sztuce 
występują tylko cztery osoby. Całe miasto ocze- 
kuje z najwyższą niecierpliwością tej nowości, 
podpisanej przez redaktora Zycia, będącego w 
tej chwili great attraction krakowską. Po sztnee 
Przybyszewskiego, będzie grany dramat „Ver- 
michtniss* Schnitzlera, autora „Miłostek*, a 
potem sztuka wierszem, napisana przez jednego 
z najzdolniejszych naszych poetów. W programie 
znajdują się dalej: „Trzy córki pana Dupont“, 
„Idealna żona*, „Familia“ i t.d. z konkursu 
warszawskiego, nowy dramat Hauptmana „F'ur- 
man Heszel*, sztnka hr. Ronikera i t. d., nie 
mówiąc już o wznowieniu różnych sztuk da- 
wnego repertoaru. Ostatnia zatem kampania p. 


| Pawlikowskiego będzie, jak zresztą wszystkie po- 


przednie, świetną i zwycięską ! 


Powieść dla młodzieży. Zarząd główny 
Tow. pedagogicznego we Lwowie rozpisnja ni- 
niejszem konkurs literacki na powieść dla mło- 
dzieży w wieku od 12—16 lat będącej, pod na- 
stępującymi warunkami: 

1. Powieść ma obejmować 10—15 arkuszy 
druku zwykłego formatu (ósemka). 

2. Powieść ma być osnutą na tle rodzimem, 
pslskiem; treść i akcya winna być wzięta z życia 
młodzieży tego wieku; osoby starsze mogą wejść, 
o ile z obowiązku swego biorą udział w życiu 
młodzieży; może mieć także tło historyczne. 

8. Tendencya utworu ma być moralną i 
uszlachetniającą, układ zaś samej treści ma wy- 
nikać logicznie z samej treści i z rozwoju obję- 
tych opowiadaniem wypadków, bez tonu kazno- 
dziejskiego i bez wplatania uwag i przestróg 
moralizujących. 

Powieść ma być napisana w języku 
książkowym. Zniżanie stylu do naiwności chło- 
pięeej lub dziewczęcej, posługiwanie się prowin- 
cyonalizmami, używanie narzecza lub gwary jest 
wykluczone. 

5. Wyznacza się dwie nagrody: pierwszą 
w kwocie 400 koron, drugą w kwocie 200 ko- 
ron, z wyrsśnem zastrzeżeniem, że nie najlepszy 
z nadesłanych utworów, ale tylko utwory, wa- 
runkom konkursu odpowiadające, otrzymają pre- 
mie. W razie, gdyby warunkom konkursu nia 
odpowiadał żaden nadesłany utwór, nagrody nie 
będą rozdane. 

6. Prace zgłoszone muszą być oryginalne 
i drukiem jeszeze nie ogłoszone. Autorowie ich, 
prócz pizyznanych nagród konkursowych, otrzy- 
mają honoraryum od arkusza po 25zł. Utwory, 
które nie uzyskały nagrody, a uznane zostały za 
godne druku, mogą być honorowane w tej samej 
cenie i publikowane w szeregu wydawnietw To- 
warzystwa pedagogicznego. 

1. Jako termin do nadsyłania rękopisów 
wyznacza się dzień 1 kwietnia 1899. 

8. Do rękopisów należy dołączyć zamknięte 
koperty, zawierające nazwisko i dokładny adres 
autora. Koperty owe należy zaopatrzyć godłem, 
które znajdować się powinno na pierwszej karcie 
rękopisu. Przesyłki adresować należy: Admini- 
stiacya wydawnictw Towarzystwa pedagogicznego, 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 

9. Skład komisyi konkursowej (jury) zo- 
stanie później ogłoszony. 


„Od dworu do dworu“. Kujawiak cha- 
rakterystyczny przez p. M. Signio, grywany 
obeenie przez kapele wojskowe i cywilne, wy- 
szedł w układzie fortepianowym z druku i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Kompozycyę tę ilustruje staropolski kulig. 
Młodzież jedzie od dworu do dworu, spiewa, 
tańczy, bawi się ochoczo. Rzecz tę, na wskróś 
narodową i nie trudną do wykonania, polecamy 
muzykalnej publiczności. Układ orkiestralny jest 
do nabycia w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Schmidta. 


0 Bolesławie Prusie (Aleksandrze Gło- 
wackim) zamieszcza bardzo pochlebny artykuł 
pismo czeskie radykalno-postępowe Samostatnost 
z okazyi, iż znane pismo literackie Svetozor za- 
mieszcza obecnie przekład słynnej powieści Prusa: 
„Faraon“ w przekładzie Fr. Simaćka. Wspo- 
mniane pismo przeprowadza porównanie między 
Sienkiewiczem a Prusem i nazywa pierwszego 
wielkim malarzem historycznym, drugiego wiel- 
kim filozfem. Obaj są chlubą współezesnej lite- 
ratury polskiej. 


Poemat Vrehlickiego „Bar Kochba* 
otrzymał pierwszą nagrodę czeskiej Akademii 
Umiejętności (1000 zł.) Vxrchlicki pisze nowy 
dramat historyczny p. t. „Dalibor“. 


Miss Evangelina Florence, która da 
koncert u nas dnia 16 b. m., jest jedna z naj- 
ulubieńszych koncertowych spiewaczek w Anglii. 
Recenzye londyńskie pełne są entuzyazmu dla 
niej. W Times czytamy następujące słowa: „Głos 
Evangeliny Florence promienieje obecnie całym 
blaskiem a technika jej doskonała i wykończona 
nie cofa się przed żadnem najtrudniejszem za- 
daniem. Wszystko, co spiewa, jest produkcyą wy- 
sokiego smaku i niepospolitego wirtuozostwa”. 
Jeszcze pochlebniej wyraża się Standard; „Evan- 
gelina Fłorence jost artystką pierwszorzędną. 
Głos jej jest miękki jak aksamit i przypomina 
dźwięk skrzypców Sarasaatego, spiew zaś w 
wielu rzeczach jest pokrewny jego grze. Wirtu- 
ozostwo przeważa u obojga, gdyż i ona panuje 
nad głosem z niesłychaną pewnością”. 

Obok spiewaczki Evangeliny Florence wy- 
stąpi pianistka angielska Carrie Townshend, 
rozporządzająca pierwszorzędną techniką i nie- 
pospolitem wykształceniem muzycznem, oraz 
Marya Muck, młoda skrzypicielka. Obydwie po- 
siadają jak najpochlebniejsze recenzye pism za- 
granicznych. 


D'Anunzio, kończy obecnie kilka utwo- 
rów wierszem i prozą, a więc: dramat w ezte- 
rech aktach „Jolandę*, którego bohaterką jest 
dziecię natury ; dalej dramat „Frate Sole* na 


tle obyczajów średniowiecznych, wreszcie „Tra- 
gedyę tłumu“ (Tragedia della Folla), do któ- 
rej wchodzi osobistość, będąca wcieleniem „tra- 
gicznej* szlaehetności. Przed temi utworami po- 
jawi się powieść, pod tytułem: „IL Fuoco“ 
(Ogień). Bohaterami są: Stello Efirena, młody 
artysta, Foscarnia, słynna aktorka, Donatella, 
córka znakomitego rzeźbiarza, która odziedzi- 
czyła duchową spuściznę starych mistrzów to- 
skańskicb. Nie dość na tem. Prozaik nie zagłu- 
sza poety, D'Anunzio pracuje cow amore nad 
tomem poezyj „Sogni della stagioni“ (Sny pór 
roku); podawać je będzie urywkami. 


W Petersburgu komisya Akademii nauk, 
zajmująca się uroczystością na cześć posty Pu- 
Szkina, która ma się odbyć w setną rocznicą je- 
go urodzin 7 czerwce 1899 roku, wybrała ko- 
mitet wykonawczy pod przewodnictwem prezesa 
Akademii nauk. Do komitetu należą: wiceprezes 
Majkow, stały sekretarz Dubrowin, akademicy : 
Byczkow, Suchomlinow, Wiesiołowskij, Pyszin, 
Szachmatew, towarzysz ministra oświaty Zwie- 
rew, hr. Tołstoj, Wsiewołoskij, Koni, Słuczaw- 
ski, Willie, Rymskij-Korsakow, Ostrogorskij i 
Isakow. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekoyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hallera. 


Dziś, w sobotę po południu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Wilhelm Tell*, dramat w 
5 aktach Fryderyka Schillera z p. Władysła- 
wem Woleńskim w roli tytułowej ; 


wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 19 
„Gejsza*, operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 


W niedzielę po południu o pół do 4 
„Zazdrośniea”, komedya w 3 aktach A. Bisso- 
na. Występ p. Gustawa Fiszera. 


Wieczorem o pół do 8 po raz 20 „Gejsza“, 
operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa z panną 
Bohtuss w tytułowej roli. 


W poniedziałek drugi raz po wznowieniu 
„Karyerowicz*, komedya w 4% aktach Józefa 
Blizińskiego. Występ p. G. Fiszera i Wł. Wo- 
leńskiego. 


We wtorek po raz pierwszy „Zaklęty 
Zamek“ operetka w 8 aktach Karela Millóckera, 
z repertoaru wiedeńskiego tearu „An der Wien“. 
Nowa wystawa. Główne role wykonają panie: 
Bohuss, Bronikowska, Kliszewska oraz pp. My- 
szkowski, Lelawiez, Bogucki, Orzelski, Kiczman 
i Kratochwil. Dyryguje kapelmistrz pan Fr. 
Słomkowski. 


We środę po raz drugi „Zaklęty Zamek* 
operetka w 8 aktach Karola Miłldekera. 


We czwartek po raz trzeci „Zaklęty Za- 
mek* operetka w 3 aktach Karola Millóckera. 


W nauce: „Zaza“, sensacyjny obraz z ży- 
cia zakulisowego w 5 aktach Piotra Bertona i 
Karola Simon, w przekładzie M. Sachorowskiego, 
oraz znakomita komedya Rostanda „Cyrano 
de Bergerac* w przekładzie Jana Kasprowicza: 


6) 


„Polska“ Brandesa. 


aaa a 


(Georg Brandes: „Polen*. Paris, Leipzig, 
München. Verlag von Albert Langen, 1898. 
W. oct., str. VII. i 390. 


Jerzy Brandes „Polska“ przełożył Zygm mt 
Poznański. Nakładem księgarni H. Alten- 
berga we Lwowie). 


wann 


(Ciąg dalszy). 


senne 


krajobrazu, podoba się Brandesowi, to ie_ 
stara sig on zapoznać się z nią bliżej i sko 
rzystać ze wszystkich wrażeń, jakich ona 
może dostarczyć; błąka się całymi dniami 
po ścieżkach polnych i przygląda się z cie- 
kawością „każdej trawce, każdemu piasiemu 
piórku.* Codzień ogląda zachód słońca i 
wschód księżyca i codzień poddaje się uro- 
kowi tego widoku. Ale na tem też kończą 
się jego bezpośrednie spostrzeżenia, o ile 
one tyczą się wsi polskiej ; rzecz naturalna, 
że cudzoziemiec, nie znający języka miejsco- 
wego, nie mógł badać sam stosunków tam- 
tejszych, bo nie miał sposobu porozumiewa- 
nia się z wieśniakami. Znowu więc musiał 
Brandes czerpać informacye wyłącznie u 
swych przyjaciół i chyba wyjątkowo tylko 
jakiś ważniejszy wypadek, którego był świad- 
kiem, pozwolił mu wglądnąć bliżej w sto- 
sunki i wysnuć jakiś własny, czysto indywi- 
dualny wniosek — ale znowu wynikała z ta- 
kiego sposobu sądzenia możność zbytniego 
generalizowania wrażeń i brania wyjątku za 
regułę. Nie tyczy się to naturalnie sfer wy- 
kształconych, które władając obcymi języka- 
mi, stanowiły równie dobry przedmiot ob- 
sarwacyi, jak warszawskie towarzystwo. 


Przedewszystkiem stwierdza Brandes u 
nich wielką, a nawet bardzo wielką zamo- 


Wieś polska, pomimo jednostaj ność 


5 


żność, której umieją używać, olaczająe się | leży chłop polski przed wizerunkami świę- 
zbytkiem, rzadkim w zachodniej Europie. |tych, zatopiony w głębokiej modlitwie*. 
Trudno jednak przypuścić, żeby szczegóły, 
które przytacza, były rzeczywiście zwykłymi | chwila, aby powrócić znowu do stosunków 
pośród majętnego obywatelstwa w Królestwie, | politycznych i porównywać położenie Kró- 
żeby n. p. kobiety, wybierając się w duż- | lęstwa z położeniem innych krajów europej- 
szą wizytę w Sąsiedztwo, zabierały z sobą 

regularnie „tyle garderoby, co Sarah Bern- | gziej, „bo tu tylko bije rzeczywiste serce Pol- 
bardi”, udająca się na gościnne występy, że- N 
by żadną z nich nie wiedziała nawet, ile 
ma toalet i żeby mężezyżni w tym wzglę- 
dzie kobietom dorównywałli. Jeżeli „pani He- 
lena“, u któraj Brandes gościł, w przeciągu 
kilkunastu dni pokazała się w 50 różnych 
toaletach, nigdy po raz wtóry tej samej nie 
ubiersjąc, to był to w takim razis dom wy- 
jątkowo rozrzutny — wątpić jednak nałeży, 
czy takich możnaby znależć wiecej; w ka- 
żdym zaś razie możemy z przyjemnością 
stwierdzić, że u nas przynajmniej w Gali- 
eyi, stosunki takie, jeżeli istnieją, są ano- 


maliami bardzo a bardzo rzadkiemi. 

Równą wielkopańską rozrzutność widzi 
Brandes w całem domowam życiu, we wszy- 
stkiem, eo je może uprzyjemnić i uczynić 
wygodniejszem: w urządzeniu domu, w ilo- 


ści i jakości słnżby, po prostu ma każdym 


kroku. Nie robi jednak z tego powodu ża- 
dnego zarzutu, nie wspomina już o braku 
oszczędności i t. p. „mieszczańskich cno- 
tach* owszem, ze wszystkiego widać, że mu 
ten zbytek jest miły i że sam radby go do 
siebie zastosował. 

Wspominam o tem wszystkiem dlatego, 
że chociaż Brandes nie robi nam z tego ża- 
dnego zarzutu i chociaż owo utarte niemie- 
ckie wyrażenie „polnische Wirtschaft“ wy- 
daje mu się nieuzasadnionem, to przecież 
takie wyliczanie zkytków wielkopańskich, 
jako czegoś zwykłego, jest już sarao przez 
się zarzutem wymownym, choć cichym, a 
może właśnie dlatego jeszcze wymowniej- 
szym. 

Stosunek ludu wiejskiego do dworu 
należy do kwestyi bardzo dokładnie w „Poł- 
sce" rozważanych. O ile to od dworu zala- 
ży, stosunek ten jest bardzo dobry 8 pobła- 
żliwość dla „biednych ludzi“ przekracza na- 
wet granice, kiedy pozwala im się bezkar- 
nie na systematyczna kradzieże; lud czuje 
tę życzliwość dworu i lgnie do niego chę- 
tnie, ufa mu i często udaje się doń o radę 
lub pomoc. Ale od tej reguły trafiają się co- 
raz częściej wyjątki, smutna i o przyszłości 
fatatnie wróżące, spowodowana polityką rzą- 


du rossyjskiego. Ten bowiem nie opuszcza | 
żadnej sposcpności rzucenia ziarna utezgody ; 


pomiędzy lud i dwór, podburzając włościan 
wszelkimi sposobami. Do najsknteczniejszych 
należy systematyczne ujmowanie się za „uci- 
śnionymi* włościanami, ilekcoć oni mają ia- 
kiś proces z dworem. Każdy dziedzie może 
być z góry przekonanym, że choćby sprawa 
jego była najsłuszniejszą, sąd rossyjski nigdy 
nie skarze chłopa, lecz zawsze przyzna mu 
słuszność. Brandes przytacza kiika charakta- 
rystycznych przykładów. Tak n. p. dziedzie 
jakiś schwyciwszy złodzieja na gorącym u- 
czynku i zatrzymawszy jako corpus delichi 
jego płaszez, nie tylko nie zyskał wyroku 
na złodzieja którego wina jasną była, jak 
słońce, ale sam został skazany „za kradzież 
płaszcza* ma kilka miesięcy więzienia. 

Rzecz naturalna, że taki wymiar „spra- 
wiedliwości* podkopuja cały porządsk spo- 
łeczny, obniża i tak już bardzo niski stan 
cywilizacyi chłopa polskiego i budzi w nim 
instynkta, które mając zapewnioną bezkar- 
ność, rosną coraz bardziej i coraz bardziej 
stają się niebezpiecznymi. Czasami dochodzi 
do tego, że obywatele drżą przed własną 
służbą i w razie jakiegokolwiek konfliktu nie 
są pewni życia. 

Ale na szczęście wypadki takie nie są 
jeszcze zbyt częste, na szczęście jest jeszcze 
czynnik, który na polskiego włościanina 
działa silniej, niż wszystkie tego rodzaju po- 
kusy polityki; czynnikiem tym jest religia. 
Stanowi ona nieprzebytą zaporę pomiędzy 
włoselaninem a jego ciemiężycielami, sil- 
niejszą, niż wszelkie różnice narodowościo- 
we; owszem, poezucie narodowości opiera 
się głównie na religii i występuje najsilniej 
tam, gdzie wiara doznaje prześladowania, 
lub gdzie różnica wyznań najwybitniej się 
objawia. 

Brandes zwraca uwagę na charaktery- 
styczną różnicę, jaka zachodzi pomiędzy 
chłopem rossyjskim i polskim w stosunku 
ich do księży i, eo za tem idzie, do religii. 
Pop jest dla rossyjskiego chłopa istotą tro- 
chę komiezną, trochę godną pogardy, ale 
nigdy Szacunku; wyższość jego w tem tyl- 
ko polega, że ma więcej pieniędzy i wsku- 
tek tego może się częściej upijać. Chłop pol- 
ski jest zawsze pełen szacunku dla księdza, 
który ma tu prawdziwą władzę nad dusza 
mi swych owieczek. 

„Taką samą różnicę widać w religij- 
ności; u chłopa rossyjskiego jest ona po- 
mieszana Z pewną sofisteryą, a w jogo sto- 
sunku do świętych tkwi wiele przebiegłości. 
Stosunek chłopa polskiego do jego niebie- 
skich patronów i opiekunów jest o wiele 
naiwniejszy. „Bez ognia, właściwego chłopu 
włoskiemu, bez jego fanatycznych zaklęć, 


8.061 centr. metr. więcej, a sprzedano o 366 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 


Takie rozważania przerywa Brandes co | miesiącu r. 1897. 


Gleld» towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1805 dc 18:10, loco Ołomuniee 
13:22 do 12:321, Joco Berno- Wiedeń 12:321/, 
do 1242'/,, za styczeń loco Aussig 1810 
do 1315, cukier w kostkach primi 37:371/, 
do 8750, secunda 87:121, do $7235. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1810 
40 1820. Neft» ksukazka transito Tryest 
476 do 5*—, galicyjska przeźroczysta 18:25 
do 1875. 


skich. Fa część Polski zajmujego najbar- 
ski. tu tylko można naturę polską studyo- 
wać w najlepszych i najoryginalniejszych 
przejawach“. 

Ciekawem jest określenie Gralicyi: „jest 
to uboga górska kraina; ludność jej korzy- 
sta ze swobód narodowych i obywatelskich. 
Spiewa się tu pieśni polskie i miewa nie- 
skończoną iiość polskich mów. Ale stronni- 
ctwa zwalczają się w Galicyi wzajemnie ze 
wściekłą zaciekłością. Kraków jest stolicą 
klerykalnej większości, Lwów natomiast te 
siedziba wolnomyślnej mniejszości. Dzienni- 
karstwo galicyjskie, chociaż nie jest skrę- 
powane cenzurą, stoi jednak znacznie niżej 
od prasy w zaborze rossyjskim. a dzienniki 
zbyt często zapełniają sig osobistymi inwe- 
ktywami i obelgami, towarzyszącemi walkom 
partyjnym“. 


Lwów. 10 grudnia. Pszenica gotowa 
910 do 9-30 pszenica gotowa nowa 9'10 
do 9:80, żyto gotowe 7:50 do 8*—, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 8-—, owies obro- 
ezny gotowy —*— da —*— owies nowy lub 
na termina 6:60 do 6:80, jęczmień pastewny 
575 do 6:10, jęczmień brow. 6:50 do 7-50, 


LT: pe. zroch do got. 675 do 9—, wyka —:— do 

(Ciąg dalszy nastąpi). TA nasienie lniane —— Mee nasie- 

Tadeusz Pini. nie konopne —* — do ——, bób —'— do 

——, bobik —— do ——, hreczka —'— do 

wo ——, konieczyna czerwona galicyjska 48 — 
T do 55—. biais 38— ge 46—, tymotka 
GOSPGDARSTYU | HANDEL 17-50 do 20 —. szwedzka — — do — —, kuku- 

i rudza stara 5— do 6—, nowa 520 do 

S REŻ — — 1550, chmiol stary —'-— do ——, nowy 


za 56 kilo 65— do 160—, rzepak 11-— do 


XH. pełne posiedzenie lwowskiej 11-25, groch pastewny 575 do 6 25. 


Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 12 grudnia, o go- 
dzinie 5 wieczorem, w sali posiedzeń Izby. 


Spirstus paritas Parnopol gotowy 16 — 
do 16:40, na termir 146— do 1450, wa- 


ranty —— jo =~- 


OSTATNIA POCZTA 


Naij. Pan złożył onegdaj półgodzin- 
ną wizytę. bawiącej obecnie w Wiedniu Jej 
ces. i król. Wysokości hrabinie Trani, Sio- 
strze $. p. Najj. Pani. 


+ rawa. 


I Walne zgromadzenie lwowskiego 
| oddziału c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego odbędzie się w piątek, dnia 16 
grudnia 1898 r. po południu o godzinie pół 
;do czwartej w lokalnościach biura Towarzy- 
stwa gospod. gal. (ul. Słowackiego l. 8). — 
Na porządku dziennym między innemi: Spra- 
wa obory włościańskiej w powiecie lwow- 
skim. Rzecz „o znaczeniu i hazdlu drobin w 
gospodarstwach wiejskień* przedstawi dr. 
Stefan Pawlik, prof. w Dublanach. Projekt 
greinialnego zwiedzania wzorowych gospo- 
darstw, przez członków Oddziału lwowskiego 


Według doniesień dzienników z Wie- 
ania, zaczerpnięta z dzienników czeskich 
wiadomość o wydelegowanin przez Koło pol- 
skie na dzisiejszy jubileusz dr. Riegera p. 
bawida Abrahamowicza i br. Ozeeza jest niə- 
prawdziwą, gdyż Koło polskie wcale się tą 
sprawą dotąd nie zaimywało. 

Najbliższe posiedzenie Koła polskiego 
odbędzie się jutro w niedzielę. 

Komisya Izby posłów dla nietykalności 
poselskiej odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Hugeniusza Abrahamo- 
wieza. Żądania sądu w Chebie o wydanie 
pp. S-hónerera i Iro z powodu przekroczeń 
prasowych zwrócono celem dalszych docho- 
dzeń do tegoż sądu. Natomiast uchwalono 
wydać p. Mittermayera, ściganego również 
za przekroczenie prasowe 

Według dzienników, Sej my krajowe zwo- 
łane będą bezpośrednio po Ńwiętach Bożego 
Narodzenia; Izba posłów odbędzie ostatnie 
posiedzenie 16, Izba panów 17 b. m., po- 
czem Rada państwa będzie odroczona, Po 
f-ryach zbierze się Rada państwa 12 stycznia, 
Sejmy zaś zbiorą się powtórnie na wiosnę. 


Kolej lokalus. Kraków- Kocmyrzów. 
W biurach anstryacziej instytueyi kredyto- 
wej dla przedsiębiorstw ruchu nastąpiła d.5 
b. m. w Wiedniu uxoastytuowanie sią akcy]- 
nego towarzystwa dla łok:lnej kolei Kraków- 
Kocmyrzów. Do rady zawiadow zej wybrani 
zostali: szef sekcyjny na pensyi dr. Wilbelm 
Leddihn, radca Rządu His»nóhr|. dalej radca 
Rządu dr. Werner, radca cesarski Huber, 
Stanisław Koźmian, członek krakowskiej Izby 
handlowej Datiner, Jan Kohn i inspektor 
Wandruszka. Rada zawiadoweza ukonsty 
tuowała się, wybierając prezesem dr. Lad- 
dihna, wiceprezesem radcę Hasenóhria. 


xx Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 
siącu październiku r. 1898 wywarzono w 408 
gorzelniach ogółem 6,889.911 do wyrobu oznaj- 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie było w ru- 
chu gorzeli: w okręzu żó'kiewskim 62 
(889.070 stopni alkobolu), kwodzkiw 56 
(868.980), tarnopolskim 44 (695.100). brzeżan- 
skim 41 (528.559), kołomyjskim 22 (312.900), W położeniu na Węgrzech nie się nie 
czortkowskim 32 (1,542 890). stanisławewskim | zmieniło w ostatniej chwili na lepsze. Nie- 
31 (285942), przemyskim 16 (188 365). rze- | pewność trwa ciągle i staje się źródłem co- 
szowskim 19(183 846) Iwowskim 17(186.790) | raz silniejszego  rozgoraczkowania. Dzisiaj 
krakowskim 9 (1*1.085), jarosławskim 17 | ma przystąpić Izba d=putowanych do wybo- 
(175 450), samborskim 12 (189.895), tarnow- | ry nowego prezydenta, p. Szilagyi bowiem 
skim 15 (85660), wadowickim 15 (90180) | trwa stanowczo przy swojej dymisyi. Opo- 
nowosądeckim 1 (3849), sanockim 4(31.900) | zycya, która ustąrienie p. Szilagyl' ego przy- 
stopni alkoholu). pisuje intrygom barona Banffy'ego, zamierza 
podobno użyć wszystsich sztuczek obstruk- 


| wę Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu październiku 1898 ogółem było w ruchu | ~J" 

114 browarów, w których wywarzono 77.280 | JĄ Wd D 1 ipisało lez Ti 231 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 12 | oane Eoo A dw pc 
było w ruchu w okręgu jarosławskim, gdzie i Sa lib AŻ e AE. die | 
wywarzono 8.841 hektoiitrów i w okręgi | Wrak ko HE, 


brodzkim 12 (4.649 hekt.), rzeszowskim 7 RS 00. EW 
(3.135 hekt.), tarnopolskim 10 (5.878 hekt.), | , ajj. Fan przyja 5 : QymiByę 
stanisławowskim 8 (3.992 hekt.), wadowi-; dla Kroacyi Jossippoviehe. 

ckim 7 (5.984), sanockim 7 (8.890 hekt.), 
wa ARA JB czortkowskim 6 | wóssc W a jast w 
krakowskim à (LB90- ekt), iwowikim 5 | dnisch najbliższych minisler oświaty Bopo- 
(5.480 hekt.), tarnowskim 5 (18.850 hekt.), | 1erow, który Taty nanko 
brzeżańskim 4 (1.664 hekt.), przemyskim 4 | W Warszawie i okręgu. 

(2.286 hekt.), żółkiewskim 2 (300 hektoli- 
trów), kołomyjskim 6 (1.686). W mieście 
Krakowie 3 (3.882 hekt.), we Lwowie 1 
(6.400 hektolitrów). 


| 4"; Produkeyx i sprzedaż soli. W mie- 
siąeu październiku 1898 wynosiła produkeya 
soli w Galieyi 163.898 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 135.899 cent. metr. W tym samym 
miesiącu roku 1897 wynosiła produkcya 155 587 


| cyjnych, aby przeszkodzić nowemu wybo- 


Z Petersburga telegrafują : 
| Sprawę ks. Bilakiewicza, na mocy roz- 
porządzenia ministra sprawiedliwości, sądzić 
będzie w styczniu sąd okręgowy petersbur- 
ski na kańdencyi w Jamburgu, w gubernii 
petersburskiej, z udziałem przysięgłych. Ks. 
Bilakiewie oskarżony został o przeciwne 
prawu pozbawienie swobody, oraz o znęca- 
centr. meir., sprzedaż zaś z zapasów 136.265 | nie się, którego dopuszezał się w charakte- 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- | rze siużbowym. Sądowi przewodniczyć hę- 
siącu październiku 1898r. wyprodukowano o' dzie prezes Bobryszczew-Puszkin; oskarżo- 


nego bronić będą Spasowicz i Andrejew- } 


skij. 


Silne i dodajmy odrazu — przykre wra- 
żenie wywarła wa Francyi mowa, którą na 
bankiecie Izby haadlowej angielskiej w Pa- 
ryżu, danym z powodu 25-letniego jej istnie- 
nia, wypowiedział onegdaj ambasador an- 
gielski Monson. Ambasador podniósł, iż naj- 
wyższy czas, aby między Francją 2 Anglią 
ustała polityka ukłuć szpilkowych. Do takich 
ukłuć zalicza mowca projekt zakładania szkół 
francuskich w Sudanie. Francya utrzymując 
to swoje postanowienia w macy, zmusi An- 
glię do przedsięwzięcia kroków, które dla 
Francyi przyjamnymi nie będą. 

W francuskich kołach politycznych 
mowa Monsona zrobiła jak najgorsza wra- 
żenie. 

Monson miał onegdaj dłuższą rozmowę 
z ministrem spraw zewnętrznych p. Dałcassć. 
"Twierdzą, iż mowa ta stanie się przedłuio- 
tem interpelacyj w parlamencie. Prasa fran- 


wizytę Siostrze $. p. Cesarzowej, hr. Traai, 
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Wiedeń, 10 grudnia. Najj. Pan złożył dziś | wiozła go przed dom, w którym mieszka, a 


gdzie Towarzystwa spiewackie odspiewały 


a Berlin, 10 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. 
"jast upoważniona de oświadczenia, że w opo- 


poczem udał się na wystawę obrazów do | serenadę. Ogromne tłumy ludności, które się | wiesci o rzekomych słowach cesarza nie- 


Ktnstlerhausu, gdzie zabawił dwie godziny. 
Na wyrsźne życzenie Monarchy żadnych uro- 
czystych przyjęć z tego powodu nia było. 

Wiedeń, 10 grudnia. Dzisiaj weze- 
snym rankiem ogłoszono plakatami pismo 
Cesarskie z podziękowaniem za raanifestacye 
jubileuszowe. Tłumy ludu gromadzą się pod 
p'akatami. 

Wiedeń, 10 grudnia. Z powodu Jubi- 
leuszu Cesarskiego otrzymali dyrektorowie 
kancelaryi Ceserskiej oraz wszyscy radcy 
Dworu czterech najwyższych urzędów dwor- 
skich podarunki od Cezarza. 

Wiedeń, 10 grudnia. W budżecie Mi- 
nisterstwa oświaty j -si systemizowana trzecia 
posada referenta dja spraw sdministracyjaych 
przy gal. Radzie szkolnej krajowej, nadto 
o jednego inspektora krajowego i dwóch in- 
spekierów okręgowych więcej. 

Na resiauracyg katedry na Wawelu 


cuska zajmuje się szeroko mową Bionsona i| wstawiono na ten rok w budżet 380.000 złr. 


i wnioskuje z niej, że stosunki między Fran- 
cyą a Anglią są bardzo niepewne. Niektóre 
dzienniki żądają, aby rząd angielski oświad- 
czył, iż mie pochwala stanowiska i mowy 
swego reprezentanta. Z Paryża donoszą jednak 
do Berliner Local Anżeigera, ża rząd an- 
gielski z góry aprobował mowę swego am- 
basadora. 

W tym samym przedmiocie zabrał wezo- 
raj głos także angielski 1ainister kolonij 
Chamberlain. 

„Agencya Havasa ogłasza notę następują- 
cą: Komentarze wywołane, ostatnią mową 
ambasadora angielskiego Monsona, wygloszo- 
ną na bankiecie angielskiej Izby handlowej. 
wskazują, że myśl jego fałszywie wyłożono, 
albo że ambasador nie zupełnie zrozumiale 
się wyraził, Monson nie pragnie wcale mie- 
szać się de spraw wewnętrznych Francyi, 
ami też krytykować jej polityki, co zreszią 
wcale nie jest jego zadaniem. Zresztą całe 
postępowanie Monsona świadczy, że nie miał 
złego zamiaru. 


Król Leopold belgijski ofiarować miał 
Hiszpanii 25 milionów franków za odstąpie- 
nie mu wysp Kanaryjskich. 


Zaboreza polityka Mae Kinleya nie 
wywołuje w Ameryce północnej niepodziel- 
nego uznania. Były prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych Cleveland wyraził się w rozmo- 
wie z pewnym dziennikarzem przeciwko 0- 
becnej ekspanzywnej polityce. Także na ze- 
braniu wykonawczego komitetu związku un- 
tyimperyalistów, które się odbyło w Bosto- 
nie, odczytano list byłego sekretarza stanu 
Shermana, wyrażający nadzieję, że senat 
odrzuci ustęp traktatu, odnoszący się do 
wysp Filipińskich. Zdaniem Shermana, Ame- 
ryka powinna dopomódz Filipinom do usta- 
nowienia niepodległej rzeczypospolitej. 

Przewodniczący komisyi wojskowej pół- 
nocno-amerykańskiej lzby reprezentantów 
Hall przedłożył projekt ustawy o powiększe- 
niu armii stałej do 100.000 ludzi i ustano- 
wieniu posad głównodowodzącego generał- 
porucznika oraz odpowiedniej liczby generał- 
majorów i generałów brygady. 


.- 


TELĘGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Tutejsze towarzystwo dobroczynności 
obchodziło wczoraj 82 r cznicę założenia, 
Uroczystemu zebraniu przewodniczył ks. bi- 
skup Puzyna. Towarzystwo ulrzymuje 167 
starców, 39 dzieci i 41 podrzutków. Preze- 
sem wybrany został na dalsze lat trzy dr. 
SŚciborowski, a do zarządu: dr. Stanisław 
Biesiadecki, dr. Wład. Markiewicz, ks. pra- 
łat Anatol Nowak i p. Ludwik Wiszniewski. 

Kraków, 10 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Profesorowi dr. Kazimierzowi Mo- 
rawskiemu, z powodu odznaczenia go orde- 
rem Żelaznej Korony III klasy, urzą- 
dzili słuchacze Uniwersytetu wielką o- 
wacyę. Na przemówienie słuchacza S. W., 
który podniósł zasługi profesora Morawskie- 
go na polu nauki polskiej, odpowiedział prof. 
Morawski do głębi wzruszony, że celem jego 
prae i usiłowań było i będzia zawsze pod- 
niesienie nauki polskiej. 

Kraków, 10 grudnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Wezoraj odbył się tu w sali hotelu 
Saskiego wieczór na cześć Mickiewicza, urzą- 
dzony przez Czytelnie kobiet. Słowo wstę- 
pne Konopnickiej wygłosił Kotarbiński. Rzecz 
Ctmielowskiego o Mickiewiczu odczytał p. 
Maciej Szukiewicz. 

Kraków, 10 grudnia. (D. p. telef.) Dziś 
przed południem odbyło się w sali Rady 
miasta zgromadzenie wysłużonych urzędni- 
ków państwowych w sprawie podniesienia 
emerytur. 

Uchwalono z drobnemi zmianami treść 
znanej petycyi do Rady państwa. 


Wiedeń, 1l0go grudnia Wiener Zig. 
ogłasza, że Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych dało br. Romanowi Potoeckiemu w 
Łańcucie i towarzyszom zezwolenie na zało- 
żenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: 
„Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów tkackich 
i sukienniczych* z siedzibą w Łańcucie i 
zatwierdziło statuty tego Towarzystwa. 

Wiener Ztg. ogłasza dalej rozporzadze- 
nie ministeryalna z dnia 2 grudnia, tycząca 
się zmiany urzędowego tytułu asystentów in- 
spektoratu przemysłowego. Według tego roz- 
porządzenia wszystkie ua podstawie rozpo- 
rządzenia z 14 marca 1590 powołane i na 
przyszłość powołać się mająca do służby w 
inspekcyi przemysłowej organa nosić będą 
tytuł: „Komisarze inspektoratu przemysło- 
wego.“ 

Wiedeń, 10 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu tutejszej Rady miejskiej posta- 
wił poseł Forster wniosek, skierowany do 
Rządu i parlamentu, aby Galicyę i Bukowi- 
nę albo połączyć z Węgrami albo admini- 
strować na zasadach separatystycznych. (We- 
sołość ogólna). 

Wiedeń, 10 grudnia. Poseł Proszowetz 
kończy dzisiaj 80 rok życia. 

Wiedeń, 10 grudnia. Według N. Fr. 
Presse, pogłoski jakoby Czesi zamierzali przed 
zebraniema się sejmu rozpocząć akcyę ugo- 
dową z Niemcami w sprawie językowej, są bez- 
podstawne. 

Wiedeń, 10 grudnia. Z okazyi 80 
rocznicy urodzin byłego przywódey Staro- 
czechów Riegera, Fremdenblait podaje wstępny 
artykuł, podnoszący wielce jego zasługi par- 
lamentarne w zakresie polityki wewnętrznej. 

Wiedeń, 10 grudnie. Komisya ugodo- 
wa obradowaia dziś nad $. 12 traktatu cło- 
wo-handlowego, tyczącym się soli i tytoniu. 
W ciągu dyskusyi zabrał głos poseł Kozłow- 
ski i domagał się zniżenia cen soli, dowo- 
dząc, że w Galicyi, która ma 700 kilome- 
trów otwartej granicy, zbyt wysokie ceny 
soli są nie tylko powodem przemytnietwa, 
ale też agitacyi politycznej, z powodu, że 
sól jest tańsza w Królestwie Polskiem. Mo- 
wca wykazywał, że utworzenie sklepów z 
solą i uieznączna obniżka jej cen, nie osią- 
gnęły skutku. Trzeba konieczaie ceny zni- 
żyć znacznie, co nie wywoła zbyt wielkich 
strat dla finansów Państwa, w obec zwię- 
kszenia się konsurmcyi soli, a zresztą Pań- 
stwo ubytek ten może sobie odbić na mo- 
nopolu tytoniowym. Zniżenie een roli trzeba 
przeprowadzić jak najrychlej pamiętają: o 
przysłowia: „Bis dat, quit cito dat“. Jestto. 
najważniejsza z reform w zakresie traktatu 
ełowo-handiowego. 

Wiedeń, 10 grudnia. Według Neues 
Wiener Tagblott dążą Czesi do porozumie- 
nia z Niemcami w kwestyi językowej. W tym 
celu odbyła się nawet konferencya, na któ- 
rej byli także obeeni członkowie innych 
stronnictw. Czesi porozumiewali się też w 
tym celu z konserwatywną wielką własno- 
ścią czeską. Konferencye te odbywały się 
przed kilku dniami faktycznie pomimo, i 
Czesi usiłują zaprzeczać wszelkim pogłoskom 
o jakiemkolwiek porozumiewaniu się Cze- 
chów z Nieiocami. 

Wiedeń, 10 grudnia. Przed gmachem 
Uniwersytetu przyszło dziś do bójki między 
studentami liberalnymi i niemiecko-narodo- 
wymi. Jeden z studentów liberalnych otrzy- 
mał policzek, to wywołało awanturę. Z auli 
przeniosła się bójka na ulicę. Polieya mu- 
siała interweniować i aresztowała trzech stu- 
dentów. Przed Uniwersytetem znaleziono 
potem wiele lasek złamanych i podartych 
kapeluszy. 

Budziejowice, 10 grudnia. Na stacyj 
Zamost zderzył się pociąg towarowy z 030- 
bowym. Cztery wagony zdruzgotane. Pięć 
osób z personalu jest ciężko rannych, kilku 
podróżnych lekko. 

Praga, 10 grudnia. Wczoraj, jako w 
wilię ośmdziesiątej rocznicy urodzin Riegera 
odbyło się w „Narodnem Diwadle* nroczy- 
ste przedstawienie. Riegerowi czyniono hu- 
czne owacye. Podczas puwtetu do domu wy- 
przęgła mżodzież konie z jego powozu i po- 


tam zebrały, rozeszły się potem spokojnia 
do domów. 

Budapeszt, 10 grudnia. Naji. Pan 
przyjął dymisyę Jossipovieha. Następca jego 
został po porozumianiu się między prezy- 
dentem ministrów br. Banffym a banem 
Kroacyi już zamianowany. 

Dotyczas projekt Tiszy podpisało 231 
posłów. Poseł Leidenfrosi cofo? swój pod- 
pis i zgłosił swoje wystąpienie z partyi li- 
beralnej. Część posłów liberalnych, którzy 
dotychczas nia mogli się jeszcze podpisać, 
przysłała oświadczenia pisemne, że zgadza 
się, aby postąpić w myśl uchwał partyi. 

Jak słychać, ogłosi jutro dziennik urzę- 
dowy nomiuscyę nadłupana w Syrmien 
(Szerem) nazwiskiem Erwia Oseh ministrem 
dla Kroacyi. 

Jak zapewniają, wejdzie w najbliższych 
dniach na porządek dzienny Izby deputo- 
wanych projekt sześciomiesięcznego prze- 
dłożenia status quo w sprawach cłowo-ban- 
dlowych i statutu bankowego odpowiadający 
projektowi wniesionemu w Radzie państwa. 

Budapeszt, 10 grudnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza już dytmisyę ministra dla Kro- 
aeyi Jossipoviesa. Jak węgierskie „Biuro ko- 
respondencyjna* donosi, nominacya jego na- 
stępcy Erwina Cseha jutro będzie ogłoszoną. 

Budapeszt, 10 grudnia. (Telefonem). 
Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpoczęło się 
późno, dopiero po godzinie 11, co dało po: 
wód do rozmaitych pogłosek i kombinacyj. 
Opozycya, w Izbie zebrana, wołała: „Szuka- 
ja prezydenta.“ 

Wreszcie zjawił się wiceprezydent Lang 
a tuż za nim prezydent ministrów baron 
Banffy. 

Przyjęto go okrzykami „precz z nim!“, 
Hałas w Izbio wzmaga się. Wiceprezydent 
Lang dzwoni, ale bez skutku. Wreszcie rzu- 
ca dzwonek na stół i woła: „Proszę o spo- 
kój przynajmniej na krótki czas, dopóki ja 
dzierżę przewodnictwo". Wreszcie opozycya 
uspokaja się, a przewodniczący oznajmia, że 
posłowie, którzy wystąpili z klubu liberal- 
nego poskładali także mandaty komisyjne. 
Opozycya odpowiada na to bnrzą oklasków. 

Zaledwie odezytano spis petycyj, prze- 
wodniczący przerywa posiedzenie na 10 mi- 
nut i wraz z prezydentem ministrów wycho- 
dzi z sali. Podczas pauzy posłowie żywo 
rozprawiaja o zajściu. 

Po przerwie wiceprezydent cżwiera p<- 
siadzenie na nowo i oświadczą, że ponieważ 
stronnictwa nie mogą się zgodzić co do wy- 
boru nowego prezydenta, on zaś nie jest 
w Stanie przez dłuższy czas przewodniczyć, 
przeto zaraz po posiedzeniu poda się formal- 
nie do dymisyi. 

W tej chwili chea przemówić baron 
Banffy, opozycya jednak gwałtownym krzy- 
kiem nie daje inu przyjść do słowa. Deput. 
Kubik ze skrajaej lewicy z wrogim g-stem 
podskakujo ku prezydentowi ministrów, naj- 
hżs: jednak towarzysze odprowadzają go na 
miejsce. 

Nakoniec oświadcza Banffy, że zmuszo- 
ny był zaproponować Najj. Panu odroczenie 
sejmu i odczytuje Reskrypt Królewski. odra- 
czający sejm do 17 b. m. 

Wśród ogromnego hałasu przewodni- 
czący zamyka posiedzenie. 

Budapeszt, 10 grudnia. Węgierskie 
biuro korespondeneyjne donosi z Zagrzebia, 
że kroacko-słoweńscy posłowie do sejmu wę- 
gierskiego uchwaiili na odbytem wczoraj po- 
siedzeniu nie podpisywać projektu ustawy, 
zaproponowanego przez Tiszę  Przytem o- 
świadczyli oni, aby zapobiedz fałszywym 
wnioskowaniom, że nadal pozostaną ezłon- 
kami popierające) rząd partyi liberalnej i 
klubu liberalnego, gdyż uważają za słuszne 
usiłowania partyi liberalnej, starającej się 
bronić praw parlamentu przed zamachami 
opozycyłi. 

Budapeszt, 10 grudnia. Sejm ma być 
odroczonym do 18 grudnia. 

Przed rozpoczęciem dzisiejszego posie- 
dzemia w parlamencie panował ruch wielki. 
Partye opozycyjne komferowały żywo. Mini- 
strowie także odbyli naradę. Wiceprezydent 
lzby posłów, Lang, ma się dziś również po- 
dać do dymisyi. 

Budapeszt, 10 grudnia. (Zelef.) Na linii 
kolei węgierskiej Peszt-Szegedyn wykoleił się 
pociąg, przyczam 8 wagony zostały pogru- 
chotane w kawałki. 

Zagrzeb, 10 grudnia. Na wczorajszem 
posiadzeniu sejmu postawiła opozycya dwa 
wnioski nagłe: jeden w sprawie zajść w 0- 
kręgu Pisarovina, gdzie jutro odbyć się ma- 
ją wybory, drugi tyczy się otwarelw i zam- 
knięcia sejmu reskryptem Cesarskim. 

Rząd przedłożył sejmowi budżet na 
rok 1899, ustawo o indemnizacyi do kwiet- 
nia 1599 r. i prowizoryum ugodowe. 

Zagrzeb, 10 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu səjmu odrzucono nagłość 
wniosku opezycyi, tyczącego się akeyi wybor- 
czej w gminie Pisarovina 31 głosami prze- 
ciw 16, poczem także wniosek w sprawie o- 
twareia i zamknięcia sejmu reskryptem Ce- 
sarskim eofnięto. 


mieckiego wypowiedzianych do konsula w Bey- 
rucie, a która była podstawą interpelacyi, Ra- 
towskiego nie ma sni słowa prawdy. Tenże 
dziennik zaprzecza doniesieniu. jakoby w spra- 
wie pokrycia kosztów podróży cesarza Wil- 
helmą ua Wsehód przedłożonym być miał 
sejmowi pruskiemu osobny projekt ustawy. 


Petersburg, 10 grudnia. Onagdai w 
nocy nawiedziła miasto powódź. Wodx na- 
złym przypiywem wazbrała i podniosła sie 
| do 9 stóp ponad stan normalny. Dolna cześć 
| miasta zupełnia zalana. Wiele parowców rze- 
|eznych rozbiło się o brzegi. Szkody bsrdzo 
znaczne. Wczoraj jeszeza, mimo, że Wodą 
sialo opada, panika lndności, zwłaszcza na 
przedmieściach, była wielka. 


Petersburg, 10 grudnia. Nowoje Wre- 
mia omawiając stosunki kreteńskie pisze, że 
głównem zadaniem Rossyi na Wschodzie jest 
utrzymanie pokojn, — Rossya nie pragnie upo- 
korzenia i obalenia Tureyi. nie zaniedba 
jednak we właściwym czasie wystąpić wobec 
sułtana z obroną praw poddanych jego, chrze- 
ścian. 

Nisz, 10 grudnia. Nowo mianowany 
minister skarbu Vukasin przedstawił się 
wczoraj skupczynie i skreslił swój program fi- 
nansowy. Położenia skarbu serbskiego jest, 
zdaniem ministra, kłopotliwe, jednakże nia 
beznadziejne. Celem polepszenia finansów 
rząd nie projektuje nowych podatków, lecz 
zamierza zreformować orgunizacyę zarządu 
skarbowego w nadziei, że uda mu się za 
źródeł już istniejących uzyskać fundusze do- 
stateczne do pokrycia wydatków państwo- 
wych. 

Skupczyna jedaomyślnie przyjęła wy- 
wody ministra do wiadomości i dała mu wo- 
tum zanfania. 

Paryż, 10 grudnia. 4Agencya Havasa 
donosi, że według orzeczenia sądu kasacyj- 
nego nie odbędzie się 12 b. m. rozprawa 
Picquarta przed sądem wojskowym. 

Paryż, 10 grudnia. Trybunał kasa- 
cyjay nie gprzesłuchiwał wczoraj żadnych 
świadków w sprawie Dreyfusa. 

Paryż, 10 grudnia, Generał Obermont, 
jak donosi dziennik Gaulois, miał się udać 
do prezydenta Republiki Faure'a i przedstawić 
mu w jak trudne położenie stawia naczelni- 
ków armii obecny stan sprawy Dreyfusa. 
Faure jednakże odpowiedział, że koastytucya 
nia daja mu żadnych środków do inter- 
wencyi. 

Paryż, 10 grudnia. Generał Samois 
mianowany został w miejsce Merciera ko- 
mendantem 4 korpusu armii, 

Londyn, 10 grudnia. Dzienniki z u- 
znaniem omawiają mowę Chamberlaina, pod- 
nosząc, że Anglia i Niemcy mogą zgodnie 
postępować, a w każdej chwili, gdyby się 
zdarzyło, ża ich interasa się krzyżnją, mogą 
samodzielnie się urządzić. Łączność ta nie- 
wątpliwie przyczyni się do utrwalenia po- 
koju. 

Konstantynopol, 10 grudnia. Dzien- 
nik Serweć omawia tronową mowę cesarza 
Wilhelma, podnosząc te jej ustępy. gdzie 
wspomniano o dobrych stosunkach Niemiec 
do Tureyi i przypisujac wielkie znaczenie 
pobytowi eesarza w murach Oarogrodu. 


Konstantynopol, 10 grudnia. Z Krety 
donoszą, że rada vdmirałów postanowiła na 
przybycie ka. Jerzego greckiego, jako gu- 
bernatora wyspy, przystroić ules flagami. 


Pekin, 10 grudnia. Ambasador ros- 
syjski Giers był na audyeneyi u cesarza 
Chin Osauga (Tsanga). Cesarz, który wyględ: 
na hardzo schorowanego, przyjął go w obecności 
regeatki cesarzowej wdowy, ciotki swojej. 
Wiadomość niniejsza przeczy pogłoskom, ja- 
koby cesarza zamordowano. 


Melezrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 grudnia 1898, godziuż 
2 minsi 10. Alpejskie Towarzy:two górniere 
20470, Węgierskie akcye kredytowe 390'25, 
Akcye saglo-anstryackie 157:—, Akcye bən- 
ku Union 20450, Kradytowe ziemskie 457:—, 
Kredyty 36075. śkeye kolaż południowej 
6373. Losy brreskia 58:80, Akcye kole- 
panstwowej 363'50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowiechiaj 294—, $-procantowe galie. 
ohligacye preoioxcyjus z 1889 r. 97:85. 
Akeye tyteniceye 121 —, galicyjskie ohliga- 
eya iadamujazeyjne 97:40, Akcye kolei Eben- 
tal 261-50. Akcys banku dla krajów kero 
nyeh 23325, 4-prorentowe wegierska renta 
nois 12020, Akeys banku związkowego 
365:—, Rubel papierowy 1-28 -.. Węgiar- 
ska renta napierowa 97:55, Rimnrania 28750, 
" 


Odvowiadzialny redakior kan Zrsokowiecki, 


Nadesłane. | 


Wilhelma płyn do nacierania 


„BASSORIN“ | 


c. k. uprzyw. 1871. 
Cena: 1 flaszeezka 1 zt., 6 flaszeczek 5 zł.. 
12 flaszeczek 9 zł. franco na każdej 
poczcie Anstro-Węgier. i 

C. k. uprzyw. Wilhelma „Bassorin“ jest środ- | 
kiem, którego skuteczność polega ua uaukowych ba- 
daniach i praktycznych doswiadczeniach, wyrabiany 
wyłącznie tylko w aptece Franciszka Wilhelma wi 
Neunkirchen. 

Użyty do nacierania, działa uśmierzająco przy 
cierpieniach nerwowych jak również muszkułów, 
członków i kości. | 

Przez lekarzy bywa zalecany szczególnie w | 
cierpieniach spowodowanych wytążającymi marszami 
lub też zastarzałych, dlatego taż skutecznie jest uży- 
wany przez turystów, leśniczych, gimnastyków i cy- 
klistów 89 
e a 

Znacznie mniej bezużytecznych eacek kupowa- 
li by rodzice dla dzieci na gwiazdkę, gdyby zechcie- 
li uważnie przejrzeć bardzo zajmujący ilustrowany 
cennik Richtera kotwieznych skrzynek budowlanych. 
Zawarte w nim listy zadowolonych rodziców i powa- : 


lwowskiej Izby handleweji przemysłowej 
Lwów, d. 10 grudnia 1898. 


I Akoye za sztukę. 


płacą żądają 
vapa austr. 
zł. 


PETES 


et. zł. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, mk. 


Kol. 
zł. wa. w Brebz. . . - » 
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. 
i kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Gtarbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 


wów-Czern.=Jassy po 200 

292 50 
376 — 
200 — 
205 — 


7 


żnych uczonych potwierdzają jednomyślnie, że nie ma 
lepszej i trwalsze] zabawki od koitwieznych skrzynek 
budowlanych; sławny pedagog szwajcarski mówi o 
nich dosłownie: „zastępują cały skład zabawek“ i 
kończy temi słowami: „w każdy dom szc ęśliwych 
rodziców wprowadzić je potrzeba !* Sądzimy, że war- 
to kartą korespondencyjną zażądać od firmy F. Ad. 
Richter & Ska. w Wiedniu, I. Operngasse 16 nowe- 
go ilustrowanego cennika. 

Ponieważ najnowsze wydanie zawiera dokła- 
dny opis nowego bardzo korzystnego systemu dopeł- 
nień, przeto powinni wszyscy ci, którzy już skrzynki 
budowlane posiadają w ccli sprowadzenia tegoż cen- 


nika, napisać czemprędzej kartę korespondencyjną. | przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek | Krąko 


kente austryacką i węgierską, 


| wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 
SokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zieeenia z prowincyi wykon;wujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej» 
kolwiek prowizyi. 


168.— 
141.25 
1+0,— 
135— 
195.— 


149.4) 159.40 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 
A » 1860 po 109zł. 5 pr. 
a „ 1864 po 100 zł. 


140.35 
. 159,25 
- 194, — 
194. — 


n n 


A „ 1864 po 50 zł. . 
Listy zast. domen. państw. po 129 
ze: oproda © o © D 6 4.0 - 


120.10 127.30 


Ja Cenni AE: WM" WE 


Fabryki wagonów w Sanoku przed- f 
sid Lipińskiego po 500 kor. wa. feso — 2385 —|]| podatku za 200 kr. £ pre.. . . 10130 10150 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 
po sł. 200... . . « |20850 211.- O. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4pr. 93.79 99.76 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10°% pr. [130 — 110 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —— 
e e RA o „JOB: w 50 | a |100 — 100 % „ Za 260 zł. mk. 5*/, pr.(ostemp. 
-i lo »„w601.po200K. wj 9650 97 27 akcys) 9. - „EJNEWESZ.. 118.65 019165 
„ kraj.4*j40/, W.a.los. w BIL © ]100 80 101 5:|j Kol. Oesarza Franciszka Józeia ze 
s. 40, w. a. los. w D o | 98 — 98 70]] 100uł.5pr. . . . « - « « 123.10 128,10 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/, (pierwsza æ Kol. Areyks. Rudolfa w wał. kor. 
emisya) . . . . . « -119730 98- wolne ed podatku za 200 kor.śpr. 99.— 100.— 
Tow. kredyt. galis ziemak. 10% » Kol. Karola Ludwika po 200zł. mk. 
lo w i"a lst . -. - -—|] 9730 98- (ostempi. akcye) 5 pr. 210.60 211.68 
2 R 3 s 3 
Sfp ie w Be Uii Aeee o Obligroye piorwnzeństwa (kolejowe). 
IM. Obligi za 100 zł. 3 Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 —, ~ 
Qal. funduszu propinae. 40/, w. a. 9750 98 20 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 188—  —, — 
Bukow. funduszu propin. 5°/ w. a. © [102 50 — —$f Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) **|i02 30 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 93.— 105— 
ź „ mA lae (3.em.) = |100 50 101 20]] Kol. Czeskiej emies. zr. 1895 za 200 
Kolej. lokalne dtto 4*j, po 200 kr. | 97 50 88% korskscze: Jom. A. 5960 100.60 
Pożyszki kraj.6'/, wa. z roku 1873 „ |104 — — —]! Koi. bskowińskiej lokalin. za 200 
A „ 4500/,wa.zroka 189 | — — kor. £ pre. 5-10... „GRZE 
> a A, po 200 koron a Koi. gsł Xərola Ludwika za 2%, 
z roku 1898 . . . . . 98.80, 9T PONDO z: dyr A w . |. . aa00=4 597. 
Pożyez. m. Lwowa 4*j, po 300 kor. 94 50 95 2GJ| Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej zr. 10324 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99— 93.96 
ZG. Losy. Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
= gut) za 206 warex $ pre. . . . 119— —.— 
RAR Rom | | 2750 285] D. Dług państwa (krzjów korong węgierskiej). 
H Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 12020 12340 
Y. Monety, A= „ W wal, kor. za 200 Be. 
Dukat kiena 1 5 65 Eor. Aspre. Wo. m. .65 97.85 
Napoióondor SEM w 9 54 „  6bl. prop. za 100 zł. 4%, pr. :00.— 1009: 
Pół Imperiał o Jo son 9 51 » cùl pr.regul. Cisy zatG0zł.$*/, 138.75 13952 
Rubei rosyjski srebrny . 1 20 i „ poł. premiowz za 109 zł. 158.20 159 — 
P „ papierowy 137 30 1 - = > = za 50 ze. 158.— 158.75 
19 marek niemieckich 58 80 z. Gbligscpa iundemajzacpine. 
z Kroacyi i Siavonii za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 109 zł. $ pr. . . 3520 9680 
Dnia 7 grudnia 1898. F. Znane pabliozee psłyoskł, 
A. Ogólny dług państwa. płacą iądeiaj Losy regui. Dunaju z r. 1876 za 200 
Jednolity dług państwa w banknot. sk $ pre . . . . . . . . . 13050 132.50 
maj-listopad . . . .- . . „ 461310 101.30] Pożycz.rag. Dunajuzr.48731ne.5pr. 297.70 18.70 
laty-sierpień . . . . . . « . 101.05 16125] Poł. kraj. Bukowiny z z. 1598 lag. j 
Jednolity dług państwa w srebrzs za 206 Xor., $ pre. | a. M B— 
styczań-lipiee . . . . . . 10105 10125] Bekowióskia obl, wroniaseyiwa ion, i 
ke- A ::tAmiarnity 101 40 "a 8h -+ W > = a" 142 50 102% 40 
mj 
August Schellenberg i Syn 
dsm bamkowy 1 kantor wymiznsy 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 1. 54 
-E kir = KA 
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Licytacye. 
L. cz. E. VII 158/28 (8) 
Na żądania Anieli Krzakowej, zastąpio- 
nej przez adw dr. Busia, odbędzie się dnia 80 
grudnia 1898 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 5 
licytacya */, części realności lwhl. 54 ks. gr 
gm. kat. Bobrowniki małe objętej, dłużnika 
Jana Krzaka własnej, baz przynależności. 
Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na kwotę 358 zł. 54 et. aw. 
Najniższa cena wynosi 240 zł. a. wW., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 


| 
m 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły orenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do ądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


„. "le osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyne przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej Wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu ze- 
mieszkałego. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 8 listopada 1898. 


L. cz. E 46/98 (2) (1825 1—8) 
Na ż:danie Zofii Czerkiesowej odbędzie 
sią dnia 11 styczn:a 1899 o godzinie 9 rano 


C. k., uprz. gaiic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 

' depozytowy których biura mieściły się 
| dotąd w mezauinie gmachu własnego, 
| do frontowych lokalności w parterze 


oddział depozytowy 


bieżący. przyjmuje do przechowania papiery warto- 
| ściowe i udziela na takowe zaliezki. 
| Nadto zaprowadzeno na wzór instytucyj za- 
i granicznych tak zwane 


| Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) 


f Za cpłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 
| taryusz otrzymuje w stalowej kasie pane-rnej schowek 
$ do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
EM a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 

| W tym kierunku poczynił Bank hipoteezny 
| ak najdalej idące zarządzenia. 

i Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 
| zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
! aytowym. 


, Dobry środek domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
kania, zajmuje Lini ment. Capsiei. comp., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradze- 
i niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest 
, niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fi. za butelkę, którą rozpo- 
i znać można po czerwonej kotwicy. 958 


Przyjechali do Lwowa 

i dnia 9 grudnia 1898. 

i HOTEL ŻURUFEJSKI. 

i PP. J. Łączyński z Hołego, A. Koziański z 
wa, T. Zakliga z Kańczugi, K. Zagórski z Rze- 
|szowa, J. Podebski z Warszawy, J. Stankiewicz z 
Woliey, V. Łandesberg z Taruopola. 


- Wystawy i Muzea. - 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
fowarzystwz przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha i. 10, pierw- 
1z6 piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południera do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w daie powszednie 30 ct. — Dia eszłonków 
wstęp wolny. 


Eg 
=o a M 
] ! płacą żądaję dacą żądają 
Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.—  — —] Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.5 L= 
non n»n n 18%, „ Apr —— ——] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.. . 2550 26.50 
n n n n 18938 „A00kor.4pr. 97.70 98.70] Salma 40 zł. mk.. . . . . . 8650 87.— 
„ 0bl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 97.33 98.353 Pożyczka m. Salzburga 30 zł. 29—  50.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . 84.50  85.— 
s 100 zł. 4 pre. . . . - . a . 94— 94,75] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51—  55— 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— n n Tryestu 100zł.mk.A*/;pr. 165.—  — — 
Pożycz.serb.prem.za100frank.żpr. 33 — 84— noo n»n p Ś0uł Apr. . Be  — — 
| Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 58.45 56,95] Waldstein 20 zł. mk. o...  B0.—  64— 
I 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R. Azoye banzćw (za sztukę). 
GRA mh Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156— 157— 
Anglo Austr. banku los. w 301.4*/ąpr. 106.50 101-—] Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1436.— 1438,— 
Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr.  48,— e — | Zakł. kred. dla handlu i przem. 360.65 361,15 
a „n n Sbl.prem.zr.18503pr. 120.50 121.— Weg banku kredyt. 200 zł. . . . 389— 290.— 
„no n»n n n n 18893pr. 117.50 118.25] Dolno austr. tow, esk. 500 zł. .  740.— 748 — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. ios. ápr. 105.-- 105.754 Gal. banku hipot. 200zł. . . . . 380 =N8532 
* M A „ los.4pr. 96.60  97.— > „ dlahandlui przem.200zł. 209.50 240.50 
Gal. akc. ban. bip. 10pr.prem.lcs.5pr. 110.— 131.—j Banku dia kraj. koronnych 206- xi. 230.25 230.76 
ow n n les. 50 lat èis pr. 100.20 15070] „  Austro-węg. 600 zł.. =. . 915— 918— 
no mo ono on 60 la$ za 60 , Awiązkow.(Unieabank) 2000}. 294.50 295.— 
koron 4 pr. . . . . « « « . 8605 9758] Ozesk. banku zwigzk. 100 zé. . . 13325 134 — 
Gal. few. kred. ziem. 4pr.los.56iat 95,25 36,25] Ziymosienska banka i09 130— 130.50 
4:5 » n Āpr. los. 4i taż G8.— 0850 zy S 
zwi $ „ 4 pr. atare 8775 $850 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
n |» o», Spr.za200Rer. 9460 95.30] Buk. kol. lok. axe. pierwsz. 200 zł. 210.— 211— 
Banku krajowego dla Gelieyi Lodom. Rn, n Akeye zakład. 200 zł. 159.— 160.— 
4, pr. 53%, lat zwrotna 100.66 203.60] Kolei późn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3520.— 3530.— 
Banku krajowego oblig. komun. Z | Kołomyj. koi lok. (ake. pierw.) 400%. —— —— 
Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.19 102.%5f Kol. Lwów Bełzee (ake.pierw.)200zł. ——  —.-- 
Banku krajowego oblig. komur, 3 „ Lwów-Ozern-Jassy 308 zł. . . 294.— 295 — 
Emissra 48 lat za 200 kor. 4s pr. 100.59 101.25! wschedn.-galie.-jokain. 260 zł. 196.— 200.— 
Banks kraj. los.57:/, i za60kor.4pr. 98— 96— |  * państwowych 200 zł. . WRC = 
», n» OBLkel los za200kor.śpr. 9450 9856] > pełndniowej 200mŁ o. . |... —— —— 
Aassro-weż. kaman £0%/, lat los. 4 pr. 100.10 39.4 „ zęg. gaiiepj. L 806 ze. . . . $14,— 214.80 
„ak e 56 lat los 4 pr. —— ==] gume Tow żsg. na DunajaS004.mk. 455— 457 — 


R. Ożigaezpea z prawem piarwazećstwazalOOzi. nom 
Czesk. belei półn. za 500 zł. 5 pr. 
Tow. ieg!, par. po Dunaju za 1001200 
e Gjikąo 6 o5 6% 2 © 
Tow. hegi. par. po Dun. Em.z1886 4pr. 
Kolej późn. cez. Ferd. em. z r.13864pr. 
„ 18874pr. 
„ 1888 4pr. 
- aa a o p EEE cji 
«mol. Lyów-Ozal.sezyzi. L804 2 300 
zł. Apr. a = EAN tala 
Kolei iowówoczern. z r. 1684 sa 309 
Gal. Zot lok. weekodz. 52106 zł. żpr, 
Wag. gal. kolei ama. 1870 za 200zł, 5pr. 

„ 157312 200 zł. Spr. 
a 203728 ZIC xÈ. Apr. 
J- Kosy (sa gutui 
Budar.flŻśskie (Basilica) 5 sł. . 6.60 
Zakł. Ered. dla b. i 3. 
Gisty 40 zni me, mo. 
Tow. żegł. za Dunaju 100 z? mk. 4r. 180 
i Pożyczka za. Imebruku 39 zł F 30.25 €125 

p Dody 2. Krakowa 86 zê. . . . . £8— 
Petrazka s. 

Pelfty 43 sz o 
zw. tw 


f a^ 


106.53 
116— 
100 40 
104 75 
260.70 
106.25 


91.85 


98.— 
99.50 
108 35 
108.95 
5840 59.44) 


108.-- 
117,— 
101 40 
102 75 
161.70 
191.25 


” a s a 

©) n a 
orz 
32 85 


38.9. 
100. - 


z u e 


LJ » EJ 


= 
204.50 
62..- 


sE 
© ma. . 


pa 
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m sk 20 — 
Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


BU 
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! Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć poders godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 19 października 1898. 


zz 


VI. 438/96 (5) (7347) 
Na żądanie Jakóba Wurzla handl- rza 
w Rawie, odbędzie się «nia 12 stycznia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. w spra- 
wie egzekucyjnej przeciw Schulimowi Lasser 


| L. cz. 


JB 2% E HP GB GW W. 


z. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


| Tow. kopaiń węgla w Briix 100 zł. 358.50 36059 
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 za. 13705 19755 
Prazkiega tow. żelazne. przem. 209zł, 983— 990.— 
Schedniey 500 ker. . . . . . . 160.— 780.— 
Taregk. zarz. tytoniow, 500 frank. 12725 127.75 
Trifa. tow. mop. wszia 70 zł. . 146 — 177.— 

R Keksie, 
Barlin za 100 merek 5 pr . . . 59.02 5828 
Londyn za 10 fant. sat. 4 pz. 120.65 126.80 
Earyż za 106 irae. m « a". .  AT6% ATB 

l Petersbarg za 190 rebli 6 pr. . . —— —— 
Niemieszis bazki . —— m 
Wiostis banki . 44.45 4455 


Francnzkie banki 
Buwajcarszie banki 


i 8 Wainy 
Dukaż cesarski. . . . . . . . 5.71 5.78 
i Austr. węg. 8 guid. złota moneta, —— —— 
20-Fraakówka WE 0.0 5 9.56 9.57 
ZTak GER |... eis © e sn iT 
Rosayjski péłimperi . . . .. —— —— 
| Niesdeckie bsakaoty za 100 marek 59.— 5905 
| wzoztia honkacty za 100 ìir 4450 44606 
| = 127 127 


wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
na prowineyi mł. 1.80 z dostawą. 


(poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
j skutku. 
| Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
i talże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
j larny, wyciąg katastralny, protokoły ceenienia 
i t. d.) moze każdy, mający chęć kusienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
| ziżej wymienionym, w biurze Nr. II 
j Takie prawa, w obee których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszcezalaą, należy zgło- 
t sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
j minie licytacyjnym, inaczej roszczeuia tego 
rodzaju eo de sau:ej nieruchom:ści nie mo- 
| ełyby być już za skutkien podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź obe- 
; cnie już istnieja bądź w toku postępowania licy- 


w sądzie niżżj wymienioaym w biurze Nr. 2 i Hudli Lasser, właścicielom realności w Beł- | tacyjnego powstaną, zawiaramiane będą o dal- 
w Frysztazu licytacyn posi „dłości lwh. 88 gm. | zie, pto 100 złr. zpn. lieytacya połowy real- ; szych wydarzeniach tego postępowania jedyn.e 
FB objętej wykazem hipotecznym l. 7341 przez przybicie na tabiicy sądowej, jeśli nia 


Różanka objętej i 5/, części psiadłości lwh. 
109 tejże gminy wraz z przynależnościam: 
skłądającemi się z chałupy oszacowanaj na 
80 zł., stodoły na 40 zł. i gruntów na 2000 zł 

Nieruch»mości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2000 zł. przynale- 
źności zaś na 120 zł. 

Najniższa ¿ona wynosi 13898 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Gazeta Liwowska Nr. 281 z dnia 11 grudnia 1898. 


księgi eruntowej gminy Belz, zob.wiązanych 


mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 


j Schulima i Hudli małżonków Lasser własnej, ‘i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 


i wraz z przynależytościami, składającemi się 
z połowy domu i komórek. 

Połowa nieruchomości powyższej, wysta- 
wiona na licyta*ye, jest oceniona na 848 zł. 
50 ct, połowa przynal-żytości zaś na 50 zł. 

i Najniższa cena wynosi 265 zł. 66 ct, 


doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. S4d powiatowy, Oddział IL. 
Bł, dnia 2 października 1498. 


IB 


Licytacye. 


OBWIESZCZENIE. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaja do wiadomości, iż celem wy- 
dzierżawienia dochodów ze stacyj mytniczych, ustawionych na gościńen rządowym żółkiew- 
skim na rok 1899 względnie także 1900 i 1901, odbędzie się cstatnia rozprawa lieytacyjna 
dnia 12 grudnia 1898 na podstawie warunków licytacyjnych podaaych w ogłoszeniu e. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 26 września 1828 1l. 86 204. "R. 

Przedmiot tej rozprawy lieytacyjnej stanowić będą stacye mytnicze, podane poniżej 


L. 27.164/98. 


w wykazie. 


(1761 3—3) 


Opłata myta wyuosi 


: od sztnki Cena | Wadyum 
l Nazwa stacyi Należstość bydł: cz A ý y Gz: 
f ydła po-| „ała pedzonese| WIWO- [to licytacyi 
mytnieza ciągowego| OJALA PĘDZOREŻC si złożyć sią 
i i ć r W Za- EE 12 eree aA) 4a A RUAS 
A PIczej pobiera się Eae ciężkiego] lekkiego mające 
'entów » w ~ yr 
a myto drogowe | 33 239 
<a za 16 kilometów j N "A 
Hrebenne myto drogowe 4 2 | 1 1656 810 
za 16 kilometrów 
i myto drogowe 1 1953 326 
a” za 8 kilometrów 3 i la i 


UWAGA. Bliższa warunki licytacyjno można przejrzeć w e k. Dyrekeyi okręgu skarb - 
wego w Żółkwi, jakuteż w Nadzorach straży skarbowej, położonych w obrębie 


tutejszego okręgu skarbowego 


Pisemne oferty można wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dnia 12 grudnia 1898 do godziny 10 rano, poczem odbędzie się w biurze tejże e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego ustna rozprawa licytacyjna do godziny 12 w południe. Po 
zakończeniu ustnej licytacyi zostaną komisyonalnie otwarte pisemne oferty. 
©. k Dyrekcya ozręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 30 listopada 1898. 


L. cz. E. 992/98 (1) (7197 2—3) 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowy:n 
Sączu, zastąpionej przez p. aćw. dr. Barba 
ekiego, odbędzie sig dreia 18 stycznia 1899, o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. IV w Nowym Sẹ- 
ezu licytacya posiadłości lwh. 42 ks. gr. gm. 
Przydonica objętej, dłużnika Józefa Szabli wła 
snej, składającej się z parcel gruntowych i 
budynków. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1192 zł. 

Najniższa cena wynosi 796 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiasis 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w b:urze Nr. IV. 

Tatie prawa, w obec których niniejszx 
licytacya byłaby niedopuszezataą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insezej roszezenia tego 
rodzaju 30 do samej nieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiana będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomcenika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykszu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
ści. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, d. 28 października 1898. 


L. cz. E. 284/98 11 (7631 2—3) 

Na żądanie masy spadkowej Markusa 
Schutzmana, zastąpionej przez zarządczynię 
Jochwed Schutzman w Budzsnowia, odbędzie 
się dn'a 12 stycznia 1699 o godz. 9'/, przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Budzanowie lieytacya realne- 
ści whl. 1415 gm. Budzanów 4 chaty, mły- 
na i około 3 mogów gruntu się składającej, 
wraz z przynaleźnościami, szładającemi się z 
narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona ra lieytacyę, 
jest oceniona na 8187 zł, przynależności zaś 
na 40 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 2118 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźdiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 


o ll 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowańza 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w ckręgu sadu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Budzanów, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. VL 261/96 6 (7812 2—8) 

Na żądania Wasyla Mensza, jako kura- 
tora nieokjętej masy spadkowej $ p. Anny z 
Jasińskich Mensz, odbędzie się dnia i6 gru- 
dnia 1898 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie nżej wymienionym, w biurze Nr. 3 li- 
eytacys 3/4 części realności w Baryszu whl 
483 ks. gr. Barysz - Puźniki, Ołeksy Jasiń- 
skiego rełasnych, wraz z przynalen: sciam, 
sikładziezami się z 2 krów, konia, pługa, 2 
bron i «© za gospodarskiego z 2 parami drabin. 

Nieruchomość częściowa powyższa wy- 
stawieu. na licyiacyę, jest oceniona na 1847 


|zł. a. w., przynalsżności zaś na 106 zł. 


Najniższe cena wynosi 968 eł., poniżej 
tej cec7 sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki leytacyjne 1 odzoszące się do 
tej nieruchomosci doxumenta /wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) moźe każuj, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienionym, 
w biurza Nr. 8 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Monasterzyska, d. 8 | „spia. 1808, 


L. cz. E.8'98 (8) (7847) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Komarnie, zestąpionego przez adw. dr 
Radlewskiego, odbędzie sę daia 22 grudnia 
1898 e godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 6 licytseya 
realności wyz. kip. i. 145 ks. gr gm. Ras- 
no otjętej, składającej się z pare bnd. 320 
i grunt. 847, 848, 1020, 1021. 1022, 1028, 
1024, 1025, 1026, 1027. 

Nieruchomość whl 145 ks. gr. gminy 
Rumno wystawiona na licytacyę, jest osenior:a 
na 1580 zł a. w 

Najniższa cena wynosi 10538 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumenta może każdy, 
mający chęć kupiema, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. ô. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczajną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, insczaj roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary ma powyższej mierucbomości bądź 
obrenie już istnieją, bądź w toku postępowatia 
lieytacyj'eg0 nowstaną, zawiadam ane będą 
o dalszych wydarzen'ach tego postępowania 
jedynie przez przybcie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają okręgu sądu n'żej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Komarno, dnia 30 sierpnia 1898. 


T 
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!L. ez. E. 178/98 (10) (7853 1—8) 
| Na żądanie, Feliksa Wilowskiego, odbę- 
dzie się dnia 12 stycznia 1899 o godz. 91, 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Budzanowie licyta- 
cya realności lwh. 321 gm. Budzanów wraz 
z przynależneściami, w celu zniesienia współ- 
własności. 

Nieruchoraość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 445 zł, 

Najniższa ceza wynosi 445 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
stutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciag tabu- 
larmy, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyrh w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w cbhes których niniejsze 
licytacya byłaby niedcpuszezalną, należy zgłt.- 
sié do sądu najpóźni:j przy wyznaczonym ter- 
m.nio iieytacyjnym, iuaczej roszczenia tego ro- 
daniu co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skniki-ra podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ni-ruchomosti bądź 
oheenie już istuieją, bądź w toku postępowania 
lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dulszych wydarześoa:h tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tabhcy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoecika do doręszeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. E. 1173/98 5 (7823) 

Na żądanie Gabryela Lauba w Bochni, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1598 o godz. 
8 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 12 licytacya 
tealności lwh. 86 gm. Rzezawa wraz z pr., 
składającemi cię z budynków gospodarskich, 
2 komi, krowy, ćlelęcia, wozu, pługu 1 dwóch 
bron. 

Nieruchomość, wystawiona na licytatyę, 
jest ocenione z przynależaoś dami na 8434 
zł. 20 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 2289 zł 47 ct., 
poniżej ktorej sprzedaż nia nastąpi. 

Warunki lieytzcyjne i mue dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. iż. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bydsby niedopuszezżlną, należy zsło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszczemia tego 
rodzaju co do sèæej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszoae. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
giężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacy,nego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dznie przez przębicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dma 15 listopada 1898. 

L. 32250 (7818 1—2) 
Obwieszczenie 

Połączona z kolekturą loteryjną: głów. 
składownia tytoniu w Podwołoczyskach obsa- 
dzoną będzie w drodze publicznej konkurencji 
za pomocą pisemnych ofert z wykluczeniem 
ustnego przetargu. 

Składownia pobierać ma mataryały ty- 
toniowa z e. k. Magazynu tytoniowego w 
Tarnopolu, a maateryały stemplowe z E. k. 
urzędu podatkowego w Podwołoczy kach oraz 
zaopatrywać w potrzebne wyroby tytoniowe 
43 trafikantów. 

W oeągu ostatnich dwu półroczy t. j. 
od 1 lipea 1597 do 30 czerwca 1898 pobra- 
no do tej składowni materyałów tytoniowych 
w wartości 36.811 zł. 76 ct., a sprzedano w 
trafice składowej tychże materyałów za kw tę 
9088 zł 46 et, od czego zyss brutto wyno- 
sił 826 zł 23 et. 

Sprzedaż stempli weksli i listów prze 
wozowych wynosła w tym czasie 2.836 zł. 
90 ct. od sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaje się prowizyę w wysokości 
U) jednego procentu od ich wartości. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
w połączonej ze składown'ą kolekturze na 
ciągnięcia loteryjne we Lwowie i w Bernie 
sapewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta- 
wek w wysokcści 4 Thoo pre ; stawki na 
te ciągołenia lotaryjne wynosiły w ciągu 
ostatniego roku r:zem 8132 zł 69 ct. Pro- 
wizye ustanowione od sprzedaży + artościo- 
wych znaczków stemplowych i od stawek lo- 
teryjngch są stałe i nie stanowią przedmiotu 
licytowania. 

Blższych wiadomości co do prowadzenia 
składowni i połączonej z nią trafiki tytonio- 
wej moż a zasiągnąć w e. k. Dyrekcyi okrę - 
gu skarbowego w Tarnopolu oraz e k. Nad- 
zorze straży skarbowe) w Podwołoczyskach a 
co do prowadzen'a kolektury w c. k. urzędzie 
loteryjnym we Lwowie. 

Oferta wygotowana na przepisanym dru- 
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ku w opieczętowanej i należycie oznaczonej 
kopercie ma „być wniesioną najdalej do 2 
stycznia 1899 do godz, 12 w południe do 
m Dyrektora okręgu skarbowego w Tarno- 
olu. 
: Wadyum, które do oferty załączyć na- 
leży wynosi 200 zł. 
C. k. Dyrekcya okręga skarbowego 
Tarnopol, dnia 2 grudnia 1898. 


Konkursa. 


(7779 3—3) 
KONKURS 
na posadę lekarza miejskiego w Brzo- 
stku który ma zarazem pełmć funkcyę 
ogiądacza zwłok pośmiertnych i ogląda 
cza bydła. 
Płaca roczna 300 zł. w. a. 
Posada jest do objęcia z dniem 1. 
stycznia 1899 i nadaną zostanie na ra- 
zie prowizorycznie na rok jeden, po- 
czem nastąpić moż» stabilizacya. 
Ubiegający się o tę posadę zechcą 
wnieść podania swoje do dnia 20 gru- 
dnia 1898. 
Brzostek, dnia 8. grudnia 1898. 
Burmistrz 
Andrzej Kowalski. 


L. 1262. 


L. 2900. (7804 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Bóbrce roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza z płacą roczną 1200  złr. 
prawem poboru czterech pięcioleci po 
150 zł. i prawem do emerytury. 

Kandydaci wykazać się winni: 

a) iż nie przekroczyli 40 roku życia; 

b) znajomością języka polskiego, ru- 
skiego i niemieckiego w słowie i pismie; 

e) dowodem ukończonych studyów 
irawniczych z 3 egzaminami państwo- 
wymi i praktyką konceptową w dziale 
administracyjnym przy Radzie powiato- 
wej, Magistracie, przy rządowej wład'y 
politycznej lub przy Wydziale krajo- 
wym, 

d) świadectwem zdrowia; 

e) prawem obywatelstwa austrya kie- 


go i 
f) życiem nieposzlakowanem. 

Posada ta z: stanie nadaną z dniem 
1 lutego 1899 na rok jeden prowizo- 
rycznie, poczem nastąpić może stabili- 
zacya. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne, wnoszone być mają do Wydziału 
powiatowego w terminie do 10 sty- 
cznia 1899. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

W Bóbrce, dnia 5 grudnia 1898. 


Prezes: 


Witold Niezabitowski. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 127/98 (2) (7856) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
wa Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $.87 u pr, że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 45 czasopisma: „Monitor* 
z dnia 4 grudnia 1898 pod napisem „Lojalne 
uwagi na dnie jubileuszowa* zawiera zna- 
miona zbrodni z $. 63 u. k. zatem usprawie- 
dłiwieną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora a konfiskata tego czasopisma 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8 grudnia 1898. 


Upadłości. 


L.91k k. (1826) 
Wzywam ogół wierzycieli na dzień 19 
grudnia 1898 godz. 10 rano dot ut. Sądu ce- 
lem powzięcia uchwały co do zrealizowania 
majątku nieruchomego, urządzenia szlepowego 
i wierzytelności masy konkurscwej Mojżesza 
Süssa uchwały co do usunięcia dotychczaso- 
wego zarządcy masy i ukończenia dodatko- 
wej likwidacyi pretensyj wierzycieli Leizora 
Bergera, Chaima Schönhauta i Izaka Pollaka. 

C. k. Sąd powiatowy 

Grzymałów, 30 września 1898. 
Niweliński 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 8/98 (1) (7788 2—8i 

©. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie 
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelk 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się, i na 
cały nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 obo- 
wiązuje, znajdujący się majątek Sary Sach- 
senhaus w Jarosławiu, mianuje c. k. sędzie- 
go powiatowego w Jarosławiu Antcniego 
Twerdochleba komisarzem konkursowym i po- 
leca e. k. notaryuszowi Karclowi Bartoszew- 
skiemu w Jarosławiu opieczętowanie i spisz- 
nie masy konkursowej. 

Tymczasowy zarządcą masy konkur- 
sowei mianuje się adw. dr. Władysława Gra- 
bowskiego w Jarosławiu i wzywa wszystkich 
wierzycieli, ażeby ns audyency: dnia 19 gru- 
dnia 1898 o godzinie 10 rano w biurze ko- 
misarza konkursowego w Jarosławiu z dowo- 
Gami swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tyr.czasowego zarządey masy, lub wyboru 
inrego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież wy- 
boru wydziału wierzycieli, u kamisarza kon- 
kursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkurscwej ustanawia się kres do 17. sty- 
cznia 1899, w którym terminie wszyscy, któ 
rzy do wasy konkursowej żądania mają, wie- 
rzytelności swoje, chocisżny się nawet o nir 
spór jut toczył, w sądzie tut-jszym, albo też 
w Sądzie powiatowym w Jarosławiu 2 to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie prze- 
ciwnym skutki prawne, ustawą konkursowa 
zagrożone, dosięgn4. 

Na audyencyl zaś dnia 13. lutego 
1899 o godz. 10 rano, u komisarza kenkur- 
sowego odbyć się mającej, winni wierzycie- 
le płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
porządek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają, wykazać 

Na tejże audyencyi będzie usiłoweną 
ugoda; także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za 
stępcy i wydziału wierzycieli, inne oscby 
swego zaufania powołać. 

Na koniec pedzje się do wiadomości. że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej." 

Przemyśl, dnia 8. grudnia 1898. 


L. ez. S. 798 (1) (7782 1—3) 

C. k. 53d obwodowy w Przemyślu otwiera 
niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki ru- 
cehomy gdziskolwiek znajdujący się i na eały 
nieruchomy w krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1546 obowią 
zuje znajtnjący się majątek Borucha Sachsen- 
hausa w Jarosławim, mianuje 6. k. sęńzieże 
powiatowege w Jarosławiu Antoniego Twer- 
dochleba komisarzem konkursowym i poleca 
e. k nożarywszewi Karolowi Bartosz=wskiemu 
w Jarosławiu opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą misy konkur- 
sowej mianuje się adw. dx. Wiadysława Gra- 
bowskiego w Jarosławiu i wzywa wszystkich 
wiarzysieli, ażeby ra audyeneyi dnia 19 grudnia 
1898 o godu. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowege w Jarosławiu z dowodami swy:h 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczas0- 
wego zarządzy masy, lub wyboru innego za- 
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wybora wy- 
dziażu wierzycieli, n komisarza *onkursowego 
się stawili. Dla zgłoszenia wierzytelności do 
masy konkursowej ustanawia się kr s do 17 
stycznia 1869 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym (albo też 
w sądzie powiatowym w Jarosiawiu, a to tem 
pewniej zgłosić mają, ilə że ich w razie prze” 
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięguą. 

Na audyencyi zaś dnia 13 lutego 1899 
o godz 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającej, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych wierzytelności, oraz porządek 
w którym do zaspokojenia przyjść mają, wy- 
kazać. Na tejże audyeneyi będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać. 

Na koniec podaje sig do wiadomości, ża 
dalsze ogłoszen a w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
lwowskiej. 

Przemyśl, 8 grudnia 1898. 


L. cz. V. 51/96 183 (78:0) 

O. k. Sął obwodowy w Tarropo!u po- 
daje do publicznej wiadomośzi, iż konkurs 
uchwałą tegoż sądu z dnia 10 września 1696 
l. 16298 do majątku Samuela i Lazara Iuffów 
kupców w Tarnopolu, otwarty. niniejszem w 
myśl $. 155 ust kon. zuiesionym zostaje. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dna 26 listopada 1898 


L. cz. 8. 12/98 (21) (7837) 

C. k. Sąd obwodowy w Kełomyi ogła- 
Sza, że na podstawie wyboru dokenanego 80 
listopada 1898 zarządeą masy  rozbiorowej 
Dawida Helwinga zamianowano p. Dawida 


Wieselberga syna Salamona, właściciela re- 
alności w Kołomyi, zaś tego zastępcą p. Sa- 
muela Herziga kupea w Kołomyi. 
C. k Sąd obwodowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 3 grudnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. c. T. 10198 (2) (7660 3—3) 

Majer Blank z Nadwórny wmósł dnia 
9 lipca 1898 prośbę o amortyzacyę książeczki 
wkładkowej „Spar Einlage Buch der commer- 
ziellen, indu-triellen (Credit-Bank* w Na- 
dwórnie z daty 18 kwietnia 1898 Nr. 496 na 
imię Majer Blank i na kwotę 585 zł. opie- 
wzjąeą, która mu zaginęła w czasie pożaru 
dnia 22 maje 1898. 

Gdy Dyrekeya „Cox merzielle & indu- 
strielle Credit Bank“ w Nadwórnie oświad- 
czyła, że przeciw smortvzacyj wyż wymie- 
nienej książeczki wkładkowej mie podnosi 
żadnych zarzutów, przeto wzywa s'ę każdego, 
ktoby książeczkę tę posiadzł, aby ją w nie- 
przekraczalnym terminie jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w tut. sądzie złożył tem pewniej, 
że w przeriwnym razie takowa za umorzoną 
uzneną Zostaute, 

6. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, d. 16 października 1898. 


L. ez. ©. I 217/98 (1) (7734 3—3) 

Przeciw n eznanemu z miejsca pobytu 
Pawłowi Iwaszków wnieśli do tut. sądu Fedko 
Cap i Mykieta Raczkiewicz ze Streptowa po- 
zaw o zapłatę sumy 105 zł. w. a. z pn., na 
który termin do ustnej rozprawy wyznaczono 
na dzień 15 grudnia 18%38 godzinę 11 rano 
w biure Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Pawła Iwaszkowa, 
ustanawia się mn Mikołaja Nosa w Streptowie 
kuratorem. 

Tenże kuretor zastępywać będzie Pawła 
Iwaszkowa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomrenika nie zamianuje. 

C. k. Sd powiatówy, Oddz. I 

Kamionka, dnia 29 października 1898 


L. ez. IX 17/96 (III) (7714 2—3) 
Prz ciw Naftalamu Erlich, bzyiemu prze- 
mysłowcowi w Delatynie którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Kałamyi przez Stowa- 
rzyszenie kredytowe i oszczędn"ści w Jabłe- 
zowie pozew o wydania weksiowego nakazu 
zapłaty sumy [40 zł zpa. 
Celem strzeżenia praw Naftalego Erlicha 
ustanawia się pana adw. dr. Staubera kura- 
temuż wydany nakaz za- 


torem w Kołomyi i 
piety doręcza się. 
Tenże kurator zastępywać będzie Nafia- 
lego Hriicha w rzeczonej sprawie na jago 
ko izt i niebezdieczeństwo, dopóki on w są 
dzia się nie zgłosi lub pałnomcenika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąć obwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, daia 20 listopada 1898. 


L. ez. T. 38/98 7 VI. (7598 8—2) 
W skutek podania Jadwigi Jaskólskiej 
Wales tego Mavurkiewieza, Maryi Głębockiej, 
Ignacego Prausa, Teodora Prausa i Jana Prau- 
sa i 0 uznanie za zmarłego Augustyna J2- 
na 2 im  Jaskólskiego, urodzonego dnia 6 
sierpnia 1882 w Bochni a który dia 29 
maja 1868 miał się wydalić rzekomodo Kró- 
lestwa Polskiego do ówezesnego powstania i 
od tego ezasi żadnej wiadomości o nim nie 
ma e. k. sąd krajowy w myśl $. 7. ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 dz. p. p. wzywa 
każdego kioby o miejscu pobytu lub śmierci 
Augustyna Jana 2 im. Jastólskiego wiedział 
aby o tem tut. e. k. sąd lub kuratora nie- 
obecnego adwok dr. Michnika w Bochni 
względnie zastępcę tegoż kuratora adw. dr 
Maissa w Bceehni do dnia 1 stycznia 1900 
zawiadomił ileże w przeciwnym razie po- 
upływie zakreślonego terminu na ponowne 
żądanie proszęcych tenże Augustyn Jan 2 im 
J.skólski za zmarłego uznanym zostanie. 
Kraków, dnia 5 listopada 1898 
L. ez. © II. 190/98 (1) (7830) 
„ Przeciw Józ.fuwi Urbańczykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
siał do e. k. sądu powiatowego w Oświęcimia 
rzez Agnieszkę 1 Urbańczyk, 2 Pędziwiatr, 
3 Bzibriak gospodynię z Dworów, pozew © za- 
płacenia kwoty 100 zł. w. a. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczona zost: ła 
audyencyas do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudoia 1898 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 7 

(elem strzeżenia praw Józefa Urbańczy- 
ka, ustanawia się pana dr. Beera, adwokata 
w Oś vięcimie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Urbańczyka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 30 listopada 1898. 
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L. cz. A 128/98 (2) (7709 1—3) | sig zgło'iła w przeciwnym bowiem razie spa- 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach | dek z ustanowionym dla niej kuratorem Ste- 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca | fanem Wołosianką będzie przeprowadzony. 

pobytu Marunię Gowdiak o przypadłym na Bohorodczany, 19 września 1898. 

nią z ustawy spadku po Onufrym Turczynie 

i wzywa ją, by w ciągu roku do spadku tego 


- R atni i al n TELCO 
Doniesienia prywatne. 
Oejterrethijhzungarijhe Bant. 
Donnerjtag, Den 22. Dezember 1898, 11 Uhr Bormittagg findet im Banfgebäude, 
Wien, Strandgajje Nr. 4, 1 Stod, eine 


auferordentliche Sigung der Śeneraverjammiung 


Peiterreichiih=migarijhen Vanf 


An biejer augerordentlihen Sigung der Generalverfammlung fönnen gemäğ Mrtitel 14 
der Bantftatuten*) nur jene UMftiondre theilnegmen, welche auch an der im Februar I. X. 
abgegaltenen XX regelmikigen Jahresfigung der Generalverjammlung theilzunehmen beres 
tigt waren 

Jene Mitglieder der Generalverjammiung, welche feit der regelmagigen Nakresfigung 
ibre Mtien behoben haben, werden hiermit eingeladen, Diejelben behufa Theilmahme an ber 
auferordentlihen Sigung der Generalverjammiung gum Rachmeije ibre fortdauernden 
Attienbefiges fpótejtens bis Miittwodj, den 14. Dezember 1895, 12 Mbr Mittags, 
bei der Depofiten = Abtheilung der Bant in Wien oder bei der Hauptanftalt der Bant in 
Budapeft oder bei dem betreffenden Filiale der Bant nenerlich zu hinterlegen 

Die Tagesorbnung und die Cintrittsfarten werden den Mitgliedern der auperordentlichen 
Generalverjammlung rechtzeitig gugejendet werden. 
Wien, am 7. Dezember 1898. 


ftatt 


Oesterreichisch-ungarische Bank, 
Kautz 
Gouverneur. 

Mecensefty 


Generalsekretär. 


Suess 
Generalrath. 


*) Mrt. 14 der Statuten der Dejterreichijcd = ungarijchen Bant: An ben Generalverfjammlungen der 
Defterreihifh = ungarijchen Bant tónnen nur öfterreihifhe und ungarijje Staatsane 
gehörige thetlnehnen. 

Aite jene Mftionäre, welche im November vor der regelmófgiocn Jahresfişgung det Ge- 
neralverjammiung dnr Hinterlegung oder Bineulirung deu Bejig von zwanzig auf ihren 
Namen lautenden. vor dem Juli deżjelben Jahres datirten Aftien nadjweljen. find, folveit 
ihnen die Beftinunungen deg Wxrtitelż 15 niht engegenjtehen, für Bie Dauer des mit jener 
Jahreśjigung beginnenden Jahres big zum Bujamnrentritte der nadjtjagrigen regelmagigen 
SJabrcafigung Mitglieder der Generalberjammiuug. 

An den augerorbentlichen Sigungen der Generalverjammiung föunen nur jene Mit- 
glieder theilnehmen, welche auch an Der regelmåbigen Jahresjiguug tżeilzunehmen berechtigt 
waren nud welche joferne deren Mttien niht vinculirt find, igreu fortdanerden Mftienbefig 
Dnrh neuerliche Hinterlegung derjelben adt Tage vor Abhaltung der auğerordenthhen 
Gigung nadhtvetjen. 

Artitel 15 der ©tatuten: Bon der Zhelname an der Generalperjammiung ift ausgeichiojjen ; 

a) wer niht im Bollgenujje der bitrgezlihen Medte fteht, in3Lejondere auch Derjenige 
über deffen Wermógen Dag Roniurśverfahren erdjfnet worden ift, bia gur Beendi- 
gung Deżjelben. 

b) wer in Folge einer [trafgerichilichen Rerurtheilunj in feinen biitgerlichen, politi- 
jhen oder CEhrenrechten bejhróntt ift, folange diefe Bejhróniung andauert. 

Wrtifel 18 der Etatuten: Jedes Mitglied der Generalverjamniiung fann nur in eigener *Berjon und 
niht urh einen Bepolnädtigten ezfójeinen und hat bei Becathungen nnd Entjcheiburgen, 
auch „AW er in mehreren €igenjchajten an den Herhandlungen teilnehmen witrbe, nur 
eine Siimme. 

Ariitei 19 der Etaruten: Lauten Wftien auf jurijtijcje Berjonen, auf rauen oder auf mehrere Theil- 
nehmer, fo ift Derjenige berechtigł, in der GWeneralverjamininag gu erfcheinen und das 
Stimrirecht auszutben, welder jiġ mit einer Bollmacdź der Utieneigentkiimet, foferne dies 
je Sfterreihijche oder ungaryche Staatsangehórige find, auśwetjt. Bebollmacktigt. niifjen aber 
mit Xusnahme deg aTe ihren perjónlichen Eigenfhaften nach (Mrtilel 14 unb 15) 
fähig jetn, an der Generalverjammlung theilzunegnien. 

(Radorud wird nicht Honoriit). 


Tłómaczenie, 
Bank austryaścko-węgierski. 


We czwartek, 22. grudnia 1898 © godzinie 11 przed południem odbędzie się 
w gmachu bankowym w Wiedniu, Strauchgasse Nr. 4, I. piętro 


nadzwyczajne posiędzenie walnego zgromadzenia 
Banka austryacko-."węgierskiege. 


W tem nadzwyczajnem posiedzemu walaego zgromadzenia mogą na mowy art. 14 
statutów baakowych*), tylko ci akcyonaryusze wziąć udział, którzy do udziału w XX. 
regularnem rocznem posiedzeniu walnego zgromadzesia odbytem w lutym b. r. upra- 
wnieni byli. 

, Tych członków walnego zgromadzenia, którzy po regularnem rocznem posiedzeniu 
swoje akcye odebrali, zaprasza się, ażoby dla udowodnienia trwałego posiadania akcyj 
celem wzięcia udziału w nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenia, takowe naj- 
później do środy 14. grudnia 1898 do godziny 12 w południe, w oddziale depo- 
zytowym Banku w Wiedniu lub w głownym Zakładzie Banku w Budapeszcie albo w doty- 
czącej filii Banku nanowo złożyć zecheteli. , 

Porządek dzienny i karty wstępu nadeśle się członkom nadzwyczajnego walnego 
Zgromadzeni: na czas. 

Wiedeń, 7. grudnia 1898 r. 
Bank austryacko-węgierski 
Kautz 
gubernator 
Miecensefty 
generalny sekretarz. 


Suess 
generalny radca. 


*, Artykuł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego: W walnych zgromadzeniach Banku austryacko- 
węgierskiego uczestniczyć mogą tylko o:ywaiele austryaccy i węgierscy. 
Wszyscy ci akcyonaryusze, którzy w listopadzie przed regularnem rocznem posiedze- 
niem walnego zgromadzenia, przez złożenie lub winkulowanie udowodnią posiadanie 
dwudziestu na ich nazwisko opiewających i przed lipcem tego samego roku datowa- 
nych akuyj, są, o ile się temu nie sprze.iwiają postanowienia art 15 członkami 
walnego zgromadzenia na przeciąg z owem rocznem posiedzeniem rozpoczynającego 
się roku, aż do zebrania się następnego regularnego posiedzenia rocznego. 

W uadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgromadzenia mogą tylko ci człon- 
kowie brać udział, którzy także do brania udziału w regularnem roeznem posiedze- 
niu uprawnieni byli i jeżeli ich akcye nie są winkulowane, trwałe tychże posiadanie 
przez ponowne złożenie na ośm dni przed odbyciem nadzwyczajnego posiedzenia 
udowodnią. , RZ i 

Artykuł 15 statutów: Od uezestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony : 

a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten do czy- 
jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki aię mię sk.ńczy; 
b) kto w skutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil- 
ch, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie, 

Artykuł 18 statutów: Każdy ezłonek walnego zgromadzenia pizybyć może tylko we własnej 
osobie i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzygniesiach, eho- 
ciażby uczestniczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos, 
statutów: Grly akcye spiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten mocen jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto 
okaże pełnomocnictwo właścicieli akeyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub 
węgierskimi. Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (ar- 
tykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadania ukcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem 


zgromadzeniu, ; 
(Przedruk nie będzie płacony) 


Artykuł 19 


Magazyn mebli. 
Rok założenia 1877. 


Wolf Kaufman 


we Lwowie, ul. Łukasińskiego |. 4, 
(plae Castrum) 871 


| Jeden | 
złoty 100 sztuk wspania-[ 
łych dekoracyj na 


10 


Najtańszy skłai towarów 
optycznych i mechanicznych 
B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1 


poleca najtaniej wielki wybór mebli salono- 
wych, pokojowych i do jadalni. nadto 
wielki skład mebli żelaznyeh giętych. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za- 

granicznych. 871 | 


Sprzedaż i na raty, również wypożycza 

meble po najniższych cenach. | 

i I 

oszukuje miejsca u księdza osoba młoda ' 

zmająca się na gospodarstwie i kuchni, od 1go 

stgezmia. Adres: J. M. poste restante via Dębica | 88 
Zamek. 


poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lormaty, barome- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowiuepi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i nsjrychlej, 32 


; Boże drzewko , 
Kanczyński i Obarski 


l. Karol: flia ul. 
Ludwika | 7 LWÓW Halicka 1 6 


ra FE 
CRCETPESY 


Józef a RAE a 


i 
i 


Filip Poschinger | 
fabryka strzelb w Ferlach | 


Karyntya (Kärnten) 


wyłączny skład i pracownia 
kołder i materaców. 106 
we Lwowie ul. Kopernika 1.5. 


1028 

| 

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla żadnego obcego 


sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 


przy ul. Kopernika l. 5. Kołdry duże i na 
wełnianej wełnie od 3 50 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne duża i na 
wełnie owczej od 1050 począwszy. Materace 
ezysto włosienne od 1250 w każdej cenie do 
złr 80. Poduszki włosienne i z pierza, prze- 
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniaj wprost w mojej 
pracowni wa Lwowie, uł. Kopernika l. 5. 

pod firmą 1046 


n Józef Schuster. 


Przy gruczołach, szkrofałach. lisza- 
jach, wyrzutach skórnych, niedokre- 
wności, osłabieniu, reumatyzmie, po- 


odznaczona wielu medalami i złotym krzyżem 
zasługi z koroną, 
poleca znakomicie wykonane strzelby dobrze o- 
strzelane, w ces. kr. zakładach doświadczalnych 
urzędownia wypróbowane, po miernych cenach. 
Za dobrą robotę i strzały gwarantuje. 
1028 


Maszyny do Szyca = 
| 


czółenkowe i obrączkowe 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicz- 
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- 
gulowane z pięcioletnią gwarancyą 


X 2 dagrze, cierpieniach płue i szyi również 
E w A2 zastarzałym długotrwałym kaszlu po 
BE) = I 3 lecam użycia mojego wyrobu znanego 
= 
To x © 3 A 
7 5 R a Lahusena jodowo-żelazistego 
: 4 
ND S= || Tranu z wątroby 
= 4 SE rj : RM 
A s są przewyższającego wszystkie inne trany 
E Er z powodu swej znaeznej skuteczności, 
à 3 dobrego smaku, łatwości użycia i stra- 
SX mJ. A |Ąwności. Dłuższa kuracya do końra maja 
na raty miesięcznie po 4 zł., | zapewnia najlepszy skutek. Cena zł. 1.50. 


gotówką 10 pre. taniej. | 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez- , 
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą- 


danie gratis i franko. 
Z poważaniem 


Przy kupnie zwracam uwagę na szary ko- 
lor pudełka i firmę fabryki aptekarza 
Lahusen w Bremen. 

Zawsze świeżego mego tranu dostać mo- 
na we Lwowie w aptece MIKOLASCHA, 


l 


945 


| 
Jan Lauruk | ul. Kopernika. 884 
mechanik., g ZB 
Lwów, ul. Halicka 6. Paa. 
| KÓHRYP0O | wa 
| > peel 


Starszym i młodym 
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Millera o 

chorobach systemu nerwowego 
i płciowego 
i radykalnem ich wyleczeniu. OQpłaco- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Qurt Róber, Braunschweig. 110 


: ga rpz Crumnoaxi no 120 sp. B rog us poBąa 
6x. m. Kapoxasa Lumeenkoń gna cayma- 
'rejek 1IpaBa i yMETHOCTEŃ NOJATATHAXB 
:3 HATAJIOM IIKOJGROTO Toga 1898/99. 
sKeJraromti oXHy U3 TAX CrureHniń Io- 
'JJYATA NOJBIEHA CB i IIpomieHA IocpeqcTBOM 
Biacreń yHuBepcuTeTekux uańnaJbuie A0 
aaa 1 (18) aasapa 1899 roma s Craspo- 
nurińckiń UHcTUuTyT BHeCTH i BuKasaTHCP: 
| a) eBi/fiTe.JIbCTBOM KpeIqeHA, mO CyTB 


i materace tylko u siebie, we własnym sklepie | $ 


. wkiiytęwywe 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr, 76 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


| powszeciaie ulzbionego środka demowego 


z 


— 


PCD TTWIETTNYTTYY 


należy zawsze ządać tylko w butelkach ory- 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 
z aptoki Richtera i z przezornością 
uznawać tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym lwem 
w Pradze. „e nae 
BREAKZ A EEE AA AAE ERE EEE R 
95 


E ZZ 2 aNd a KAZ ZŁA 


Hirti 


omen mmn mn 


am - 


poāom m3 Iarnuunn, pyckoń HapoxHocru i 
rp. k. 0ÓpAza; 

6) eBiKtTEJIKCTBOM HpaBCTBERHOCTA, INO 
x0poimo BeqyrBcA i NOJWKHOCTA CBOErO OÓ- 
paga COCOBICTHO HCIOJHATE ; 

B) CBIJfTEJIGCTBOM yÓO%KECTBA, 140 B CTH- 
nenzihaoń noxxepzni HyEAAWTECA; 

T) cBiqfrelbeTBOM BJacTreń yHuBepcH- 
TeTCRAX, MO CYTE Ha JHMBepenTeT UpuRAT 
i B HayKaX XODOLIO yCIiBAIOTB; 

m) Komnerearu II roga rpaBa zomeam 
BAKABATUCH, MO KOJOKBIA xOpomo BHĄEpP- 
warn, a KOMNETEATH III a IV rogos, mo 
HpaBATEJBCTBELHHi HCHATY 3 xopomauM ye- 
mixom CALIAJA. 

Haxijesgnń TOW cTEreHXiio N0JIE30BA- 
TACE YATE HOWO AO OKOH%ANA cry zjń. 

Or Crasponarińckoro HHeraryra. 

JI6BIB, Aaa 5 HOB. eT. xekaópa 1898. 


Bardzo praktyczny w podróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. h 


Zbadany przez władzę sanitarną 
(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipca 1887). 


r 


najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów. 


By nalżycie oczyścićswe zęby, nie wystarczy płukać usta tylko odpowiednim płynem, BR 
do tegoejest niezbędnmi potrzehnem używanie specyalnego środka oczyszczającego zęby. 
Wszędzie donabycia 1079 


x 


EKG SCT 
4 gotowych sukien męzkich £ 
i Józef Körner 

; Lwów, ul. Jagiellońska 1. 4. 


(naprzeciw Banku galic. kredyt.) 
1007 


; poleca 

6 Paleta zimowe od 10 zł. 

A Płaszcze uniformowe od 7 zł. 

Futra miastowe od 20 zł. 

2 Ubrania marynarkowe od 10 zł. 

5 Ubrania żakietowe od 16 zł. 

3 o 30°% taniej jak wszędzie. 

Obstalunki miejscowe jakoteż i na pro- 

wincyę wykonywuje się w przeciągu 
24 godzin. 


Ojciec i Syn. 
Uiranie mężkie Paletot zimowy 
12zł. 12zł. 


poleca firma 


Maison Kassowitz Viene 


Ignacy Fischer 
ulica Kopernika, 
(dom WP. Mikolascha). 


Hawelok Płaszcz 
impregnowany _ uniformowy 
12zł. 12zł. 


927 
Wszystko z czystej wełny. 


L. 86426/98 (IX) (1855) 


Ogłoszenie licytacji. 


Celem wydzierżawienia stanowisk 
targowych do sprzedaży ryb przed Świę- 
tami Bożego Narodzenia a mianowicie 
6 stanowisk w Rynku i 2 stanowisk 
przy placu Bernardyńskim odbędzie się 
w poniedziałek 12 grudnia 1898 o go- 
dzinie 5 po południu w miej. Urzędzie 
targowym publiczna ustna lieytacya. 

Magistrat wzywa niniejszem chęć 
najmu mających, by się w oznaczonym 
terminie zgłosili w miej. Urzędzie tar- 
gowym. 

Oferenci zamiejseowi mogą w ozna- 
czonym dniu wnieść ofertę pisemną 
z wyszczególnieniem stanowiska, na 
które reflektuja, zaopatrzone stemplem 
na 50 ct. oraz z dołączeniem wadyum 
w wysokości 10°% oflarowanej ceny. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
Magistrat za jedno z 6 stanowisk w ryn- 
ku kwotę 70 zł. a. w. zaś za jedno 
z dwu stanowisk przy pl. Bernardyń- 
skim kwotę 80 zł. a. w. 

Bliższych informacyj co do wy- 
dzierżawienia tych stanowisk zasiągnąć 
można w godzinach urzędowania przed 
południem w miej. Urzędzie targowym. 

Magistrat król. stoł m. 

Lwów, dnia 5 grudnia 1898. 


| 


| min RE 
, Odzie kup:ć można najlepsze 
instrumenta muzyczne 


to dziś wielkie pytanie. Sprobuj Pan na| 
być takowe 
we fabryce instrumentów muzyczn. 


Franc. Bricknera 
w Schönbach kelo Eger. Czechy. 


Przekona się Pan, że najlepiej tsm kupo- 
wać premiowana na kilku wystawach : 
Skrzypce szkolne po zł. 2.—, 250, 3.—, 


Skrzypce orkiestrałne, z dobrym to 
nem po zł. 8. —, 10.—, 15.—. 
Skrzypce solo, ze znakomitym tonem, dla 
najsławniejszych artystów do polece- 

nia po zł. 20, 30, 40, 50, 80, 100. 


Qytry z klonu po zł. 6, 7.50, 8.50, 10, z drzewa 
palisandrowego po zł. 10, 12, 15, 20 cała z drze- 
wa palisandrowego po zł. 20, 25. 30, 40, 50 do 
150; jakoteż wszystkie instrumenta muzyczne, 
struny i przybory pod gwarancyą tanio się sprze- 
dają. — Co nie odpowiada, przyjmuje się napo- 
wrót. — Katalog ilustr gratis i franko 994 


| GARE położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych rosteuratorów, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
Markus Adler, plac Akademicki. 

Arnold Nathan Rynek. 

Arnold Wilhelm ul. Batorego. 

Bukalski Władysław Szeptyekich. 
Eliasz Drucker, Gródecka. 

Ehriich Józef kawiarnia Teatralna, 
Fried Jakób, Rynek 13 

Wilhelm Cellerin. pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Griinfeld Adolf Janowska 7. 

Hellman Wilhełm ul. Kazimierzowska, 
Herold Antoni, ul, Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 

Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
Kostkiewicz August, ul. Wałowa 1. 13. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródeeka 79. 
Landes Michał Skarbkowska 4. 

Landes Jakób, ul. Halicka. 

Lemel S. ul. Gródecka 54. 

Lówenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jan, ulica Krakowska l 7. 
Łepaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Nowvżeniuk J., nl. Kopernika 4. 
Pomeranz A., Rynek 7. 

Przybylski KMavoj, nliea Tsatralna 
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Rothberg ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 


Max Rothberg, ul. Gródeacka. 

Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 

Reich Samuel, Rynek. 

Balzbarg H.. uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
J. Stelmachów, ul. Chorążczyzna. 

Sonnenschein Dawid, róg Gródeckiej i Solarni. 
Btoff S., ulica Sobieskiego 

Schall J.. Krasickich 20. 

Tiutzer S. B., Chorążczyzna 20. 

Teichmann Teofil, Dominikańska 2. 

Ważny Jan, ul. Czarnieckiego 

H. Wohlisch, ul. Gródecka. 

Jakób Zuckermannu, ul. Zimorowicza. 
Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
up. Ozyssza Wixiai Syna, ul. Bogusławskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 

Skład piwa Maszkowego 
u p. Sa Wiesera, Sykstuska 14, telefon J49. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okoeimskie sprzedaję% 
a aadto zastrzegam sobis wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piws 
pod marka okocimekiego. 

Jan Götz, 


browar w Gkacimie- 


KONKURS. 


Dyrekeya „Spółki handlowej To 


warzystw i kółek rolniczych w Nowym 
Saczu“ ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę fachowego kierownika hban- 
dlowego z płacą roczną 1000 zł. a w: 
i tantyemą od czystego zysku. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
mają przesłać na ręce Dyrekcyi Spółki 
własnorę znie napisane podania z na“ 
stępującymi allegatami : 

a) metryka urodzenia ; 

b) świadectwem zdrowia ; 

c) świadectwami fachowego uzdo 
nienia. 

Pierwszeństwo przed innymi będź 
mieli kandydaci z ukończoną Akademię | 
handlową, oraz ci, którzy wykażą SI$ 
chlubnymi świadectwami z dłuźszej pra” 
ktyki w większych handłach towarów 
kolonialnych i mieszanvch. 

W razie wybitniejszych i wszech: 
stronnie zadowalniających kwalikacji 
kandydata wymienione powyżej poborj 
mogą być znacznie podwyższone. _, 

Podania wnosić należy najpóźniej 
do dnia 24 grudnia 1898 r. 

Nowy Sącz, d. 3 grudnia 1898: 
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ystawa ogólna ieznane d 
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TRE R 2 NONE 
Pamiętniki Kilińskiego 
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współ- 
czesnych wypadków, własuoręcznio spi- 
eane przez Jama Kilińskiego. 
Cena 1 zł. 20 et. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


obcych I krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetłeniu. Wstep 
wolny. Zdumiewają- 
eo tamie ceny są na 
A "szysteich towarach 
9 dokładnie uwidosz- 
Ą nione. Ulgi w spła- 
ach wedle umowy. 
= Uprasza się każdego 

| kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzod obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
| tenniki darino i opłatnie. Listy adresewać należy: 


Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
nl. Sykstnska (Fassż H n=ma:s) 


RAE ACE AH GZ? s 
LERLE DE PORY W SR NORSE WARZARWYK 
N:jwiększy dom na kontynencie. 
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi. 


Akcyjne Towarzystwo z kapitałem 10,000.000. 


ei fabryk i kantorów. 


E. Gusenier & Gie, Cognac. 


Najtepsza marka starego. 
francuskiego koniaku i likierów. 


Generalna reprezentacya 
dia Austro-Węgier Wien I, Adiergasze I. 


Do nabycia we Lwowie w ast v. J. Wewiórskiego. 
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Nowa ustawa łowiecka ! 
wraz z rozporządzeniem wyko- 
nawczem. 

Wydanie drugie. 

Cena 20 centów. 
Nakiad K Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 
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ks PIL, 


wykonuje najtaniej PA 


olekiro-mechanik, Lt 


a e EN EJ 
ASPECTS EK CZECH 


są dla dzieci najmilszą zabawką. 1021 


Są one iedyną zabawką, k:órs uwagę Gzieci trwale przykuwa i która 
już no kilke dniach nie bywa rzuć-cą do kąta. 

Sa ore diat+go najtańszym podarkiem., 2 dla ich wysokiej wychowawczej 
war:ości i d kłaćnega wykotama zarazem i najanakomitszym vodarkiem. 

Są one w cala ceems najlepszem, 70 dzieciom jaxu środ:k zajmujscej 
s, zabawt: i rozrywki podarowsć uuża:. Nona Srrynka Nr. 28, zanarieść: 2581 
Wi kciwi-znych kawyków, 14 zes:ytom z wzorkanmi, L1 zeszytów z przekrojari, 
zał 10 srzugzy figur, 14 plusików, © wany podstawowe i t. A., cena: 177 koron, 
jest ksz watpienia n«jrspanialszyra podarkiem, jski dzieciom 
dać możira. 

R:htera kotwiczne skrzynki budowlane dostać 
można pe cenie 40, 75, 90 kr. aż do 6 fl. i wyżej we 


B=r— 


PZA, 83 Ke fa wszystkich lepszych bandlach z zabawkami, a na 
a EINE EN-E EW, quwóć pra” Oziwości opatrzone są fabrye:ną marką 
A HALĄ 5 > IiE „kotmicą*. Wszystkie skrzynki bez kotwicy 
„Li + ni sa mał watościowemi  maśladownietwami, 
4 la HE 5» które przyjmować nie nsleży. 

i HE 5 Ajn 3 Nowo bogat: ilustrowany cennik wysyła 
BIORE A A ii k BRL Be żądanie bezpłatnie i franco. 
Ka HT LECA A c Nowość! 
AL HAT ; f 2 Prebiera cjepliwości i gra towarzyska 
AA TL TEZA TATĘ NE „KOTWICA“ 

i ad dą ENA PARE sis „K A". 

z Hm rh "Bag Bhższe szos góły w cenniku. 

a 14 
. Ad. Richter & Cie, 


Pierwsza zustryacko-węgierska c. k. ujrzyw fabryka skrzynek budoslanych. 
Kantor i skład: I. Operne 16 Wiedeń fabryk»: XII/' (Hietzing) 
Rudo!fstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York, 2:5 Pearl-Street, 
OGR TTE 1 Raz y a 


Rej ę jj WZ p” 


i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 
płócien 1 bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dziesi; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


;| Bolesława. Jankowskiego 


11 
| Ważne dla WP. Myśliwych! 


Cukry znakomite deserowe 


od lat 18 uznane za najlepsze, cze- 

kolada w różnych gatuckach oraz 

kakao odtłuszczone sproszkowane? 
poleca 57 


H. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady. 
Lwów, ul. Koverrika | 3. 


Cudze chwalicie, swego nie znacie! 
Telefon Telefon 


asc" PIWO FOTNICKIE "es 


wyrób krajowy, jakością dorównywujący naj- 
lepszym wyrokom zagranicy. 
k Mam zaszczyt podać do publicznej wiadomo- 
aÀ Sci. że otworzyłem 
we Lwowie, w Pasażu Hausmana 6 fi: 
Biuro zamówień na piwo woyni- f 
cekie w beczkach i fiaszkach. 
ue Składy i lodownie przy ul. Bogusław- | 
uj skiego 3 i św. Łazarza 9 we własnym zarządzie. 
Staraniem mojem będzie dobrocią wy- 
[robu i rzetelnością w obsłudze odbiorców za- 
dowolić każdego i wyrugować obce wy- 
wary droższe a lichsze. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z poważaniem 
Zygmunt Jordan 


właściciel dóbr i browaru parowego 
w Woyniczn. 


Pracownia rusznikarska i skłąd broni 


we Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2. 
ma na składzie w różnych systemach, 
broń myśliwską, jak wszelkie przybory. 
Pod gwarancyą przyjmuje wszelką re- 

peracyę. Oennik gratis i e. 
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Flaszki oryginalne. 
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Prawdziwy specyalny franenski 


Promiowany na wielu wystawach wielkim złotym medalem, na jubileu- 
szowej Wystawie kucharskiej w Wiedniu w r. 1898 najwyższem odzna- 
czeniem. 


Mam zaszezyt uprzejmie zawiadomić wysoką szlachtę i wielce szanowną publiczność, że od firmy 


Riviere Gardrat £ Co. w Cognac, Charente (Francja) 


sprowadzam wprost w oryginalnem napełnieniu najwyborniejsze. z najdawniejszych lat pochodzące 
koniaki i utrzymuję bogaty skład takowych, a mianowicie: 


Duża Mala raz i 
butelka | butelka | Szklanka 
Í złr. złr. ch. 
! 
| 1874 Cognac Vioux Extra . . . . . . . . . 2.50 1.50 — 
1870 Cognac Vieux Extra * RE OT 3.10 1.70 — 
18:9 Fine Champagne za 3.60 1.80 25 
1868 Fine Champagne *** . . - sasea 4.20 2.20 = 
1854 Fine Champagne * * * * . 5.40 2.60 30 
1852 Fine Champagne * * * * * , 5.60 2.80 — 
1844 Grande Fine Champagne . . e . ANR lie 3.50 40 
1840 Grande Fine Champagne . . . . . . . 1.50 3.50 = 
1834 Optima Extra Fine Champagne s R. 8.— A= 45 
1827 VOP Extra Fine Grande Champagne . 850 4.40) 50 
18: VSOP Extra Fine Grande Champagne . . ikia | 550 55 
1797 Vieille Charspagne Reservó . . . . . o 14 — 7.— 75 
Roi des Cognacs aus einem Kloster angekauft . - 18.— = 100 


Lekarskie orzeczenie pierwszorzędnych medycznych fakultetów zaleciło takowe speeyalnie 
na cierpienia żołądkowe i dla rekonwalescentów. Za prawdziwość wszystkich powyżej wymienionych 
gatunków przyjmuję na się jak najsurowszą gwarancję. 3 

Georg Maendel, kawiarz 
król. perski i król. serbski nadworny dostawca. 


Wiedeń IK., Rothenthurmstrasse — Lugeck. 


1053 
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 


poleca handel S W. NI 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 8 


Poleca sę tandel win Ludwika 
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Drobne agłoszenia 
od wyrazu petitem 1! centa, tłustym 
SPR we genty. 


pyotaryusz Z ay ronn pismem, 
a mogący wykazać się chlubnemi świadectwami | 
z długoletniego prowadzenia działów manipulacyj- | 
nych, a to dzienników podawczych, registratury 1 in- 
nych czynności przy e. k. Sątach jako i e. k. Sta 
rostwach, poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit. i M. 
poste restante Mielec. 


Kancelista sądowy 
pozostający w pięknej, zdrowej, górzystej oko 
licy stacya kolejowa w miejseu, */, godziny 
drogi do dużego miasta, z powodu interesów 
familijnych zamieni się na Kraków, Pedgórz 
lub inną miejscowość bliżej Krakowa. Łaska- 
we zgłoszenia z podaniem warunków pod 

„Kaneelista* post. rest. Kraków. 1099 


Powóz półkryty używany, 
landara oraz nowe fae- 
tony do sprzedania. Fa- 
bryka powozów i sani 


Liekendorfa, Lwów, ulica Zuliń- 
skiego l. 4. Cenniki gratis, 1089 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 

Skłżd dywanow „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska !. 6 
Ulgi w spłatach wedi» umen, | 
Na żądanie wysyłamy nasze hogafe ilustrowane 


cenniki darmo i opłatnie. 335 
5 naturalne, czyste, nie 
INA zaprawiane alkoholami : 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


—-1009_ 


Tylko w art. zakładzie ryt. A. "A. Zig- 
manna, Lwów, ul. Sykstuska 14 
wykonywa się najtaniej różne stampilie me- 
talowe, kauczukowe i art. grawury na wszel- | 
kich n etalach, także szyldy lane i grawiro- 
wane, W ogóle wszelkie roboty rytownicze i 
cyzylarskie. Wszelkie zlecenie wyko: e 
jak najrychlej. 


WAANAWAWAWAWAJ 


owości w futrzanych towarzech. 
kapeluszach, bluzach, rekawiezkack, 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny l. 8. > 


RARARYRANAGŚ NAK NORA NAA YA 
100—300 zł. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości pewnie i rzetelnie bez kap.tału 
i ryzyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo- 
nych papierów państwowych i losów. Zgło- 
szenia LUDWIK OESTKRREICHER, VIIL., 

Deutschegasse 8, BUDAPEST. 1051 


Także i na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry G 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego $ 
w składzia dywanów 835 $ 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 5 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana) 


Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. $a 


19 00 


aioa 


IA. Krys 


OUES 1 


EMOJ OWSKIEGO 


HERBATA 


rzeczywiście chińska przez Ros- 

syę sprowadzana 0 wybornym 

smaku — 4 wyśmienite gatunki 
pakiet 120 gramów: 


Nektar książęcy . 


Perła Chiu MD 
Bukiet królewski zł. Le~ 
Kwiat cesarski sg LB 

Także wyborny Rum iwy- 


śmienity HKoniałx prawdziwy 
francuski w 3 gatunkach 
paleca 1061 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ulica Trybuozlska. 


PEP RRRRER GBEBER 


Resztki chodników i „sortowoneść 
dywany, portyery, firanki, kapy,$$ 
na konie, gobeliny i uF 


g mioty dekoracyjne po cenach ac" - 
cznie tenich poleca 24 


ŚR Skład dywanów „AU LOUVRE“ Ê 
gS ul, Sykstuska 6 (Pasaż H» asmana) 


Tekże i na raty bez podwyższenia cen. 
Dia prowineyi cenniki gratis i franko. 


83% BEE BER PORY 
Kuchnie naftowe | 


doskonałej kon- 
strukeyi po zł, 1. 50! 

i 2.50, na 2 płomie- ' 

Y nie zł. 280 i 3.50. | 


Kuchsle naftowe 
„Primus“ najnow- | 


koce, dery 


zł. 8:50. 


Jest to airig bez knotów, A A 


rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym, 
Maszynki do siekania mięsa ory- 


ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya | $S 


zł. 3. poleca s 


handel Żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


966 


Anteni Halski | 4 


CXXIXXZIZXZA) 
P. T. Właścicieli koni 835 


Jeżeli Wielmożny Pan 
7 zamierza dobre i tanie 
+, dery na konie 
7, kupić, zechce Wieliao- 
żny Pan udać się de 
składu dywarów 
AU LOUVRE 
Lwów, fykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 


Do 


> da J= Na prowincyę wysy- 
EES lamy na żądanie nasze 
nry ilustrowane cenniki gratis i franko. 


Resztki 


materyi debiówych, chodników, 
2ÓW, Awy 


po cenach niżej własnego kosztu. 
Jednocześnie (ROR 
Mesrty tureckie po zł. 150, 
Szaliki jedwabne po zł. 120 i 1.70, 
L»mbrekiny do okien po zł 1— i 1.60, 
DAY jeg SEA pod stoły jadalne 


Budny pod łóżka od 85 et za sztukę, 
Dywany nad łożka od zł 5 za sztukę- 
Prócz tych: 1075 


hafty tureckie — poduszki — makaty — 
ekrany — parawany — gobeliny — kozy 
indyjskie — futerka z angory — serwetki 

i laufery z aplikacyą itp. 


magazyn 


R fal Halicki l. 4 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi | mydeł toaletowych, 


reprezentuje wyłącznie 


na Galicyę i Wschód 


Z drukarui Wł. Łozińskiego ul. Uzarnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. 


| 
szej konstrukcyj |] RANA 


x 


Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 
Kompletee sortymenta po zł. I, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


RY "W MET 
stadtmiuiera Fe LOSIE. 


'. KYdX>VYRZYRIYPYDETŁŁLUKUULLCETIJ 

Rok założenia 1840. Y 
M C k. ay dostawca 
y 


e Lwowie 


poli swój PAG zaopatrzony skład w różnego 
rodzaju lampy stełowe, wiszące, pająki brązowe 
i kryształowe do oświetlenia 
naftowego i elektrycznego. 


Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu 
krajowego. 
Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki: 
Za 10 Ltr. nafty cesarskiej złr. Z—, 
2» sz w” 1.86, 
przy zamówieni u ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 
w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp. 
Dla dogodneści szan. P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze- 
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu Maryackim i w 
handlach win i delikatesów 
p Panów Stan. Markiewicza, Rynek 
Musiałowicza i Janika, Jagiellońska 
„ Alberta Szkowrona. plac Maryacki 
ulica Sobieskiego 1. 1, ulica Czarnieckiego 1. 1. 
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Próbki wysyłam bardzo chętnie carmo i oplstnie, 


Tatki cygaretowe „NORIS 


1027 
w farakowi-" A 


WI. Beldowskiego MSI farmaci | chemiko 
odznaczające się dymera iagodnym i chiodnym, nie zmienisjg 
smaku i zepachu tytoniu, nie naciągają tluszczem i mie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa moina wy- 


palić ze smakiem., 
BĘ Do nabycia w handlaeh i iwafikach. FEG 


Olbrzymi 
wyhór nowości 


Cey ayaa ie 
poleca magazyn pod firmą: 


Aauczyński & ONN 


Lwów, ul. Karola Ludwika 7, filia Halicka 6. 


Cenniki ilustrowane rratis 1071 


ANANO NONONO NEONO NONONO NONONO A NONE N NENEN N. NAN 
v . 


Magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


we Lwowie, przy ul Wałowej 1. 3 
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn ua sezon: wszelkie możliwe 
w zakres knuśnierstwa wchodząre artykuły, oraz gotowa futra męzkie i damskie. 
Na skł»dzie utrzymujemy materye na pokrycia futer męzkich i damskich. — 
Stare futra przerabiamy a nowe fasony, liezae po mozliwie niskich eenach. 

Z poważaniem Feliks i Julian Lubelscy. 
ŁAŻAŻAŁAŻAŁAŻAŁA ŁAŁ AŁAŻAŁAŁAŁAŁ A IAŁNI 


M. MMŁ._A koce Monk 0 A Mc Mał kd ndk ka. M le ndk AM kw dł uk 


Jode szczawnicką | 


jj świeżo czorpaną ze zdroju Józefiny, skuteczną w przewlekłym kaszlu, 
po zapaleniu płac, w astmie, po infuency i t. p. Że zdroju Magdaleny za- 


3 locana w cierpieniach wątroby is edziony w upośledzonem trawieniu — Ę 
si hemeroidalnych i wielu innych zaopatrzono główne składy i apteki $ 
OLA 


S. w. . Niemojowski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych. 
Zlecenia zamiejscowe edwrotnie. 880 


(Zarządca WŁ I. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskach. 


